33 rocznica Hiroszimy 
Dzień walki o zakaz broni jądrowej 


- TOKIO. W przypadającą 6 bm. 33 rocznicę zrzucenią ame- 
rykańskiej bomby atomowej na Hiroszimę był obchodzony świa. 
towy dzień walki o zakaz broni jądrowej na całym świecie. W 
w wielu krajach zorganizowano w tym dniu liczne demonstra- 
tje bojowników ruchu pokoju. (Wiec w Parku Pokoju str. 0) 


Święto narodowe Jamajki 
Depesza z Polski 


Z okazji święta narodowego Jamajki. przypadającego w dniu 
7 bm., prezes Rady Ministrów Piotr Jaroszewicz wystosował 


depeszę gatulncyjną do premiera Jamajki Michaela Normana 
Manley'a. 


Suwalszczyzna gości działaczy frontów narodowych 
z Bułgarii, CSRS, NRD, Rumunii i Węgier 


W. woj. suwalskim przebywa 25-osobowa grupa czołowych 
działaczy frontów narodowych z Bułgarii, Czechosłowacji, NRD, 
Rumunii i Węgier. W czasie dwutygodniowego pobytu delega- 
cja spotka się z przedstawicielami władz regionu, zapozna się 
z formami działalności komitetów Frontu Jedności Narodu w 
miastach województwa. Delegacja zwiedzi rejon wielkich je- 
zior mazurskich, gdzie przedstawione jej będą perspektywy 
rozwoju turystyki; odwiedzi też zgrupowania młodzieży, wypo- 
czywającej w tej części kraju. 


Wizyta polskich okrętów w Kopenhadze 


KOPENHAGA. Zakończyła się oficjalna, 4-dniowa wizyta w 


| Kopenhadze zespołu akrętów marynarki wojennej PRL. W 
skład zespołu wchodził okręt flagowy marynarki wojennej ni- 
„Warszawa” oraz trałowce „Zbik” 


Szczyciel rakietowy ORP 
| l „Delfin”. 


_ Bogodny weekend 
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wypoczynkowi pogody. W całym kraju zorganizowano liczne 
wycieczki do regionów turystycznych, do zakładowych ośrod- 
ków nad morzem, nad rzekami i w lasach. Dla tych, którzy 
pozostali w mieście przygotowano szereg atrakcyjnych im- 
prez. Nie wszyscy odpoczywali. W sobotę i niedzielę praco- 
wały załogi zakładów o ruchu ciągłym. (Weekend nad Zale- 
wem Zegrzyńskim — str. 8) 


| Protest przedstawidelstwa ZSRR przy ONZ 


NOWY JORK. Stałe przedstawicielstwo ZSRR przy ONZ wy- 
stosowało do przedstawicielstwa USA notę. w której ponownie 
zwróciło uwagę władz amerykańskich na powtarzające się 
wrogie akcje, utrudniające normalną działalność przedstawiciel- 
stwa radzieckiego. 

W dniach 1 i 2 sierpnia br — głosi nota — przed gmachem 
przedstawicielstwa ZSRR odbyły się prowokacyjne zgromadze- 
nia elementów chuligańskich których uczestnicy wykrzykiwali 
pogróżki pod adresem dyplomatów radzieckich i członków ich 
rodzin, wzywali do fizycznego rozprawienia zię z obywatelami 
radzieckimi. Przyglądający się temu policjanci nie podjeli żad- 
nych kroków w celu położenia kresu prowokacjom. taktycznie 
tolerowali je. i 

Przedstawicielstwo ZSRR zgłasza kategoryczny protest z po- 
wodu wrogich wobec Związku Radzieckiego akcji 


Zamach na przedstawiciela OWP w Pakistanie 


KUWEJT. Kuwejcka agencja informacyjna podała, że trzech 
uzbrojonych mężczyzn wtargnęło 5 bm. do przedstawicielstwa 
Organizacji Wyzwolenia Palestyny w stolicy Pakistanu — Isla- 
mabadzie i zabiło cztery osoby. 

Przedstawiciel OWP w Pakistanie, Jussef Abu Hantast unik 
nął śmierci. Nie udało się ustalić tożsamości napastników ani 
też nieznany jest ich dalszy los. Informacji agencji kuwejc- 
kiej nie potwierdziły na razie inne źródła. 


| Trzęsienie ziemi we Włoszech 


k RZYM. Policja włoska zakomunikowała, że w sobotę wieczo- 
rem w środkowych Włoszech zanotowano silne trzęsienie zie- 
mi, którego epicentrum znajdowało się w pobliżu miasta Ter- 
ni, położonego w odległości 90 km na północ od Rzymu. Siła 
wstrząsów wynosiła 7 stopni w 12-stopniowej skali Mercallego. 
Na obszarach. gdzie wystąpiły wstrząsy, tysiące ludzi opuściły 
mieszkania. Wiele domów zostało uszkodzonych. 

Wstrzasy tektoniczne dały się odczuć również w stolicy kra- 
ju. Chwilowo brak szczegółowych informacji o rozmiarach strat 
i ewsntualnych ofiarach. 


Krwawe rozruchy w Indiach 
Fanatycy podpalają osiedla pariasów 


DELHI. Maharasztra, środkowo-zachodnia „prowincja , Indii 
licząca 58 milionów mieszkańców, jest ostatnio widownią po- 
ważnych rozruchów na tle kastowym. i h 
W niedzielę tłum fanatyków podpalił osicdle pariasów pod 
miastem Nande<l. Liczba ofiar jest na razie nie znana. Poprzekl- 
nio fanatycy otoczyli posterunek połicyjny w Udgirze, podpalili 
go. Splonat w nim żywcem oficer policji. kiłku miastach 
regionu obowiązuje godzina policyjna. (Komentarz — str. 6) 
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Pracowite dni na polach 


Młodzież pomaga przy żniwach 
Reporterski rajd „Życia” 


(P) Minione dwa dni były dla większości mieszkańców miast 
dniami odpoczynku. Ci, których warsztatem pracy jest ziemia, 
wolnego nie mieli. Niezbyt pewna pogoda, szybko dojrzewające 
zboża, a także opóźnienie spowodowane niezależnymi od rolni- 


ków czynnikami spowodowały, że natężenie prac przy zbio- 


rach zbóż nie maleje. 


W województwie warszaw- 
skim przez ostatnie dwa dni 
ruch na połach był duży. W 
rejonach występowania lek- 
kich gleb żniwa weszły w de- 
cydującą fazę. Na północy wo- 
jewództwa wielu rolników za- 
kończyło już koszenie żyta. 


W gminach znajdujących się 
w pobliżu Puszczy - Kampinos- 
kiej sporo żyta już skoszono, na 
polach ustawiono już stogi, wie- 
le zbóż zwożono do gospodarstw. 
W Rolniczej Spółdzielni Produk- 
cyjnej „Postęp” w Cybulicach 
zbiór zbóż już się kończy. Do 
niedzieli sprzątnięto je z po- 
nad 60 hektarów, do zebrania 
pozostało jeszcze kilkanaście 
hektarów zboża na niżej poło- 
żonych  wilgotniejszych tere- 
nach. Kosić się je będzię na 
początku tygodnia. - 


Dwa tutejsze kombajny dobrze 
dają sobie radę. Na spółdziei- 
cze pola wyjechały dopiero w 
środę. Do tego czasu pracowały 
u rolników indywidualnych i 


skosiły tam blisko 40 hektarów . 


żyta. Także i teraz, gdy zakoń- 
czy się zbiór spółdzielczych zbóż 
będzie się pomagać gospodarzom 
indywidualnym. 


Przy zbiorach zbóż pracuje 
osiemnastu ludzi — kombajnis- 
tów, kierowców ciagników zwo- 
żących ziarno spod kombajnów 
i operatorów maszyn zbierajc- 
cych słomę. Jak nas informuje 
przewodniczący spółdzielni Zyg- 
munt Wrzosek plony są niezłe, a 
uwzględniając to, że tutejsze 
gleby należą do tych najmniej 
urodzajnych, bardzo dobre. Żyto 
dało tu do 30 kwintali z hektara 
a pszenica odmiany „Mironow= 
ska” nawet 48 kwintal. Jedną z 


6 tys. wystawców z 50 krajów 


Przygotowania do jesiennych targów w Lipsku 


Cd siałego korespondenta i 


ANDRZEJA OSIECKIEGO 


Eerlin, 6 sierpnia 


(P) W niedzielę 3 września 
nastąpi w Lipsku .otwarcie 
jesiennych międzynarodowych 
targów. Udział w tej trady- 
cyjnej imprezie zapowiedziało 
6 tys wystawców, reprezen- 
tujących 50 państw w tym 
11 krajów rozwijających się. 


Jesienna ekspozycja odbywa 
się na tych samych terenach co 
międzynarodowe targi wiosenne. 
Aby zobaczyć wszystkie stoiska 
i pawilony trzeba by wykonać 
100-kilometrowy spacer, co bez 
dokładniejszego przyglądania się 
eksponatom zajęłoby co naj- 
mniej 5 pełnych dni. Organiza- 
torzy radzą więc koncentrować 
się na wybranych tematach, su- 
gerując, że w tym roku doty- 
czą one wyrobów chemii, ma- 
szyn poligraficznych i włókien- 
niczych w grupie artykułów in- 
westycyjnych, a sprzętu rekrea- 
cyinego. odzieży i motoryzacji 
w towarach powszechnego użyt- 

u, 

Czołowym wystawcą są oczy- 
wiście gospodarze reprezento- 
wani przez 2800 przedsiębiorstw 
handlowych i przemysłowych. 


Złożą one przedstawicielom ok. 


100 krajów potężną oferte eks- 
portową. podkreślając równocze- 
śnie cenne osiagnięcia w soc- 
jalistycznei kooperacji i spec- 
jalizacji NRD z innymi państ- 
wami, członkami RWPG. W tej 
intencji przedstawione będą 
m.in w Lipsku urządzenia do 
możliwie największego uzysku 
przetworów z ropy naftowej, 
będące owocem współpracy 
NRD ze Związkiem Radzieckim, 
a także maszyny włókiennicze 
i poligraficzne efekty współpra- 
cy konstruktorów polskich 1 
NRD-owskich. 

W pionie konsumpcyjnym za- 
interesowanie wzbudzi, jak 
zwykle wkspowita tzn. demon- 
stracja sprzętu turystycznego, 
sportowego i rekreacyjnego. 
Sami gospodarze zgłosili w tym 
roku aż 300 nowości z tej bran- 
ży. Oczekuje się również zain- 
teresowania stoiskami z kon- 
fekcją i odzieżą, gdzie w tra- 
dycyinych pokazach mody tym 
razem na 1979 r. obok salonów 


Budowa jazu na Odrze. Na naszej największej arterii rzecznej — Odrze prowadzi się obecnie 


wiele inwestycji. Rozbudowuje się m.in. porty, budu 
we Wróblinie powstaje nowy jaz. 
chnicznego „Odra 1” z Opola oraz 
jazdu we Wróblinie. (P) 


je nowe jazy i śluzy wodne. Niedaleko Opola, | 
Wznoszą go pracownicy przedsiębiorstwa Budownictwa Hydrote- 
Śródlądowej Stoczni Rzecznej z Wrocławia: 


Na zdjęciu: budowa 
CAF — Okońs 


światowej sławy wystąpią m.in. 
pesze czołowe magazyny zgru- 
powane pod firmą  „Tekstil- 
impexu”. Konkurencja jest ol- 
brzymia, ale możemy oczekiwać 
iw tym roku wyróżnienia, mo- 
że nawet złotych medali. 


Tyle wstępnych informacji z 
targów jesiennych. jakie za 
miesiąc rozpoczną się w hand- 
lowej stolicy NRD. Zasygnali- 
zowałem tylko najciekawsze 
moim zdaniem grupy towarowe, 
albowiem nawet pobieżny prze- 
glad całej ekspozycji jest rze- 
czą wręcz niemożliwą. - 


tajemnic wysokich plonów jest | 


intensywne nawożenie oborni- 
kiem z tutejszej fermy bydła, 
Oprócz zbiorów zbóż, które za 
dwa dni prawdopodobnie się już 
skończą, zbiera się tu drugi po- 
A traw z części 200 hektarów 
ak. 


W pobiiżu spółdzielni więk- 
szość zbóż już skoszono, wiele 
czeka tylko na zwiezienie, 


Natomiast w okolicach Leszna, 
gdzie gleby żyzniejsze zaawan- 
sowanie żniw jest nieco mniej- 
sze. W Kombinacie PGR Leszno 
w sobotę wszystkie osiem znaj- 
dujących się w gospodarstwie 
kombajnów zbierało rzepak z 
ostatniego, ale za to stuhektaro- 
wego pola. To już końcówka 
zbioru rzepaku. Teraz kolej na 
pszenicę. Trzeba się spieszyć bo 
opóźnienie w porównaniu z ro- 
kiem ubiegłym jest duże. Na 
początex idzie pszenica edmia- 
ny. „Mironowska”* dojrzewająca 
nieco wcześniej od .„Grany'. 

W Kombinacie PGR Strzyku- 
ły pszenicę zaczęto kosić już w 


piatek. W sobotę praca szła już. 


pełną parą. Kombajny wjechały 
na pole koło dziesiątej rano tuż 
po obeschnięciu zbóż. Praca jed- 
nak trwała do późna, podobnie 
jak w niedzielę. Ludzie i ma- 
szyny pracują na przedłużonym 
dniu pracy. Na pole dowozi się 
czarną kawę i pożywne zupy z 
mięsem. ' 


Żniwa, przy dobrej pogodzie 
i sprawnej pracy maszyn nie są 
tu dużym problemem — mówi 


kierow- 
ciężarowych 
wożących ziarno, traktorzystów 
oraz obsługę maszyn zbierają- 
cych słomę. Na bieżąco też wy- 
konuje się podorywki. Maszyny 
przeszły trudną próbę na rzepa- 
ku, więc teraz pracują bez więk- 
szych usterek. 

W naszym PGR najtrudniejsze 
prace — mówi dyrektor — za- 
czyna się we wrześniu, gdy roz- 
pocznie się zbiór warzyw. 39 he':- 
tarów buraków ćwikłowych, 28 
(A) DOROŃCZENIE NA STR. 2 
(ROLNICTWO NA STOKACH 
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Uroczyste zakończenie w Hawanie 
XI Festiwalu Młodzieży i Studentów 


Wielka manifestacja 
na Placu Rewolucii 


(P) Mirosław Hermaszewski, pierwszy polski kosmonauta, po- 
wrócił z Hawany, gdzie przebywał jako gość honorowy XI Świa- 
towego Festiwalu Młodzieży i Studentów. Na zdjęciu: powitanie 


na lotnisku w Warszawie. 


HAWANA (PAP) Sprawo- 
zdawcy PAP Ryszard Ryma- 
szewski i Adolf Reut piszą: 

Potężną manifestacją n 
Placu Rewolucji w stolicy soc- 
jalistycznej Kuby — Hawanie 
zakończył się uroczyście 5 bm. 
trwający tu przez 9 dni XI 
Światowy Festiwal Młodzieży 
i Studentów. Uczestnicy spot- 
kania na którym przemówił 
Fidel Castro skierowali apeł 
do młodzieży i studentów na 
całym świecie. 

5 bm odbyły się na festiwalu 
ostatnie imprezy polityczne 
kulturalne. a wnioski z poli- 
tycznej debaty młodych zawarte 


» 


Intensywna rozbudowa wielkopolskiej FSR 


„largan 289" - ladniejszy i 0 większej jatawicśc. 
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Informacja własna 


(P) Żarty i wydziwiania już chyba się skończyły. Można by- 
ło mieć zastrzeżenia wówczas, kiedy w dawnych zakładąch re- 
montowych w Antoninku, rzemieślniczymi prawie sposobami 
konstruowano w oparciu o elementy „Syreny”, podobny do 
produkowanego seryjnie w FSM w Bielsku niewielki dostaw- 


czy samochód z myślą o prz 


nictwa, 


Ale wycofano się przecież 
dość szybko z tego błędnego, 
pierwotnego założenia. W o- 
parciu o zespoły „Warszawy” 
i „Żuka” powstała w 1972 ro- 
ku — też jeszcze prawie cha- 


łupniczymi metodami — 
pierwsza ser  „Tarpanów 
233”. z 


Przypadł ten samochód szyb- 
ko do gustu polskim rolnikom, 
znalazł też w następnych latach 
rozwoju poznańskiej Fabryki 
Samochodów Rolniczych zwo- 
lenników m. in. w Grecji, ira- 
nie, Szwecji. 


Dziś poznańska FSR, to wie- 
lozakładowy kombinat przemy- 
słu motoryzacyjnego posiadają- 
ey filie w całej Wielkopolsce. 
m. in. w Gnieźnie, Swarzędzu, 
Grodzisku Wielkopolskim. Za- 
trudnia ok. 4 tys. pracowników 
i dostarczy w tym roku wyro- 
by wartości ponad 2 miliardy 
złotych. Będą wśród nich prze- 
de wszystkim „Tarpany” — wy- 
jedzie ich w br. ok. 6 tysięcy, 
przyczepy towarowe przystoso- 
wane do tych samochodów (ok. 
1000 sztuk) a ponadto inne ar- 
tykuły produkowane z firmą 
FSR jak m. in. urządzenia dia- 
gnostyczne czy myjnie samo- 
chodowe. 


Fabryka Samochodów Rolni- 
czych nie jest już w stanie za- 
'spokoić potrzeb krajowego rol- 
nictwa na  „Tarpany”, nie 
przyjmuje też wielu atrakcyj- 
nych zamówień zagranicznych, 
gdyż zbyt ograniczone są na ra- 
zie jej moce produkcyjne. Aby 
je zwiększyć konińskie przed- 
siębiorstwo „Energoblok” pro- 
wadzi obecnie budowę ok. 40 
różnych obiektów dla FSR, 
dzięki czemu po roku 1980 


10 śmiertelnych ofiar 


Huragan nad Kolumbią 


! BUENOS AIRES (PAP). 10 
osób poniosło śmierć, około 50 
zostało rannych a setki stra- 
ciły dach nad głową w wyniku 
huraganu, którv przeszedł nad 
atlantyckim wybrzeżem Ko- 
lumbii. s 

Wedtug informacji władz de- 
partamentu Bolivar, pod napo- 
rem wiatru i wody runęło kil- 
'ka zapór wodnych oraz uległa 
zniszczeniu sieć urządzeń iry- 
kacyjnych. (PAP) 


ystosowaniu go do potrzeb rol- 


nie będzie to na pewno kres roz- 
woju wielkopolskiej FSR. 


„Tarpan”, jak cała fabry- 
ka, przechodzi stałą moderniza- 
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(P) Zwycięstwem polskich pię- 
ściarzy zakończył się odbyty we 
Wrocławiu mecż Polska — USA. 
Nasi pięściarze wygrali 14:8, 
chociaż nle  zademonstrowali 
wielkiej formy. Dotyczy to na- 
wet mistrza świata Henryka 
Średnickiego. Punkty dla nasze- 
go zespołu zdobyli: Pielesiak w 
wadze papierowej, Średnicki w 
muszej, Kosedowski w lekkiej, 
Brydak w półśredniej, Dawiec w 
średniej, Paweł Skrzecz w pół- 
ciężkiej i Grzegorz Śkrzecz w 
ciężkiej. 

x 


uzyskali: Pietrzyk w biegu 400 
m — 46 sek.; sztafeta 4x100 m 
39,20; Malinowski w biegu 
1500 m —= 3:39,3. Wszoła skoczył 
wzwyż 2 m 22 cm, 


x 
Trzecia kolejka spotkań eks- 


stna dla warszawskich zespo- 
łów. Legia zremisowała w sobo 


Warszawie chorzowski Ruch 2:1. 
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cję. W najnowszych wersjach, 
jeszcze w modelu 233”, zasto- 
sowano w niektórych seriach 
silniki „Polskiego Fiata 125p- 
1509”, czterobiegowe skrzynie. 
wprowadzono zmiany w ukła- 
dzie hamulcowym, wygodniej- 
sza stała się kabina pojazdu. 

Nainowszym dziełem kon- 
struktorów pracujących dla 
FSR jest kolejna wersja tego 
samochodu: „Tarpan 235°. Dzię- 
ki nowej konstrukcji ramy 
podwoziowej i zwiększeniu roz- 
stawu kół do 1490 milimetrów 
podwyższono ładowność samo- 
chodu z dotychczasowych ox 
600 kg do 1000 kilogramów 
Konsekwentnie też  nrostecuie 
(8) DOKOŃCZENIE NA STR. 
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W pozostałych meczach ekstra- 
klasy padły następujące rezul- 
taty: Odra — Stal 3:2, Śląsk — 
Widzew 0:1, Pogoń — Zaałębie 


cznej w rozgrywkach II ligi. 
niedzielę piłkarze „Czarnych ko- 
szul” przegrali w Warszawie ze 
Starem 0:2, Ursus pokonał 2:0 
zespół Radomiaka. 


x 
Rekordy Świata padają . we 


wszystkich gałęziach. W lekko- 
atletyce i 


grał Stanisław Bobak, drugi był 
Kazimierz Długopolski. 


k 


Dobrze wystartowała w mi- 
strzostwach Europy naszą naj- 
lepsza łuczniczka Jadwiga Wi- 
lejto. Po pierwszym dniu zaj- 
mowała ona drugą lokatę. 


b 


CAF — Broniarck 


zostały w wielu komunikatach, 
rezolucjach. deklaracjach i in- 
nych dokumentach. Późnym 
wieczorem wyruszyły w drogę 
powrotna do swych krajów 
pierwsze delegacje uczestniczą” 
ce w festiwalu 


Wielka manifestacja 


Słynny Plac Rewolucji w cen- 
trum Hawany stał się wieczo- 
rem 5 bm miejscem spotkania 
miliona ludzi -- mieszkańców 
stolicy Kuby. młodzieży kubań- 
skiej. 18.5 tys rzeszy deleretów 
na XI festiwał ze 145 krajów, 
Jest tu również nasza delegacja. 


Na trybunie honorowej 
członkowie najwyższych władz 
partyjnych 1 państwowych Ku- 
by — z Fidelem Castro, goście 
honorowi festiwalu, korpus dv- 
plomatyczny. 

Powiewaja tvsiące flag i cho- 
rągiewek, a wśród nich — bia- 
ło-czerwone. 

Transparenty głoszą idee in- 
ternacionalizmu, solidarności, 
braterstwa. pokoju i przyjaźni 
miedzy narodami i wśród mło- 
dzieży 

Manifestację rozpoczyna ode 
granie hymnu narodowego soc* 
jalistycznej Kuby. Do miliona 
zgromadzonych przemówi” iaxo 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 6) 


— 


Zmarł 
papież Paweł VI 
RZYM (PAP). W niedzielę 


późnym wieczorem zmarł pa- 
pież Paweł VI. 


Mniej słońca =- 
więcej opadów? - 


Informacja własna 


(P) Pogodę nad Polską w o- 
statnich dwóch dniach kształto= 
wał klin wyżowy, dało się jed- 
nak odczuć sąsiedztwo układu 
niżowego z centrum nad Morzem 
Północnym. 


W niedzielę w całym kraju 
było zachmurzenie umiarkowa- 
ne, okresami duże. Miejscami, 
głównie na Wybrzeżu wystąpiły 
przelotne opady. W godzinach 
popołudniowych przelotne desz- 
cze zanotowano także w War- 
szawie. 


Na najbliższe dni meteorologo- 
wie przewidują zachmurzenie u- 
miarkowane, okresami duże z o- 
padami deszczu i burzami, prze- 
mieszczającymi się z zachodu na 
wschód. Temperatura maksymal- 
na od 19 st. do 24 st. W polu- 
dniowo-wschodniej części kraju 
temperatury mogą być wyższe. 
Temveratura minimalna w nocy 
od 10 do 15 st. Wiatry umiarko- 
wane, okresami dość silne po- 
łudniowo-zachodnie i zachodnie. 

(CAD) 


Prognoza pogody 


(P) Jak informuje IMiGW, 
dziś w Warszawie będzie za- 
chmurzenie przeważnie umiar- 
kowane i duże. Okresami opad 
deszczu lub burza. Temperatu- 
ra maksymalna około 23 st. 
Wiatry słabe i umiarkowane, 
podczas burzy porywiste, po- 
łudniowo-zachodnie 1 zachod- 
nie. (PAP) i 


KALENDARIUM 


© Poniedziałek jest 219 dniem 
1978 roku. Do końca roku po-. 
zostało +146 dni, w tym 122 ro- 
bocze. 

6 Słońce wzeszło dziś o godz, 


5.07, zajdzie 0 godz. 20.17. 
Wschód Księżyca godz. 8,41, ża. 
chód godz. 21.26. Poniedziałek 


będzie krótszy od najdłuższego 
dnia w roku o 1 godzinę i 36 
minut. 

© Imieniny obchodzą; Dorota 
i Kajetan, (CAD) 


Przesunięcia w inwestycjach | 


(A) Przemawiając 20 lipca 
br. w Sejmie premier Piotr 
Jaroszewicz stwierdził m.in.: 

„Przegrupowanie środków na 
te cele objęło w latach 1977— 
1978 nakłażv Inn sztvczjne się- 
gające kwoty 100 mld zł. Po- 
sunięcią takie do łatwyci nie 
należą. Wymagają bowiem sta- 
łego czuwania, aby globalne 
nakłądy inwestycyjne nie prze- 
kroczyły założonego poziomu. 
Nie ukrywamy, że niejedno- 
krotnie wiąże się z tym konie- 
czność przesunięcia w czasie 
szeregu inwestycji w sferze nie 
objętej priorytetem. Jest to jed- 
nak nieuchronną i obiektywna 
konieczność podyktowana aktu- 
alną sytuacją na froncie inwe- 
stycyjnym. Nie wszędzie | nie 
od razu wystąpiło zrozumienie 
tej sprawy. Były też i potknię- 
cia, które korygowaliśmy w to- 
ku tej niełatwej sprawy”. 

Od pewnego czasu zmniejsza” 
my udział inwestycji w docho- 
dzie narodowym. Z czego nie 
wynika, że zmniejsza się ich 
roła w naszym życiu gospodar- 
czym. Nadal bowiem w liez- 
bach bezwzględnych wydajemy 
na inwestycje sumy bardzo zna” 
czne, nadal budujemy i budo- 
wać będziemy bardzo duto. 
Chodzi jednak o zracjonalizo- 
wanie inwestycji, szukanie dróg 
przyspieszonego rozwoju nie 
tylko przez uruchamianie no- 
wych zdolności produkcyjnych, 
lecz w większym niż Gotych- 
czas stopniu przez lepsze, peł- 
niejsze wykorzystanie stworzo- 
nego już potencjału  wytwór- 
czego, przez lepszą organizację. 
wzrost wydajności pracy — 
słowem przez lepsze, efektyw- 
niejsze gospodarowanie. 


Przy dokonywaniu manewru 
gospodarczego, gdy został prze- 
niesiony główny nacisk na 
przyspieszenie produkcji ryn- 
kowej, żywności, na zwiększe” 
nie budownictwa mieszkanio- 
wego na rozwój produkcji 
eksportowej, trzeba było doko- 
naé odpowiedniej analizy tak- 
że w dziedzinie inwestycji. 
Stwierdzić, o ile wcześniej po- 


dejmowane decyzje inwesty- 
cyjne odpowiadają zachodzą- 
cym w gospodarce zmianom, 


czy pasują do nowych prioryte* 
tów. 

W marcu £ kwietniu br. zos- 
tał dokonany przegląd inwestv- 
cji, ustalonych w okresie 1971 
— 1977. Przy przeglądzie tym 
uwzględniono następujące ele- 
menty: 

— o ile inwestycja jest pil- 
na z punktu widzenia przenro- 
wadzanego manewru gospodar- 
czego; 
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— w jakim stopniu planowa” 
na inwestycja uwzględnia sytu- 
Anly kadrową w danym regio- 
nie; 


— czy istnieje dostateczny 
potencjał budowlany, który u- 
możliwi sprawne przeprowa” 


dzenie danej inwestycji; 

— czy zamierzona inwestycja 
jest zgodna z ostatnimi decy- 
zjamji dotyczącymi zaostrzonej 
ochrony ziemi i lasów (np. nie 
wolno budować na gruntach 
I—II klasy). Czy nie zagrozi 


równieą czystości wód ji po- 
wietrza; 
— czy nie spowoduje nad- 


„miernego obciążenia transportu 
kolejowego, drogowego i wod- 
nego. 

W wyniku tego przeglądu u- 
chylono część decyzji w spra- 
wie podjęcia inwestycji. Nie- 
które inwestycje nie zostały 
rozpoczęte w przepisowym cza” 
sie, a niektóre z wymienionych 
względów nie znałazły się na 
priorytetowej liście. W uzasad- 
nionych przypadkach wnioski 
inwestycyjne mogą być pono- 
wnie rozpatrzone. 

Rzecz jasna, jak stwierdził 
premier, „nie wszędzie | nie od 
razu wystąpiło zrozumienie tej 


sprawy”. Na pewno bowiem 
znakomita większość  zaplano- 
wanych wcześniej inwestycji 


była celowa, ciągle leszcze jes- 
teśmy krajem na dorobku, od- 
rabiamy różnego rodzaju opóź- 
nienia. Ale rozmiary inwesty- 
cji muszą być dostosowane do 
naszych możliwości, nadmiernie 
rozwinięty front inwestycyjny 
stanowi wielkie obciążenie, wy” 
wołuje szereg komplikacji. Ra- 
cjonalizacja działania objęła 
więc słusznie | inwestycje — 
jeden z podstawowych  odcin- 

ków naszej gospodarki. 
Zmniejszenie tempa wzrostu 
inwestycji niesie ze sobą sze- 
reg konkretnych korzyści: zel- 
żenie naporu na powiększanie 
zatrudnienia, urealnienie zadań 
stawianych przed  budownie- 
twem, zwiększenie nacisku na 
modernizację, wprowadzanie no- 
woczesnej techniki | technologii 
do istniejących zakładów pro- 
dukcyjnych, 
Dodajmy że mimo 
vrzesurięcia niektórrch inwes* 
tycji w czasie, front inwesty- 
cyjny jest nadal bardzo rozle- 
gły i przed budowlanymi, przed 
producentami maszyn i urzą- 
dzeń nadal stoją ogromne za- 
dania. Od ich sprawnej resli- 
zacji zależy dalszy szybki pos- 
tep naszej gospodarki, pomrśl- 
na realizacja głównych celów 

społeczno-gospodarczych, 
Ew 


jednak, 


Zz PRASY KRAJOWEJ 


Nowa baza-konserwiarnia 
Kolebxką przemysłowych stat- 
ków rybackich, które polskie- 
mu przemysłowi okrętowemu 


Prasowy patronał 
nad inwestycją przemysłową 


Informacja własna 


(A) „Gazeta Pomorska” 
dziennik PZPR, ukazujący się 
na terenie województw: bydgo- 
skiego, toruńskiego i włocław- 
skiego oraz tygodnik społeczno- 
polityczny „Kujawy” sprawują 
prasowy patronat nad budową 
włocławskich „Azotów-2”, czyli 
kompleksu obiektów do produkcji 
polichlorku winylu. Dziennika- 
rze obu pism pilotują systema- 
tycznie przebieg prac budowła- 
no-montażowych na instalacji 
technologicznej, towarzysząc za- 
łodze w kolejnych etapach re- 
alizacji tej ważnej inwestycji 
polskiej chemii. 

Ukazujące się od czasu do cza- 
su publikacje krytyczne poma- 
gają przezwyciężać liczne trud- 
ności i kłopoty, jakie napo- 
tykają budowlani w trakcie swej 
codziennej pracy. (tan) 


NA MARGINESIE 
DNIA 


WYJĄTKOWI 


WROCŁAW. „Słowo Pols. 
kie” podaje: „Wrocławski 
Klub Młodzieży (WeKuM) 
stale prowadzi wśród swo- 
ich członków dz.ałalność an- 
tyalkoholową, Spotkania i 
wieczorki 2 reguły od- 
bywają się na trzeźwo”, 


Z ZEZWOLENIEM 
WNUKA 


WROCŁAW. Z informacji 
„Słowa Polskiego”: „Na 
wczasy po prawo jazdy... 
Dolna granica wieku uczest- 
ników wynosi 16 lat, ztym, 
ż2 młodzież w wieku 15—18 
lat przedstawić must zezwo- 
lenie obydwojga rodziców, 
Górnej granicy nie ma”. 


A „ŻYCIE LITERACKIE" 


KRAKÓW. Z obwieszcze- 
nia zamieszczonego w 
„Dzienniku Polskim”: pZ 
pobudek chuligańskich pub- 
licznie znieważył słowami 
powszechnie uznanymi za o- 
belżywe Wande M. i Nata- 
lię J. — został uznany win- 
nym... i skazany na karę je- 
dnego roku pozbawienia 
wolności... Sad zarządził po- 
danie wyroku do publicznej 
wiadomości drogą ogłoszenia 
w „Echu Krakowa”, „Dziet= 
niku Polskim” i „Gazecie 
Południowej”. 


ALIBI 


BYDGOSZCZ. „Gazeta Po- 
morska” zawiadamia: . „Nie 
wychodzimy z redakcji tak 
długo, póki nie wyjdzie z 
niej ostatni interesant. Ma- 
ło mamy dlatego czasu dia 
naszych pracujących w wię- 
kszości żon. Takie są jednak 
obyczaje, polskich dziennika- 


ZET-ES 


rzy" 


zapewniły prymat w tej dzie- 
dzinie — jest Stocznia Gdańska 
im. Lenina. Dla armatorów ry- 
bołówstwa dalekomorskiega 
stoczniowcy gdańscy wybudo- 
wali dotychczas 311 statków. 


Obecnie stocznia rozpoczęła 
budowę serii baz rybackich no- 
wego typu konserwiarni. 
Prezentując nową bazę, GŁOS 
WYBRZEŻA pisze. że jednostki 
ta wykonane będą w dwóch 
wersjach: z wyposażeniem tech- 
nologicznym przystosowanym do 
potrzeb przedsiębiorstw rybac- 
kich operujących na łowisxach 
atlantyckich, oraz dostosowane 
do połowów na Pacyfiku. Pro- 
totypowa baza-konserwiarnia. 
której generalnym projektantem 
iest mgr inż. Stanisław Pasz- 
kowski, do eksploatacji wejdzie 
w roku bieżącym. 


Ta nowa odmiana jednostek 
morskich służyć będzie nie do 
celów łowczych, ałe do prze- 
twórstwa. Jest w pełnym tego 
słowa znaczeniu pływającą fa- 
bryką. która na miejscu poło- 
wów flotylli łowczej przerabiać 
będżie ryby na produkt spo- 
żywczy, wykorzystując w ca- 
łości wydobyty z wód surowiec 
zyskując na walorach jego 
świeżości oraz na szybkości 
produkcji. Urządzenia odpowia- 
dające wielkością wyposażeniu 
dużego zakładu rybnego. zaj- 
mują pomieszczenia na dwóch 
pokładach o łącznej kubaturze 
około 12 tys. m sześć. W ciągu 
doby przerabiać mogą około 380 
ton różnych gatunków ryb. 


Od strony mieszkalnej, statek 
przypomina jednostkę pasażer- 
ską. Na długie lata będzie bo- 
wiem domem dla blisko 400-0- 
sobowej załogi, stanowiąc je- 
dnocześnie bazę kulturalną dla 
rybaków » .satelitarnych” jed- 


* nostek łowczych. (m.r.) 
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(P) W PGR Tomaczkowo w województwie olsztyńskim na 60 ha skoszonych zielonek przystapio- 
no do orek pod siew jesienny rzepaku. Pracuje miejscowa brygada traktorzystów. CAF — Moroz 


Pracowite dni na poi 


(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 


ha marchwi, 30 hektarów cebuli 
i innych. Do tych, tylko czę- 
ściowo zmechanizowanych prac, 
potrzeba będzie dużo ludzi, a 
właśnie o ludzi dzisiaj najtrud- 
niej. 

W niedzielę koszenie pierw- 
szych 45 hektarów pszenicy do- 
biegło końca. „Mironowska” dała 
tu niezły plon ox, 40 kwintali. 
Teraz nastąpia dwa. trzy dni 
przerwy, gdyż inne uprawiane tu 
vszenice, polska odmiany „Gra- 
na” i szwedzka ..llolme" jeszcze 
do zbioru nie dojrzały. Zapowia- 
da się jednak, ze ich plon bę- 


dzie znacznie wyższy niż tej 
pierwszej. 
Późnym wieczarem wracamy 


do Warszawy. Kawalkada samo- 
chodów wiozącyca wracających 
do miast turystów często mija 
jadące szosą wozy zwożące zbo- 
ża z pól i pierwsze wracające 
do baz maszyny. Na polach jed- 
nak jeszcze pracują. Na odpo- 
czynek przyjdzie rolnikom je” 
szcze długo czekać. (mp) 


Młodzież pomaga 


Informacja własna 


(P) Miniona sobota i niedziela 
były pierwszymi dniami akcji 
„Żniwa 78". Podczas dwudnio- 
wego weekendu pracowało na 
polach stołecznego województwa 
warszawskiego ponad dwa i pół 
tys. członków Związku Socjalis* 
tycznej Młodzieży Polskiej. 

Młodzież pomagała przy zbio- 
rach zbóż. zwłaszcza ludziom w 
podeszłym wieku, inwalidom 
wojennym i samodzielnie Tro- 
wadzącym gospodarstwa kobie- 
tom. a także swoim koleżankom 
i "olegom z orsanizscii 

Ponad pięćdziesiąt dziewcząt I 
chłopców ze stacjonzrnych kuf- 
ców OHP nr 4318 i 452 z Woli 
pracowało w sobotę we wsi 
Grabie Stare (gmina Wołomin). 
Większość z nich po południu 
pojechała pomagać prowadzą- 
cym gospodarstwa rodzicom. 

Junacy zbierali zboże m.in. z 
pola Wałlerii Mystkowskiej 
matki pięciorga dzieci gospoda- 
rującej na sześciu hektarach 
ziemi oraz pracowali na polu 
Feliksa Woźniaka, któremu zła- 
mana ręka uniemożliwiła kosze- 
nie i zwożenie zboża. Szkoda 
by było nie wykorzystać tak 
sprzyjającej pogodv powie- 
dzłała p. Mystkowska. Gdvby 
nie nomoc młodzieży żniwa no- 
trwałyby u mnie jeszcze kilka 
dni, a tak. najpoważniejsze pra- 
ce mam już za sobą. 

W Grabiach Starych praco- 
wało także piętnastu członków 
ZSMP z huty szkła w Wołomi- 
nie. którzy pomagali młodemu 
małżeństwu przyjaciołom z 
zakładowej organizacji. Również 
w SKR pracuje młodzież 
czternastu chłopców zatrudnio* 
nych w akcji „Wakacje na 
własny rachunek”, Odpowiednio 
przeszkoleni. jako .zaczepowi”. 
zastępują jednego z dwóch do- 
tychczas obsługujących snono- 
wiązałke traktorzystów. Pozwa- 


la to na pełne wykorzystanie ! 


Mistrz niegospodarności 


(P) Gdyby był przyznawa- 
ny miastom i osiedlom tytuł 
mistrza niegospodarności 
tak jak istnieje tytuł mistrza 
gospodarności — to głosował- 
bym za Ożarowem. Nie tym 
koło Warszawy, ze znaną fa- 
bryką kabli, lecz tym Ożaro- 
wem z nową wielką cemen- 
townią, w pobliżu Sandomie- 
rza. 

Wyjątkowe niechlujstwo O- 
żarowa rzucało mi się od da- 
wna w Oczy, ale to nic — my- 
latem. Osiedle nie miało żad- 
nych szans, słabe gleby 1 żad- 
nego zakładu przemysłowego w 
okolicy, więc podupadało. Jed- 
nak teraz, gdy w sąsiedztwie 
wyrasta wielka  cementownia, 
na pewno wiele się zmieni. 

Budowa dużego zakładu prze- 
mysłowego — to praca dla miej- 
scowej ludności, duży zastrzyk 
pieniędzy. dopływ wykwalifi- 
kowanej kadry, która wnosi 
inicjatywę — i nowe aspiracje, 
zadania. Domaga się energicz- 
nie. by odpowiednio funkcjono- 
wał handel, służba zdrowia, pla- 
cówki oświatowe, kulturalne. 
Nacisk jest tak wielki, że miej- 
scowe władze chcąc niechcąc 
muszą rzetelniej brać się do 
roboty. 


OUbserwowałem na przykład, 

co się działo w sennych po- 
przednio Kozienicach, gdy w 
sąsiedztwie wyrosła olbrzymia 
elektrownia. ciagle jeszcze roz- 
budowywana. Energetycy pie- 
klili się na różne braki w 
mieście. Pewnie nie osiągnęli 
jeszcze wszystkiego, w każdym 
bądź razie dziś Kozienice to 
miasto inne niż przed kilku 
laty. 

Widzieliśmy też, że na skra- 
ju Ożarowa wyrastają nowe 
bloki mieszkalne. No, i tu więc 
coś zaczyna śię ruszać... 

Budowa cementowni posuwa- 
ła się dość opieszale. Tłuma- 
czono, że jest to w jakiejs mie- 
rze wynik koncentracji na bu- 
dowie cementowni  Gorażdże, 
którą uznano za pilniejszą — 
tam poszedł sprzęt i kadra. W 
porządku — Ożarów nie mu- 
siał być na pierwszym planie. 

Ale Gorażdże już pracują. 


Ruszył też Ożarów, o czym pra- . 


sa krótko doniosła. 

Przejeżdżając koło Ożarowa 
wstąpiłem więc bez zapowia- 
dania się do cementowni. 

W baraku generalnego wyko- 
nawcy nie zastałem nikogo z 
kierownictwa, pojechalem więc 
przez niewiarygodne weriepy, 


posiadanego przez nas sprzętu 
— podkreśla dyrekior SKR Jan 
Śliwiński. " 

Także w innych rejonach wo- 
jewództwa uczestniczyła w pra- 
cach żaiwnych warszawsxza 
młodzież, np. w gminie Legon- 
vin pracowało trzydziestu człon- 
ków ZSMP z zakładów Świer- 
czewskiego. W akcji żniwnej w 
gminie Skroszew brało udział 
natomiast sześćdziesięciu żołnie* 
rzy. 

Inną formą pomocy dla rolni- 
ków w czasie największego na- 
silenia prac polowych są orga" 
nizowane i rrawadzone prze? 
członków ZSMP dziecińce. Jest 
ich w tej Chwili na terenie wo- 
jewództwa warszawskiego 
czternaście. Największy w 
.Lesznowoli, prowadzony wspól- 
nie z OHP, przyjmuje dzieci z 
siedmiu okolicznych wsi. Szko” 
da tylko. że zawiedli studenci 
pedagogiki Uniwersytetu War- 


szawskiego, na których pomoc 
bardzo liczono. 
Akcja „Żniwa 78 będzie 


trwała jeszcze tydzień. Jej do- 
tychczasowy przebieg wsxazuje, 
że powodzenie kampanii żniw- 
nej w niemałym stopniu zależy 
od- postawy młodzieży ZSMP. 
(tom) 


Akcja „Każdy kłos na 
wagę zlota” 


Informacja własna 


(R) Na połach rolników woje” 
wództwa radomskiego nie za- 
brakło również młodzieży z:ze- 
szonej w ZSMP, która bierze 
czynny udział w  pożytecznej 
axcji „Każdy kłos na wagę zło” 
ta”. Do tej pory, w tej akcji 
wzięło już udzisł 5,5 tys. dziew* 
cząt i chłopców. którzy poma- 
gali w prawie 300 gospodar- 
stwach, prowadzonych przez o- 
soby starsze i samotne. a więc 
tam, gdzie ta pomoc jest szcze” 
gólnie potrzebna. 

w wolną od pracy sobotę, 
już od wczesnych godzin ren- 
nych żniwiarzom pomagały mło” 
de ręce niemal we wszystkich 
gminach województwa radom- 
skiego. 30-osobowa grupa z za- 
kładowej organizacji ZSMP 
przy WZSR wyjechała do Chot- 
czy, 50 młodych pracowników 
Zakładów Przemysłu Tytonio- 
wego pomogło rolnikom z Ełot- 
nicy. z Zakładów „Pronit” z 
Pionek 30 osób pracowało w 
Policznej, także 30-csobowa gru- 


pa młodych pracowników 
„Techmatransu” wyjechała do 
Kowali 

Członkowie gminnych kół 


ZSMP pracowali na własnym 
terenie I tak młodzież z Solea 
pracowała na polach rolników 
zamieszkałych w Boiskach, Ze- 
borzynie, w gminie Zakrzew 
m.in. w Mleczkowie i fa polu 
Janiny Tyczyńskiej oraz Włady- 
sława Tyczyńskiego w Jaszowi- 
cy. W Garnie, gmina Wolanów, 
10-osobowa grupa młodzieży po- 
magała w zbiorze zboża wdo- 
wie — Celinie Durasiewicz, na- 
tomiast członkowie koła ZSMP 


rzadko dziś spotykane na pla- 
cach budowy, do baraku „za 
kominami” — siedziby dyrekcji 
cementowni. 

W sekretariacie zastałem kil- 
ku robotników, którzy przyszli 
umówić się z dyrekcją na roz- 
mowe w Sprawie zaopatrzenia 
sklepów w Ożarowie. A przed- 
stawiciel dyrekcji poradził mu, 
bym jednak rozmawiał z ge- 
neralnym wykonawcą. bo ce- 
mentownia jest jeszcze w bu- 
dowie. Nie miałem cienia pre- 
tensji, nie byłem umówiony. 
A przez doświadczoną skórę 
czułem, że dyrekcja ma dosyć 
kłopotów na głowie ! bez nie- 
spodziewanych wizyt. Dziwiłbym 
sie nawet, gdyby było inaczej. 
Nie ma u nas inwestycji bez 
wielkich kłopotów i trudności. 

W baraku generalnego wyko- 
nawcy nadal dyrektora nie było. 
Na moje pytanie o handel w 
Ożarowie sekretarka oznajmiła, 
że jeździ do rodziny w Ra- 
kowie, i tam się zaopatruje. 

Pojechałem do Ożarowa. Zna= 
ny mi od lat widok, niepow- 
tarzalny chyba nigdzie indziej 
w Polsce — porozwalane plo- 
ty. rudery. podwórka pelne 
anojówki, wyboje na drogach. 

To stary Ożarów. w nowym 
osiedlu jest na pewno zupełnie 
inaczej. Inaczej, ale też fatal- 
nie. Niechlujnie wymurowane 
bloki od lat nie otynkowane, te- 
ren miedzy blokami zupełnie 
dziki, nie uporządkowany, pełen 
dziur. gór piachu. Jakiś roz- 
babrany pawilon handlowy w 
budowie — przy nim an; ty” 


I 


w O 


ach 


POM Strzaików pracowali na 
polu Heleny Clibowsxiej. 
Bardzo ładnym przyzładem 
życzliwości i koleżeńsxziej pomo- 
cy była postawa młodzieży z 
koła ZSMP z Mniszka w gminie 
Wolanów.  l0-osobowa grupa 
dziewcząt 1 chłopców pomagała 


w żniwach młodej, 23-letniej 
ralniczce. Parnarze Goszynie. 
która sama gospodaruje na 
10 ha. 


Ogółem na polach woj. ra- 
domskiego nracowało blisko 3 
tys. młodzieży. (bw) 


sma" 
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WIZYTY — SPOTKANIA — ROZMOWY 


6 bm. zakończyła czterodnio- 
wą wizytę we Wrocławiu de- 
łegacja kanadyjskiggo miasta 

North York z jego burmistrzem 
— Melem Lastmanem. 

Goście spotkali się z gospoda- 
rzami Wrocławia i województwa, 
z rektorami wyższych uczelni. 
Zwiedzili największe zakłady 


PAP DONOSI 


© 6 bm. zakończyły się w Ko- 
szalinie imprezy z okazji święta 


wychodzącego tam dziennika 
„Głos Pomorza”. Regionalny ten 
dziennik partyjny dla woje- 


wództw koszalińskiego i słupskie- 
go ukazuje się w nakładzie 120 
tys. a w sobotę nawet 170 tys. 
egzemplarzy. Na program dwu- 
dniowych obchodów złożyły się 
liczne imprezy w Słupsku, Ustce, 
Lęborku oraz w Koszalinie. Do 
najważniejszycn zaliczyć należy 
wielki koncert galowy, który od- 
był się na stadaionie sportowym 
oraz kiermasz sztuki ludowej. 

© 6 bm. zakończyły się w Ol- 
sztynie V ogólńopolskie spotka- 
nia, zatytułowane „Spiewajmy 
poezję”, zorganizowane pod pa- 
tronatem Ministerstwa Kultury 
i Sztuki oraz CRZZ. Uczestniczy- 
ło w rich ponad 20 zespołów i 
soliści — amatorzy z klubów i do» 
mów kultury. Pierwszą nagrodę 
i puchar prezydenta m. Olsztyna 
otrzymał — za najlepszy debiut 
poetycki — zespół „Apogeum z 
WDK we Włocławku, drugą — ze- 
spół „To — tam” z- Ząbkowice 
Sląskich, dwie trzecie nagrody — 
zespoły „Faya z Wesołej k. O- 
twocka i „Mam ze Szczecina. W 
kategorii solistów dwie równo- 
rzędne pierwsze nagrody jury 
przyznało Alinie Ignaczewskiej ze 
Zduńskiej Woli i Ewie Kujaw- 
skiej z Gorzowa Wielkopolskiego, 
drugą nagrodę otrzymał Jarosław 
Burakowski z Gdańska, trzecią 
— Marek Łyżwa z Warszawy. 

© Zmodernizowane w ostatnich 
latach zakłady porcelany „,Bogu- 
cice” wprowadzają do produkcji 
bogato zdobiony komplet naczyń 
do kawy w stylu „retro” pod na- 
zwą „Justyna (do końca roku 
wyprodukuje się ok. 500 tych 
kompletów). 

„„Bogucice””  wdrożyły 
technologię trwałego  wtapiania 
barwnych dekoracji w porcela- 
nowe szkliwo. Daje to bardzo o- 
ryginalne efckty i sprawia, że 
wzory są nieścieralne. 

© O dwa nowoczesne pawilony 
kandlowe wzbogacił się w ostat- 


ciekawą 


przemysłowe, nowe dzielnice 
mieszkaniowe f zabytkł miasta, a 
także zapoznali się z możliwoś= 
ciami rekrcacji £ wypoczynku. 

Na ząkończenie wizyty w urzęe 
dzie wojewódzkim we Wrocławiu 
podpisano umowę o współpracy 
pomiędzy miastami North York i 
Wrocławiem. (PAP) i 


W SKRÓCIE 


nim czasie Sieradz. Nowe obieke 
ty tego typu otrzymały takżę 
miasta: Zduńska Wola, Błaszki t 
Warta. Również sieradzka gax- 
tronomia zwiększyła swój stan 
posiadania. w Stawiszczach w po- 


łowie drogi między Zduńską -Wo-- 


lą a Sieradzem, przy ruchliwej 
trasie E-12, oddano do użytku no- 
wy zajazd dysponujący salą kone 
sumpcyjną i kawiarnią na 120 o- 
sób oraz pokojami: noclegowy- 
mi. Dalsze trzy pawilony han- 
dlowó-usługowe powstaną w Sie- 
radzu. 

© W Iwoniczu Zdroju trwa bu- 
dowa nowoczesnego zakładu 
przyrodoleczniczego. Ekipy: z 
krośnieńskiego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego przystąpiły obec- 
nie do prac wykończeniowych 
przy głównym budynku. Nowy 


"obiekt — budowany kosztem po» 


nad $8 mln zł — będzie dziennie 
świadczył kuracjuszbm 2600 7a- 
biegów; zostanie on oddany do 
użytku w przyszłym roiu. 

© W pobliżu znanego już wcześ» 
niej grodziska z VIII wieku w 
Złotym Potoku w woj często- 
chowskim odkryto osade z XIII 
wieku. Archeolodzy natrafilf tu 
na duże ilości ceramiki zdobio= 
nej datowane na X wiek, Od- 
kryto też urządzenia do produk» 
cji 
Średniowiecze. 

© Myśliwych — szczególnie tych 
mniej wprawnych — ucieszy fakt 
skonstruowania nowego rodzaju 
broni myśliwskiej — w której nię 
występuje zjawisko odrzutu. Taką 
strzelbę śŚrutową wynalazł Jan 
Skwarna z Wyższej Szkoły Inży. 
nierskiej w Lublinie. 

Istotą wynalazku jest zastoso- 
wanie otworu w łtfie, umożliwia- 
jącego wylot gazów powstałych 
w wyniku spalania prochu w kie= 
runku przeciwnym wylotowi śru- 
cin. Na koniec lufy nałożona jest 
specjalna tuleja, której średnica 


jest mniejsza niż lufy. Powsteje 
dzięki temu szczelina, którą wy- 
latują gazy, likwidułac jednocześ= 
nie zjawisko odrzutu. 


Intensywna rozbudowa wielkopolskiej FSR 


(E) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
„fiatyzacja' poznat:skicjo Sa- 
mochodu. ' Zmieniono obecnie 
m. in. obudowę kierownicy 
wprowadzając fiatowskie prze- 
łączniki, kierownica ma w tym 
modelu blokadę, wprowadzono 
nagrzewnicę kabiny o większej 
wydajności, montuje się wygod- 
niejsze fotele, we wzmocnio- 
nych zderzakach przednich "- 
mieszczono kierunkowskazy, za- 
instalowano światło cofania, 


przednie zawieszenie składa się 
teraz ze sztywnej osi i półelip- 
tycznych resorów. 


W samej  karoserli także 
wprowadzono pewne zmiany 
m. in. zastosowano nową pu- 
krywę silnika oraz zlikwidowano 
uskok w dachu. „Tarpan 235” 
dzięki tym zewnętrznym zmia- 
nom wydaje się lżejszy, zgrab= 
niejszy, choć od tego rodzaju 
samochodów wymaga się nie 


XI Międzynarodowy Kongres Krystalografii 
kontynuuje obrady 


(P) 5 bm. mimo wolnej so- 
boty, w Warszawie kontynuo- 
wał obrady ną sesji plenarnej 
i w sekcjach problemowych 
XI Międzynarodowy Kongres 
Rrystalografii. W odbywającym 
się w Polsce po raz pierwszy 
spotkaniu uczonych z tej dzie- 
dziny uczestniczy ox. 1700 spe- 
ELI z kilkudziesięciu kra- 

w. 


Zaawansowane prace 
na budowie magistrali 
hutniczo — siarkowej 


(P) Jednym z wykonawców 
magistrali  hutniczo - siarkowej 
jest zaioga Przedsiębiorstwa Bu- 
downictwa Kolejowego w Kiel- 
cach, która buduje 65 km od- 
cinek trasy od Wisły do 
Jędrzejowa. Roboty na tym od- 
cinku skoncentrowane są obec- 
nie w rejonach Motkowic i Sta- 
nowa, gdzie buduje się nasypy 
pod tory i mosty kolejowe. 

Zaawansowane są prace w 
rejonie Motkowic, gdzie mimo 
trudnych warunków, wykona- 
no już wiele zaplanowanych za- 
dań. W rejonie tej wsi wybudo- 
wany zostanie most kolejowy na 
Nidzie, która na tym odcinku 
została już "uregulowana, co 
usprawni budowę nowego mostu 
i toru w kierunku Jędrzejowa. 

(PAP) 


wej duszy. Byle jak sklecone 
garaże bez dróg dojazdowych. 
Wóz redakcyjny kolebie się po 
dziurach i wybojach, kierowca 
kinie i mruczy: — wystarczy 
tędy dwa razy dziennie prze- 
łechać, a samochód diabli wez- 
mą. 

Znamy wiele miast, młaste- 
czek i osiedli w Polsce. Wieie 
z nich jest utrzymanych wzo- 
nowo. niektóre specjalnie nie 
błyszczą. ale tego, co w Oża- 
rowie nie widać nigdzie. 

I wygląda na to, że to właśnie 
stary. zaniedbany, zapyziały 
Ożarów narzuca styl, wpływ 1 
na to, co tu powstaje nowego. 
Można przecież było oczekiwać, 
że ład. porzadek na nowym o- 
siedlu udzieli się i starej czę- 
ści Ożarowa. Tymczasem dzie- 
je się odwrotnie. 

Coś z tym trzeba wreszcie 
zrobić, i w Ożarowie musi u- 
stąpić stare niechlujstwo, brug 
i zła organizacja. 

Czy człowiek, który mieszka 
i odpoczywa w takich warun- 
kadh, może potem sprawnie 
pracować w nowoczesnym za- 
kładzie produkcyjnym? 

Jeżeli załoga cementowni 
Ożarów nie potrafi sama do- 
konać tego. czego dokonała cho- 
ciażby załoga Kozienic, nie mo- 
że skłonić miejscowych władz 
do ener£iczniejszego działania. 
da uporzadkowania osiedla, u- 
sprawnienia pracy handlu — to 
potrzebna jest pomoc z zew- 
natrzz ze strony władz woje- 
wódzkich. 

K EWAS 
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Tematem sesji plenarnej, ja- 
Ka odbyła się tego dnia było 
zastosowanie — do badania mo- 
lexularnej i atomowej struktu- 
ry kryształów — nowych źró- 
deł promieniowania rentgenow- 
sziego i neuttronowego. Nauko- 
wiec francuski — prof. Andre 
Guinier z Uniwersytetu Parys- 
kiego omówił korzyści, jakie 
przynosi posługiwanie się w te- 
go rodzaju badaniach promie- 
niowaniem rentgenowskim po- 
wstającym podczas pracy potęż- 
nych akceleratorów, 1000-rot= 
nie silniejszym i znacznie bar- 
dziej jednorodnym, niż to, ja- 
kie uzyskuje się za pomocą 
tradycyjnych źródeł promieni 
lamp katodowych. 

W dwóch sekcjach problemo- 
wych mówiono tego dnia o spo- 
sobach wykorzystywania do ba- 
dań  krystalograficznych i do 
systematyzowania uzyskiwanych 
dzięki nim informacji — kom- 
puterów. Specjaliści stwierdzili, 
że ilość danych w tej dziedzi- 
nie podwaja się co 7 lat; „banki 
danych” gromadzonych w pa- 
mięciach komputerów liczą ye? 
po kilkadziesiąt tysięcy. opisów. 
Przystępuje się też do tworze- 


nia podobnych  międzynarodo- 
wych systemów komputero- 
wych. 


Jeszcze jednym interesującym 
tematem, o którym  dyskuto- 
wano 5 bm. w sekcjach proble- 
mowych były tzw. ciekłe kry- 
ształy związki organiczne 
(m. in. pochodne cholesterolu), 
które zmieniają właściwości op- 
tyczne pod wpływem prądu e- 
lektrycznego lub zmian tem- 


` peratury. Są one dziś coraz sze- 


rzej wykorzystywane w różno- 
rodnych wskaźnikach w techni- 
ce — np. w tarczach zegarków 
elektronicznych a także w me- 
dycynie, gdzie zmianą koloru 
sygnalizują istnienie w organi- 
zmie wyróżniających się nie- 
znączną różnicą temperatury o- 
gnisk zapalnych. (PAP) 


Wysokie tempo produkcji 
w cieszyńskiej „CGelmie”” 


(P) Mimo okresu urlopowego 
nadal utrzymuje się wysokie 
tempo produkcji w Zakładach 
Elektromaszynowych „Celma” w 
Cieszynie. Chociaż prawie 2 
proc. załogi znajduje się na 
urlopach — młodzież z przy- 
zakładowej szkoły z powodze- 
niem zastępuje swych star- 
szych, doświadczonych towa- 
rzyszy pracy. 

Oprócz silników elektrycz- 
nych załoga „Celmy” wyrabia 
poszukiwane na rynku wyso- 
kiej jakości elektronarzędzia. 
Dzienna produkcja elektrona- 
rz waha się od 1600 do 
1800 sztuk. Są to pojedyncze 
elektronarzędzia wchodzące w 
skład całych kompletów mon- 
terskich, przeznaczonych dla po- 
trzeb budownictwa i prac w go- 
spodarstwie domowym. Prawie 
30 proc. wyrobów przeznaczone 
jest na eksport; „Celma” sprze- 
daje je do 30 krajów w świe- 
cie. (PAP) 


A POZ W M Z O O O I R ZE O W ZAC A A W AZ 


tyle urody, co przede wszystkini 
spawności. 

Sprawność pojazdu, poprawa 
jego walorów trakcyjnych ił 
ekonomicznych, to problemy, 
którymi stale zajmuje się kie- 
rownictwo FSR zapraszając do 
współpracy m. in. naukowców. 
Ostatnio w Politechnice Poz- 
nańskiej opracowano prototyp 
silnika wysokoprężnego dla sa- 
mochodu rolniczego. Przeprowa= 
dzono już wstępne badania 
trwałości tej jednostki napędo- 


wej, a także obliczono ewentual- 


ne koszty zużycia paliwa po Zza- 


stosowaniu w „Tarpanie” silni- 


ka na olej napędowy, zamiast 
na benzynę. Próby wykazały, 
że. używajac olej napędowy 
przewóz ładunku na odległość 
100 kilometrów .„Tarpanem” 
kosztować będzie ok 73 złotych, 
podczas gdy tym samym wozem 
z silnikiem benzynowym wyno- 
si ok. 130 zł. 

Rozważana jest też możliwość 
zastosowania w kolejnych wer- 
sjach „Tarpana” innego silni- 
ka wysokoprężnego, który ba- 
danv jest obecnie w zakładach 
„Andoria* w Andrychowie. 

DARICSZ PIĄTKOWSKI 


Dzieci polonijne 
na wakacjach w kraju 


(P) Na terenie kraju cdbywa- 
ją się kolejne turnusy kolonij- 
ne, na których przebywają 
dzieci naszych rcdaków za- 
mieszkałych na różnych kon- 
tvnentach. Dziewczęta i chłop- 


cy ze środowisk polonijnych - 
spędzają wakacje w najpięk- 
niejszych regionach kraju, u- 


czestniczą w bogatym progra- 
mie kulturalnym i rekreacyj- 
nym, w spotkaniach i licznych 
wycieczkach krajoznawczych. 
Łącznie w ciągu 2 miesięcy 
wakacyjnych spędzi lato w Pol- 


sce ponad 1300 dzieci i mło- 
dzizżv polonijnej. 
Jednym z miast, gdzie spę” 


dzają wakacje dzieci polonijne 
jest Bydgoszcz. Obecnie gości 
tu 50 dziewcząt 
Wielkiej Brytanii. Przebywają 
oni na wakacjach wspólnie że 


swymi kolegami — uczniami 
liceów “` ogólnokształcących Z 
całej Polski o rozszerzonym 


programie nauczania języka an- 
glelskiego. Obok wielu nowych 
przyjaźni i wspólnego poznawa- 
nia kraju na licznych wycie- 
czkach, pobyt dzieci na obozie 
przyniesie zatem liczne korzy- 
ści językowe: nasi młodzi ro- 
dacy z Anglii rozwijać będa 
swą znajomość języka ojców, 
natomiast młodzież _licealna 
rozszerza praktycznie zdobyte 
w szkole umiejętności z języ- 
ka angielskiego. 

Program wycieczek młodzie- 
ty przebywającej w Bydgosz- 
czy obejmuje m.in. zwiedzanie 
Gdańska i Poznania oraz licz- 
mych miejscowości Pomorza 
Kujaw. (PAP) 


$ Aronka sądowa 


Surowa kara 


dla nieuczciwej kasjerki 


(P) Sąd Wojewódzki w Tarno- 
wie prawomocnym wyrokiem 
skazał nieuczciwą kasjerkę Pra- 
cowniczej Kasy Zapomogowo- 
Pożyczkowej zakładu energety« 
cznego w Tarnowie Marię Mi- 
chałowską na 7 lat pozbawienia 
wolności 1 75 tys. zł grzywny. 
Ponadto zasądził powództwo 
cywilne na rzecz PKZP zakła- 
du energetycznego w wysoko= 
Ści 500 tys. zł. Orzekł też po- 
zbawienie praw publicznych ne 
lat 5. 

Wymieniona przez 6 lat (1970— 
1976 r.), pracując jako kasjer- 
ka PRZP sgagarnęła 600 tys 
sł. PAR - 


szkła datowane na wczesne 


i chłopców 2. 


STANISŁAW MARKOWSKI 


P RZEWODNIĄ myślą pro- 


wadzonej w Polsce od 
ośmiu lat polityki społecz- 
no - gospodarczej jest  dąże- 


nie do podniesienia na wyż- 
szy poziom jakości życia. Jest 
to pojęcie szersze i bogatsze 
niż tylko sam dobrobyt mate- 
rialny. Niemniej nie ulega 
wątpliwości, że podstawą, na 
której może bazować jakość 
życia, musi być odpowiedni 
poziom stopy życiowej, ozna- 
czający co najmniej dostatecz- 
ne zaspokojenie potrzeb mate- 
rialnych. 


Gdy mówimy o poziomie 
stopy życiowej w Polsce, to 
przeciętny obywatel zaczyna 
zazwyczaj dokonywać porów- 
nań ze stanem istniejącym w 
innych krajach. Porównania 
te z reguły dokonywane są z 
państwami zamożniejszymi od 
Polski, co prowadzi do wnio- 
sku, że owszem, choć jestem 
zamożniejszy niż przed kilku 
laty, to jednak jeszcze wielu 
rzeczy nie mam, które posia- 
wa mieszkańcy tamtych kra- 

w. 
Przeprowadzanie takich po- 
równań jest zrozumiałe, a wnio- 
ski z nich płynące mogą być 
często pożyteczne Uświadomie- 
nie sobie dystansu dzielącego 
nas jeszcze od innych krajów 
może dla niejednego być inten- 
sywniejszym bodźcem dla lep- 
szej pracy niż jednostronne za- 
dowolenie z własnych sukce- 
sów. l 

Porównania te jednak mają 
sens jedynie pod warunkiem, że 
są dokonywane całościowo. To 
znaczy. że po stwierdzeniu róż- 
nicy zaczniemy szukać odpo- 
wiedzt na pytanie, dlaczego ta 
różnica jeszcze wystepuje. 


Syntełtyczna odpowiedź na to 
pytanie mieści się w stwierdze- 
niu, że społeczny efekt rocznej 
pracy Polaka pracującego wart 
jest około 2 tysięcy dołarów, 
gdy Amerykanina — ponad 9 
tysięcy dolarów, Brytyjczyka, 
Francuza, Niemca z REN 5—6 
tysięcy, Włocha — ponad 4 ty- 
aiące. 1) 

Od czasu, gdy red Szeliga po- 
dał te dane, wartości produkcji 
w dolarach uległy zwiększeniu, 
a rozpiętość między Polską a 
innymi krajami zmniejszyła się. 
Niemniej rozpiętość ta nadal 
jest znaczna. Łatwo więc wy- 
ciagnąć wniosek że tam. gdzie 
jest wydajniejsza praca, tam też 
ł przeciętny poziom stopy ży- 
clowej może być wyższy. choć 
przy dokonywaniu porównań 
trzeba uwzględnić także nega- 
tywny wpływ występujących w 
kapitalizmie deformacji w po- 
dziale dochodów. ` s 

Na tym tle jeszcze wyraźniej 
rysuje się trafność prowadzonej 
u nas polityki, która stawiając 
na czołowym miejscu sprawę 
poprawy jakości życia. łączy ją 
automatycznie z poprawą ja- 
kości pracy. Rozwój bieżącej 
sytuacji wskazuje także na ro- 
snącą aktualność podstawowego 
założenia planu 5-letniego, 
stwierdzającego że ambitne ce- 
le społeczne i ekonomiczne będą 
mogły być osłągnięte jedynie 


J AKIE są przyszłe losy cy- 

wilizacji ludzkiej, jakimi 
torami potoczą się jej dzieje, 
jakie nowe wartości wniesie, 
czy będzie oznaczała regres 
w stosunku do swojej wcześ- 
niejszej postaci? Pytania te od 
zamierzchłej już przeszłości 
nurtowały społeczeństwa, w 
świadomości których odpo- 
wiedzi na nie przybierały 
zwykle postaci wizji przyszło- 
ści, będących odzwierciedle- 
niem zarówno stanu wiedzy, 
potrzeb, oczekiwań, jak i — 
a może przede wszystkim — 
stosunku do otaczającej rze- 
czywistości. Tak więc według 
jednych — jak stwierdźa Ma- 
riusz Gulczyński w książce 
wydanej przez oficynę Mini- 
sterstwa Obrony Narodowej 
pt. „Spór o przyszłość”*) — 
cywilizacja osiągnęła NUŻ 
szczyt rozwoju i jedyną mo- 
żliwą zmianą jest zmiana na 
gorsze, czyli jej upadek”, we- 
dług drugich „rozwój społecz- 
ny ma charakter cyklicznego 
odtwarzania odwiecznie tych 
samych wariantów cywilizacji 
2 pewnymi modyfikacjami”, 
wedle zaś innych „cywilizacja 
wciąż rozwija się i doskonali, 
osiągając coraz wyższe szcze- 
ble”, 


Nie jest rzeczą przypadku, iż 
grupy czy klasy społeczne za- 
interesowane w utrzymaniu 
uprzywilejowującego je ustroju, 
skłonne są zwykle podzielać 
pogląd, wedle którego cywiliza- 
cja ludzka osiągnęła apogeum 
swojezo rozwoju. Znajduje to 
np. odzwierciedlenie w teoriach 
i koncepcjach funkcjonującycn 
na gruncie burżuazyjnej dok- 
trvny społecznp-politycznej, 
upatrującej w ustroju kapitali- 
stycznym najdoskonalszy z mo- 
żliwych kształt cywilizacji. W 
tym obszarze podejmowane są 
próby ograniczenia lub wyeli- 
minowania dążeń do zmiany 
istniejącego stanu rzeczy. 


'Zgoła odmienne poglądy wy- 
znają klasy i grupy Spoieczne, 
których sytuacja polityczna i 
ekonomiczna skłania do podję- 
cia działań zmierzających do 
zmiany stosunków społecznych. 
Wskazują one mianowicie na 
możliwość I wręcz celowość po- 
stębu społecznego. Taki w isto- 
cie charakter ma ideologia so- 
cjalistyczna. 
podstawę stanowi materializm 
dialektyczny i historyczny. Jej 
twórcy wskazując na koniecz- 
ność głębokich przeobrażeń spo- 


której teoretyczną : 


pod warunkiem poważnej po- 


prawy efektywności gospodaro- 
wania. 


D OTYCHCZASOWY rozwój 
— Kospodarczy i szybki wzrost 
produkcji mogły być osiągane 
w pokaźnym stopniu przez bar- 
dzo szybkie tempo inwestowania 
i stałe zwiększanie liczby za- 
trudnionych. À 


W chwili obecnej sytuacja 
przedstawia się jednak od- 
miennie. Potrzeba wzmacniania 
równowagi w gospodarce na- 
rodowej oraz znane trudności w 
rolnictwie i handlu zagranicz- 
nym nakazują zmniejszapie u- 
działu inwestycji w dochodzie 
narodowym. Jednocześnie struk- 
tura wieku ludności powoduje, 
że przyrost siły roboczej wyka- 
zuje tendencję malejącą. 

Tak więc, gdy zaczyna brako- 
wać wymienionych dwóch eks- 
tensywnych czynników, pozosta- 
je jedynie trzecia możliwość ro- 
zwoju i poprawy stopy życio- 
wej — lepsza i efektywniejsza 
praca. Stwierdzając ie] potrzebę 
wymienia się zazwyczaj koniecz- 
ność obniżania kosztów włas- 
nych. zmniejszania materiało- 
chłonności. podnoszenia wydai- 
ności pracy itp. 

Są to nieodzowne elementy 
poprawy efektywności gospoda- 
rowania, które w następstwie 
stwarzają przesłanki dla popra- 
wy jakości życia. Zbyt rzadko 
jednak zwraca się uwagę na 
sprawy stosunków międzyłudz= 
kich, sposobu zarządzania i or- 
ganizacji w zakładach pracy. 
Tymczasem jest to dziedzina, 
która nie tylko sprzyja popra* 
wie efektywności gospodarowa- 
nia, a więc i pośrednio pod- 
noszeniu stopy życiowej — ale 
bezpośrednio decyduje o jako» 
ści życia, zarówno całego kolek- 
tywu jak i pojedynczego pra- 
cownika. 

Jak wykazują badania socjo- 
logiczne sprawa kultury pracy 
i stosunki panujące w zakładach 
pracy — wciąż zbyt mało u nas 
doceniane — posiadają olbrzymi 
wpływ na ocenę jakości życia i 
na efekty działalności zakładu 
pracy. 

Nawet wysokie zarobki i dobe 
ra pozycja zawodowa mogą się 
okazać przy tej ocenie mało 
istotne. jeśli stosunki w kolek- 
tywie pracowniczym są złe. 
Miejsce pracy staje się wtedy, 
jak powiada prof. Szczepański 
„piekłem  zatruwającym życie 
we wszystkich innych jego wy* 
miarach”, 


S TOSUNKI w pracy zależą 
*«? od wielu czynników, jed- 
nak najważniejszy jest chyba 
rodzaj i poziom kierownictwa. 
Urmłejętność kierowania kole- 
ktywami, ludzkimi jest' trudną 
t wciąż niedocenianą sztuką. 
Często panuje pogląd, że 
wiedza fachowa i energia wy- 
starczą do tego, by dobrze kie- 
rować innymi. Również moż- 
na spotkać się z opinią, że 
najlepszym dyrektorem fabry- 
ki jest tzw. mocny człowiek, 
trzymający krótko załogę. 
Tymczasem, jak wskazuje na- 
uka i potwierdza doświadczenie, 
jest- to pogląd błędny. Metody 


eru; ` mh — 


Lektury człowieka współczesnego 


140 typowych nieprawidłowości! 


zarządzania | kierowania, które 
powodują alienację, frustrację, 
agresję lub rezygnację wśród 
pracowników, choćby stosowane 
w najlepszej intencji. odnoszą 
skutek przeciwny i utrudniają 
osiągnięcie zamierzonego celu. 
Antybodźce natury psychospołe- 
cznej moga bowiem unicestwić 
wyniki najlepiej nawet opraco- 
wanego systemu bodźców mate- 
rialnego zainteresowania. 


Warto w tym miejscu przy- 
toczyć opinię B. Miszułowicza, 
autora ksiażki „Metody i tech- 
nika wyzwalania rezerw w prze- 
myśle”: 


„Grożny szef może w począł- 
kowej fazie przyczynić się do 
uporządkowania wielu spraw 
mało- lub średnioważnych, ra- 
dykalnie zwiększyć dyscyplinę 
formalną i posłuszeństwo, ale 
na dłuższą metę zazwyczaj osła- 
bia dyscyplinę wewnętrzną. Za- 
bija inicjatywę, stwarza atmo- 
sferę nieufności, stwarza Wa- 
runki awansu dla karierowi- 
czów, sprzyja pogłębianiu się 
biurokracji i asekuranctwa. W 
takich warunkach następuje od- 
pływ jednostek obdarzonych 
inicjatywą twórczą, następuje 
zanik inicjatywy własnej 1 za- 
angażowania społecznego”. 


Przy eliminowaniu tego ro- 
dzaju zjawisk wielką role mo- 
za i powinny odgrywać organi- 
zacje społeczne w zakładzie pra- 
cy, w tym także i samorząd ro- 
botniczy Powinien wywierać on 
duży wpływ na kształtowanie 
się socjalistycznych stosunków 
międzyludzkich i na ogólny stył 
pracy, zarówno brygad robotni- 
czych jak i jednostek kierowni- 
czych Pozwoli to na stworzenie 
warunków zapewniających jed- 
noczesna poprawę jakości życia 
i jakości pracy. 


JAR tego rodzaju podejście 
może dawać Korzystne wa- 
rumki ekonomiczne świadczy 
przykład jednej z fabryk wy- 
twarzających transformatory 
wielkiej mocy, w której pro- 
cent braków sięgał 50 proc. 


Szukając sposobów poprawy 
krańcowo złej sytuacji zrezyg- 
nowano z pójścia pozornie 
najłatwiejszą drogą. jaką by- 
łoby karanie i pokrzykiwanie 
na pracowników. Zamiast tego 
ustalono 140 typowych niepra- 
widłowości, które stanowiły 
zagrożenie dla dobrej jakości 
wyrobu, a następnie w trak- 
cie specjalnego szkolenia wy- 
jaśniono je pracownikom. 


Znajomość przyczyn pow- 
stawania i skutków wszyst- 
kich nieprawidłowości. capo- 
wiednie bodźce ekonomiczne 
(ustalono specjalnie nagrody za 


każdą pozytywną próbę trans- 


formatora), zaangażowanie 
społeczne załogi oraz ścisłe 
stosowanie materiałów o wy- 
maganych parametrach spo- 
wodowały w krótkim czasie 
radykalną poprawę jakości 
produkcji. wzrost eksportu i 
wyraźny wzrosł zarobków za-' 
łogi. 


1) „Połski Problem nr 1” — | 


obliczenia Z. Szeligi. 
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T RÓJKĄT ma symbolizować 

góry, „A” na -zielonym tle 
to agrokompleks, całość iest 
znakiem firmowym Sudeckie- 
go Zjednoczenia  Rolniczo- 
Przemysłowego. Ale*w „Su- 
detach” spotkałem się i z in- 
nym tłumaczeniem tego zna- 
ku: „Trójkąt, to góry, więc 
od razu wiadomo, że zawsże 
jest pod górkę, albo z górki 
— co na jędno wychodzi — 
i że ciężko tu gospodarować. 
Zielony kolor to największe 
bogactwo gór — łąki i past- 
wiska. A .agrokompleksem 
jesteśmy jeszcze tylko z naz- 
wy, bo mamy za mało prze- 
twórstwa”, 


Zaopatrzony w szczegółową 
mapę województw  wałbrzys- 
kiego i jeleniogórskiego, na 
którą naniesiono 29. przedsię- 
biorstw, przejechałem po gór- 
skich drogach ponad 1,5 tys. 
kilometrów. Widziałem kombi- 
naty. gdzie w prawdziwych gó- 
rach, na kamienistych, trudno 
dostępnych glebach IV—V kla- 
sy, w klimacie „charakteryzu- 
jącym się najwyższymi opadami 
atmosferycznymi, niskimi śred- 
nimi temperaturami | krótkim 
okresem wegetacyjaym” od 
czterech lat plony zbóż nie 
spadły poniżej 32 q z ha. Wi- 
działem Przedsiębiorstwa Me- 
chanizacji Rolnictwa, którym 
agrokompleks „przestawił” pro- 
dukcję; ze śrubek dla przemy- 
słu okrętowego albo stolików 
pod telewizory na produkcję 
wyłącznie dla rolnictwa. ` Wi- 
działem wreszcie jak rolnicy 
biorą się za przetwórstwo, re- 
nowację zabytków, turystykę ! 
jak chcą nas nauczyć jedzenia 
baraniny. Zaglądałem do ich 
mieszkań, stołówek i klubów. 


„SPÓR O PRZYSZŁOŚĆ” 


łeczno-ekonomicznych 1 
tycznych, upatrywali właśnie w 
klasie robotniczej główną siłę 
żywotnie zainteresowaną w do- 
konaniu rewołucyjnych zmian. 
Istota nowego, odmiennego od 
dotychczasowego spojrzenia, by- 
ło oparcie filozofii marksistow- 
skiej na metodologii naukowej 
zbieżnej z metodologią stosowa- 
ną na gruncie nauk przyrodni- 
czych i umożliwiającej nie tyl- 
ko zrozumienie warunków i 
mechanizmów życia społeczne- 
go, ale i ich świadome kształ- 
towanie. Słowa Marksa „Filo- 
zofowie rozmaicie interpreto- 
wali świat; idzie jednak o to, 
aby go zmieniać”, wyrażone W 
11 tezie o Feuerbachu. stały się 
jądrem filozofii marksistow- 


skiej, skłaniającej do działania.. 


Jej siła jako idei, staje się 
dopiero wówczas realna — się- 
gajac jeszcze do Marksa — gdy 
„staje się materialna, gdy prze- 
nika masy”. 


ATURALNĄ jest przeto rze- 

czą, iż kapitalizm, jako sy” 
stem społeczno-ekonomiczny i 
polityczny, legalizujący wyzysk 
człowieka przez człowieka, tra- 
cił walory doskonałości ł nie- 
zmienności, jakkolwiek w sto- 
sunku do formacji poprzedniej 
— feudalnej, oznaczał postęp w 
rozwoju cywilizacji ludzkiej. w 
odróżnieniu jednak od teorety- 
ków  burżuazyjnych, twórcy 
naukowego socjalizmu dostrze- 
gli immanentne ograniczenia 
kapitalizmu sprawiające, iż 
właściwy temu ustrojowi spo- 
sób produkcji powodować be- 
dzie narastanie i potęgowanie 
się sprzeczności, które dopro- 
wadzą do kryzysu i koniecz- 
ności zastępowania go przez 
nowe, wolne od ograniczeń sto- 
sunki społeczne. Jednocześnie 
odrzucali oni panujący wów- 
czas pogląd, iż upadek kapita- 
lizmu byłby równoznaczny z 
upadkiem cywilizacji, dowodząc, 
iz stanowić to będzie konieczną 
przesłankę wkroczenia ludzko- 
ści na nowy, jakościowo wyż- 
szy szczebel rozwoju określony 
mianem komunizmu. 


Przez długie lata nauka bur- 
łuazyjna negowała prawdziwość 


poli- - 


i naukową zasadność marksi- 
stowskiej hipotezy, starając się 
równocześnie wytworzyć prze- 
konanie o automatycznym sa- 
modoskonaleniu się i trwałości 
kapitalizmu. Owe usiłowania i 
ich trafność w znacznym stop- 
nłu podważyły narastające w 
systemie kapitalistycznym zja- 
wiska kryzysowe. Przede wszy- 
stkim jednak potwierdzeniem 
słuszności ustaleń i przewidy- 
wań twórców naukowego socja- 
lizmu stało się zwycięstwo re- 
wolucji socjalistycznej w paź- 
dzierniku 1917 r. i powstanie 
pierwszego państwa socjali- 
stycznego. Dało to początek za- 
sadniczemu procesowi rozwojo- 
wemu w świecie, w rezultacie 
którego powstała i rozwija się 
wspólnota państw socjalistycz- 
nych. Proces ów ogarniający 
umysły i stymulujący działania 
ludzkie, wywierający istotny 
wpływ na bieg wydarzeń, pod- 
waża pogląd teoretyków bur- 
żuazyjnych o niezmienności i 
stabilności formacji kapitali- 
stycznej. To wszystko skłania 
jednocześnie do wniosku, iż 
formacja ta jest nieuchronnie 
przejściowa. 


W warunkach zaostrzającego 
się strukturalnego kryzysu ka- 
pitalizmu, jego skutków ude- 
rzających w żywotne interesy 
większości społeczeństwa, nie 
jest już rzeczą możliwą głosze- 
nie apoteozy tego ustroju, tym 
bardziej iż samł teoretycy bur- 
żuazyjni z niepokojem traktują 
występujące w _ kapitalizmie 
zjawiska. Alvin Toffler, autor 
znanej książki „Szok przyszło- 
ści”, stwierdza w książce „Eko- 
spazm”, iż to, ,,... co obserwuje- 
my, jest generalnym kryzysem 
społeczeństwa przemysłowego, 
kryzysem, który rozsadza naszą 
bazę energetyczną | nasze sy- 
stemy wartości, nasze struktury 
rodzinne, instytucje i sposoby 
porozumiewania się, nasze po- 
czucie czasu ł przestrzeni, na- 
szą epistemmologię i naszą eko- 
nomię”. (Wyd. „Czytelnik* 1977 
r., str. 25). 


WCE warunkach na grun- 
cie kapitalizmu podejmowa- 
ne są działania, które z jednej 


strony mają doprowadzić do 
modyfikacji środków, metod i 
instytucji — zdaniem Gulczyń- 
skiego — „odpowiednio do no- 
wych wymogów funkcjonowa- 
nia systemu kapitalistycznego i 
sprostania współzawodnictwu z 
realnie ‘istniejącym socjaliz- 
mem. Z drugiej — próbuje się 
teoretycznie zinterpretować te 
korekty w sposób, który umo- 
żliwia przeciwstawianie komu- 
nistycznej prognozie wizji zmo- 
dyfikowanego kapitalizmu, ja- 
ko najbardziej realnego i pożą- 
danego kierunku rozwoju spo” 
łeczeństwa.” Wiele z propozycji 
zgłaszanych przez teoretyków 
burżuazyjnych zawiera intere- 
sujące, czasem zbieżne z roz- 
wiązaniami socjalistycznymi, 
postulaty. W istocie właśnie ka- 
pitalizm w okresie istnienia 
realnego socjalizmu niejedno- 
krotnie przejmował od niego 
oryginalne rozwiązania, wbu- 
dowując je w  kapitalistyczną 
strukturę. W innych przypad- 
kach dokonywał zmian, których 
źródła tkwiły w socjalizmie. 


W rezultacie na burżuazyj- 
nym „rynku idei” wzrasta wy- 
rażnie zapotrzebowanie na teo- 
rie prognostyczne, które mają 
służyć ideologicznej reintegracji 
społeczeństw  kapitalistycznych 
oraz walce z komunizmem. Is- 
totą owych teorii jest formu- 
łowanie oraz upowszechnian'e 
alternatywnych wobec socjaliz= 
mu wizji kierunków i dróg rc- 
zwoju społecznego, nie wskazu- 
jąc jednak na źródła ani inten- 
cje propozycji. „Człowiek — 
sięgnijmy powtórnie do „„Eko- 
spazmu” Tofflera — pozbawio- 
ny umiejętności wyobrażenia 
sobie alternatywnych warian- 
tów dnia jutrzejszego i niezdol- 
ny do dokonywania między ni- 
mi wyboru nie stworzyłby ani 
kultury, ani cywilizacji. Dziś 
ewolucja wymaga od nas udo- 
skonalenia tej umiejętności, i to 
nie tylko wśród wąskiej grupy 
specjalistów, lecz w całym spo- 
łeczeństwie. Bowiem zdolność 
przewidywania nie podporząd- 
kowana społecznej kontroli mo- 
że doprowadzić do zguby” (str. 
126). 


Jak przekonuje praktyka, nie 
wszystkie spośród zgłoszonych 
propozycji teoretycznych zysku- 
ją poparcie masowej propagan- 
dy i są upowszechniane w spo- 
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Rolnictwo na stokach ^% 


Wziąć, co ta ziemia daje 


| WOJCIECH MARKIEWICZ | 


eglądałem listy zatrudnienia 
PCC: 


„Odbić się od dna” 


Agrokompleks „Sudety” po- 
wstał na terenach, z których 
łudzie uciekali, w które od lat 
nie inwestowano. Nie opłacało 
się. Ta sama złotówka zainwesto- 
wana na nizinach dawała szyb- 
ciej pewny i większy zysk niż 
tutaj w górach, gdzie przez 175 
dni w roku pada deszcz albo 
śnieg. Bywają lata, że tylko w 
lipcu i sierpniu temperatura 
nie spada poniżej zera, gdzie 
ciągniki przewracają się na 
stromych stokach, zwierzęta 
łamią nogi, a maszyny uubią 
części, gdzie wreszcie żniwa 
rozpoczynają się właśnie wle- 
dy, gdy w kraju już świętuje 
się dożynki. 


— „Produkowanie żywności 
w górach jest droższe niż 
gdzie indziej — „twierdzili pod- 
czas ważnych narad na począt- 
ku lat siedemdziesiątych prze- 
ciwnicy agrokompleksu — zo- 
stawmy Sudety turystyce. Na 
razie nie stać nas na rolnic- 
two na stokach.” 


— „Turystyce potrzebne jest 
rolnictwo — kontrargumento- 
wali z kolei zwolennicy agro- 
kompleksu — obsługują ją 
przecież rolnicy. Jeśli góry się 
wyludnią, skąd weźmiemy lu- 
dzi do obsługi turystyki? A 
ponieważ rolnictwo i turystyka 
są w Sudetach słabe, walosek 
nasuwa się sam — t:zeba je 
połączyć. I zasadnicza sprawa: 
nie ulega wątpliwości, że wy- 
produkowanie każdego kilogice- 
ma mięsa i litra mleka jest w 
górach trudniejsze, droższe, ale 
daje potrzebną żywność ;+ w 
tym momencie rolnictwo na 


stokach zaczyna się już opłazać. 


łeczeństwie — dotyczy to jedy- 
nie tych, które wykazały swoją 
przydatność w neutralizowaniu 
wpływów .socjalizmu oraz za- 
pewnieniu dalszego panowania 
burżuazji. Jakkolwiek w ra- 
mach tych teorii podejmuje się 
krytykę oczywistych i dokuczli- 
wych niedostatków  współczes” 
nego kapitalizmu, to jednak 
jest ona ograniczona dążeniem 
do jego utrzymania. „To prze- 
sądza — zdaniem Gulczyńskiego 
— o zdecydowanym odrzuceniu 
| zwalczaniu podstawowych 
twierdzeń marksizmu, kreowa- 
niu alternatywnych burżuazyj- 
nych rozwiązań politycznych 
oraz teorii rozwoju społecznego, 
prezentujących takie interpre- 
tacje i prognozy zmian, które 
nie naruszają w niczym intere- 
sów burżuazji, a przede wszyst- 
kim jej własności i władzy”. 


KRZ „Spór o przyszłość” 
dzieli się na trzy części. W 
pierwszej, zatytułowanej „Tech- 
nokratyczna alternatywa hege- 
monii proletariatu” autor oma- 
wia genezę i ewolucję teorii 
technokracji, kontfrontując ją 
jednocześnie r rzeczywistością. 
Rozdział drugi, „Konwergen- 
cyjna alternatywa uspołecznie- 
nia ekonomiki” zawiera omó- 
wienie teorii wzajemnego upo- 
dobniania kapitalizmu i socja- 
lizmu oraz konfrontację teorii 
konwergencji z wymogami us- 
połecznienia ekonomiki. Wresz* 
cie w rozdziale trzecim, zatytu-= 
łowanym  „Postindustrialna al- 
ernatywa komunistycznej per- 

ktywy rozwoju społecznego”, 
Gulczyński przedstawia próby 
skonstruowania kompleksowej 
burżuazyjnej teorii rozwoju 
społecznego. y 


Autor „spierając się” o przy” 
szłość wykazał w swych anali- 
zach znaczną erudycję oraz 
znajomość przedmiotu. Posiłku- 
jąc się języklem naukowym o 
wysokim stopniu przystępności 
— co uznać należy za istotny 
walor książki — zachowuje wy= 
maganą obiektywność, a jedno- 
cześnie ideowe zaangażowanie 
— partyjność analizy. To wszy- 
stko sprawia, iż niepodobna 
przejść obojętnie obok książki 
Gulczyńskiego, tym bardziej 
iż rozważania stanowić mogą 
materiał do refleksji i własnych 
przemyśleń. 


*) Mariusz Gulczyński, „Spór 
o przyszłość”, Wydawnictwo Mi- 
nisterstwa Obrony Narodowej 
1978 r., str. 539, 


Trzeba po prostu brać, co ta 
ziemia daje.” 

Kiedy więc w czerwcu 1974 
roku uchwałą rządu powołano 
Sudeckie Zjednoczenie Rolni- 
czo-Przemysłowe,  skaperowani 
przez „duszę tego całego inte- 
doc. dra Feliksa Maj- 
dańskiego współpracownicy wie- 
dzieli, że programem na naj- 
błiższe lata będzie „odbić się 
od dna”. Oficjalnie. statutowo 
program ten trzeba było prze- 


li na miejscu można je uszia- 
chetniać i szyć z nich kożu= 
chy? Po co wozić baraninę 
do przetwórni, jeśli można ją 
przerobić na konserwę we 
własnym zakładzie? Po co 
wozić np. groszek i ryzyko- 
wać, że się zaparzy, jeśli mc- 
żna go szybko zapakować do 
puszek we własnej przetwór= 
ni? Zyskuje się w ten sno- 
sób na czasie, oszczędza na 
transporcie, obniża koszty. 


Przetwórnia z kolei ma pew- 
ność zaopatrzenia, 
pewność zbyłu. 


producent 


Nie ma materiałów budowlanych, ale mamy własne lasy... 


łożyć na bardziej  oględne 
stwierdzenie, iż: „Podstawową 
działalnością SZRP jest akty- 


wizacja gospodarki rolnej, roz- 
wijanie zintegrowanej produk- 
cji rolno-przemysłowej i roz- 
wój usług dla rolnictwa w re- 
gionię Sudetów”. 


Odbić się od dna oznaczało 
przede wszystkim ruszyć z 
inwestycjami. Środki 
czyli pieniadze były, ale nie 
było tzw. mocy przeropowych. 
Wałbrzyskie PBRole były sła- 
be, w Jeleniej Górze w ogóle 
takiej firmy. nie było. Zorgani- 
zawano więc w każdym orred= 
siębiorstwie własne, 
kłady remontowo-budowlane o 
zdolności przerobowej od 10 ao 
50 mln zł rocznie. . Nadto Do- 
cent, jak nazywają w Sudetach 
dyrektora Majdańskiego, załat- 
wił pomoc wykonawstwa in- 
westycyjnego spoza wojewódz- 
twą i uzyskał decyzję Minis- 
tra Rolnictwa o  priorytecie 
przydziału sprzętu i materiałów 
budowlanych. Do dziś 2/3 in- 
westycji. czyli budowę pomiesz- 
czeń inwentarskich, baz me- 
chanicznych, suszarni ti wy- 
twórni pasz a także mieszkan 
realizuje. się własnym przemy- 
słem, czyli sposobem gospodar- 
czym. 

Drugą sprawą było uporząć- 
kowanie produkcji rolnej; jak 
zagospodarować góry, co moż- 


na, a czego nie należy upra- 
wiać i hodować w tych wa- 
runkach, jak dostosować się 


do tego, co ta ziemia może dać. 
A ponieważ najwięcej daje pasz, 
więc trzeba je wykorzystać — 


rozwijając hodowlę bydła i 
owiec. 
Trzecią sprawą było stwo- 


rzenie własnej bazy mechaniza- 
cyjnej i usługowej dla rolnic- 
twa. Agrokompleks przejął 
więc 6 POM-ów i z Xooperan- 
tów produkujących dla różnych 
zakładów rozsianych po całym 
kraju, przekształcił je w przed- 
siębiorstwa pracujące wyłącz- 
nie dla potrzeb rolnictwa su- 
deckiego. Np. obecnę Przedsię- 


biorstwo ' Mechanizacji Rolnic- 
twa w Kłodzku, gdzie „przed 
czterema laty robiono jeszcze 


śruby dla zakładów Cegielskie- 
go, montuje dziś silosy paszowe 
i cementowe, jest jedynym w 
kraju producentem urządzeń 
czerpakowych i do wywożenia 
gnojowicy, a w najbliższym 
czasie będzie się tutaj móonto- 
wać wozy paszowe. 


— Czy to prawda — pytam 
dyrektora jednego z PMR-ów 
— że cztery lata temu powie- 
dział pan „wolałbym się po- 
wiesić, niż iść do „Sudetów”? 

— Nie da się ukryć — praw- 
da. Kilka lat temu wygodniej 
nam było  kooperować. Nie 
mieliśmy kłopotów z materiała- 
mi, producent przywoził suro- 
wiec, odbierał produkt. Dziś 
trzeba się gimnastykować, ale 
przerób skoczył nam z 35 do 
90 mln zł rocznie. Cztery lata 
temu nasz PMR miał deficyt, 
dziś mamy 9 mln zysku. Prze- 
konałem się do „Sudetów, 
zresztą nie tylko ja. Po prostu 
— jest ruch w interesie. 


Kompleks agro 


' Według założeń programo- 
wych agrokompleks miał nie 
tylko ‘zaktywizować. gospo- 
darkę rolną i rozwinąć ushi- 
gi dla rolnictwa w rejonie 
Sudetów, ale także stworzyć 
„zintegrowaną produkcję rol- 
no-przemysłową”. 

W praktyce oznaczało to 
połączenie rolniczej bazy su- 
rowcowej z przetwórstwem 


rolnym i przemysłowym w: 


jedną wspólną organizację 
wytwarzającą produkt final- 
ny. Bo po co np. wozić skó- 
ry baranie pod Białystok, jes- 


silne za~- 


Fot. Zbigniew Furman 


w ramach  agrokompleksu 
także i w lasach można prowa- 
dzić bardziej racjonalną gospo- 
darkę. Jeśli ma się własne tar- 
taki, zakłady stolarskie, a więc 
przetwórstwo, ż lasu bierze się 
to, co potrzeba i tyle, co po- 
trzeba. -Jednocześnie rozwiązuje 
się problem sprzętu dla leśnic= 
twa, gdyż pewne maszyny rol- 
nicze mcgą zimą pracować w 
lesie. 


A jakie zyski daje „komplek- 
sowąść” turystyce, do której 
„Sudety”* się przymierzają? W 
budawanych już i planowanych 
motelach, zajazdach i stanicach, 
remontowanych pałacach i 
dworach nikt nie będzie mógł 
powiedzieć zgłodniałemu turyś- 
cie, że „nie dowieżli” Np. dla 
wykańczanego obecnie zajazdu 
w Maciejowej należącego do 
PPH Wojanów trzeba będzie 
kupować jedynie  spirytualia, 
cukier, pieprz i sól. 


— „Ale nie będziemy już ku- 
pować musztardy” —  mówń 
dyr. Józef Hładiak — „bo pro- 
dukuje ją nasz zakład w Wał- 
brzychu. Podobno najlepsza w 
Polsce. Wiadomo — z własnej 
gorczycy.” 


Ponad 107 tys. ha własnej 
ziemi, 7? tys. ha lasów, własna 
baza mechanizacyjna i budo- 
wlana, własne gospodarstwa ry= 


backie i ogrodnicze, zakłady 
przemysłu spożywczego. prze- 
twórnie, wreszcie turystyka. 


Słowem, jak by się wydawało, 
szczyty „kompleksowości”. Mi- 
mo jednak, że w praktyce 
sprawdza się w górach teza o 
celowości, wręcz konieczności 
łączenia bazy  surowcowej z 
przetwórstwem w jedną orga- 
nizację wytwarzającą produkt 
finalny (kożuch, konserwę. me- 
bel czy hbefsztyk w zajeżdzie), 
potencjał przemysłu, jakim dys- 
ponuje agrdkompleks jest ciag- 
le jeszcze znikomy w stosunku 
do rzeczywistych możliwości. 


Partykularyzm — formułowa= 
ne na różne sposoby słyszałem 
to stwierdzenie wiele razy — 
sprawia, że przejmowanie każ- 
dego zakładu rolno-spożywcze- 
go. przetwórni. każdego ha la- 
su czy odłogującego pastwiska, 
a nawet walącego się dworku, 
którego właściciel nie jest w 
stanie wyremontować, odbywa 
się zawsze z wielkimi oporami. 
Nie udało się, jak dotąd prze- 
jąć podstawowych zakładów 
przetwórczych branży mięsnej, 
młleczarskiej. piekarskiej, cu- 
krowniczej oraz przetwórni o- 
wocowo-warzywnych. 


Jestem jednak przekonany, 


że w „Sudetach”, czy to z 
partykularyzmem czy i też 
„kompleksem agro” na jaki 


cierpią niektóre organy ad- 
ministracji terenowej i in- 
stytucje, podwładni dyr. Maj- 
dańskiego sobie poradzą. Tak, 
jak poradzili sobie np. z bu- 
dową mieszkań dla załóg. 
Nikt nie chciał ich budować, 
nie było materiałów  budn- 
wlanych, więc własne biuro 
konstrukcyjne zrobiłd projekt 
i wkrótce, na początek, sta- 
nie 160 drewnianych („mamy 
własne lasy”) domków jed- 
norodzinnych. W pierwszych 
zamieszkali już najlepsi p:a- 
cownicy. Albo: nie było i xie 
ma w Polsce maszyn specjc- 
listvycznych, które mogłyby 
pracować na stromych sto- 
kach, a i o imporcie nie mo- 


sło być mowy Nailezszą, 
czworonożną  kosiarką, aby 
nie wdawać się w zbędne 


dyskusje, nazwano więc ow- 
ce. 


Tutaj, w górach nie wolną 
nasławiać się na „nie, 


B 
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Legią remisuje w Katowicach z GKS 1:1 


Odra — Stal 3:2, Śląsk — Widzew 0:1 


(P) W sobote rozegrano trzy mecze dA: kolejki rozgry- 
wek o mistrzostwo I ligi piłkarskiej. Nadal w słabej formie 
znajdują się piłkarze wicemistrza Polski, Śląska Wrocław. W 


sobotę wroeławianie, 


którzy występują w 


Pucharze UEFA, 


przegrali swój drugi mecz, na własnym boisku, tym razem z 
Widzewem Łódź 0:1. Nadal nieżle poczynają sobie piłkarze 
beniaminka ligii GKS Katowice. Katowiczanie zremisowali z 


warszawską Legią 1:1. 
le pokonała Stal Mielec 3:2. 


GRS — LEGIA 1:1 
GEKS Katowice — Legia War- 
szawa 1:1 (0:0). Prowadzenie 
dla Katowic zdobył w 60 min. 
Henryk Górnik, a wyrównał w 


81 min. dla Legii —- Janusz 
Baran. Widzów około 10 tysię- 
cy. 

Piłkarze Katowic również 


swój trzeci mecz w I lidze ro- 
zegrali dobrze taktycznie. Przy 
lepszej dyspozycji strzałowej w 
pierwszej części meczu gospo- 
darze powinni ten mecz wy- 
grać. 

Druga część była prowadzo- 
na w wolniejszym tempie i 
było znacznie mniej okazji do 
strzelenia bramki.  Legioniści 
byli co prawda lepiej wyszko- 
leni technicznie, nie potrafili 
wypracować sobie dogodnej po- 
zycji. Defensywa Katowic gra- 
ła bardzo uważnie, ale w 81 
minucie w, sytuacji niezbyt 
groźnej, pozostawiła nie obsta- 
wionego Janusza Barana, któ- 
ry precyzyjnie strzelił płasko 
obok słupka do siatki. W zes- 
pole gospodarzy wyróżniali się: 
Pałka, Łuczak i grający od 55 


min. Górnik; w Legii podo- 
bali się Ćmikiewicz, Topolski 
i Tumiński. 


ŚLĄSK — WIDZEW 0:1 (0:1) 

Sląsk Wrocław Widzew 
Łódź 0:1 (0:1). Jedyną bramkę 
dla Widzewa zdobył Marek 
Pięta w 40 min. Widzów 15 
tys. 

Śląsk wicemistrzowski 
zespół Polski przegrał już dru- 
gi mecz na własnym boisku, 
chociaż forma jaką pokazali 
gospodarze była tym razem już 
o wiele lepsza. O zasłużonym 
zwycięstwie piłkarzy Widzewa 


W trzecim sobotnim meczu Odra Opo- 


zadecydowała dobra taktyka i 
konsekwentna gra w defensy- 
wie, w której centralną posta- 
cią był najlepszy na boisku pił- 
karz, bramkarz Widzewa Bu- 
rzyński. W pierwszej połowie 
wrocławianie mieli zdecydowa- 
ną przewagę i kilka razy byli 
krok od zdobycia bramek. W 
13 min. Kwiatkowski strzelił 
tuż nad poprzeczką, a w chwi- 
lę potem potężny strzał Pa- 
włowskiego obronił Burzyński, 
W 28 min. o krok od zdobycia 
bramki był Faber, który po- 
tem jeszcze raz popisał się 
pięknym rzutem wolnym. Mi- 
mo kolosalnej przewagi Śląska 
w pierwszej połowie nagiy 
kontratak gości w 40 min. przy- 
niósł im bramkę na wagę zwy- 
ciestwa w meczu. Boniek po- 
dał celnie piłkę Pięcie i ten 
zmusił do kapitulacji dobrze 
grającego bramkarza Śląska 
Kalinowskiego. W ostatnich 5 
min. Burzyński dwoma dosko- 
nałymi interwencjami nie do- 
puścił do wyrównania przez 
piłkarzy Śląska. 
ODRA — STAL 3:2 (1:0) 


Odra Opole — Stal Mielec 
3:2 (1:0). Bramki dla Odry zdo- 
byli: Bronisław Kabat (20 min.), 
Wojciech Tyc (60 min.) i Al- 
fred Bolcek (71 min.), a dla 
Stali: Andrzej Szarmach Z 
(72 i 715 min.), Żółta kartka — 
Adamiec (Odra). Widzów 8% tys. 

Było to bardzo emocjonujące 
spotkanie, które trzymało wi- 
downię w napięciu do ostatniej 
sekundy. Od początku Odra na- 
rzuciła szybkie tempo i gra 
stała na dobrym poziomie. Go- 
spodarze dzięki dobrej organi- 
zacji gry w środkowej strefie 


Trzecia porażka stołecznej Polonii 
Ursus wygrał z Radomiakiem 2:0 


(P) W niedzielę rozegrano 
trzecią serię spotkań o mistrz- 
stwo II ligi piłkarskiej. W gru- 
pie II nastąpiła zmiana na po- 
zycji lidera. Cracovia doznała 
porażki w Częstochowie, gdzie 
przegrała z innym  beniamin- 
kiem — Rakowem aż 0:3. Na 
czoło tabeli wysunął się lu- 
belski Motor, który odniósł 
trzecie kolejne zwycięstwo, tym 
razem w wyjazdowym meczu 
nad GKS Tychy 2:0. Bez straty 
punktu pozostaje także rewe- 
lacyjna Resovia Rzeszów, któ- 
ra w niedzielę pokonała Con- 
cordię w Piotrkowie 1:0. 

Kolejny zawód przeżyli ki- 
bice stołecznej Polonii. War- 
szawski zespół doznał trzeciej 
porażki (ze Startem 0:2) i za- 
myka tabelę z żerowym bilan- 
sem punktowym. Wygrał nato- 
miast Ursus z Radomiakiem 2:0. 

Komplet wyników: Błękitni 
Kielce — Avia Świdnik 0:0, 
Concordia Piotrków — Resovia 
Rzeszów 0:1 (0:1), Polonia War- 
szawą — Star Starachowice 0:2 
(0:0), Raków Częstochowa — 
Cracovia 3:0 (2:0). Siarka Tar- 
nobrzeg — Stal Stalowa Wola 
1:1 (0:1), GKS Tychy — Motor 
Lublin 0:2 (0:1), RKS Ursus — 
Radomiak 2:0 (2:0), Wisłoka 
Dębica Górnik Zabrze 3:1 
(0:0). 

A oto relacje ze spotkań war- 
szawskich: 


Trzeci kolejno mecz prze- 
grali piłkarze Polonii w rozpo- 
czętych przed tygodniem mis- 
trzostwach II ligi Z trzech po- 
rażek dwie poniósł warszawski 
zespół na własnym boisku — w 
I kolejce rozgrywek z Resovią, 
a w ostatnią niedzielę ze Sta- 
rem. Goście zwyciężyli 2:0 (0:0), 
będąc drużyną zdecydowanie 
lepszą od Polonii. 

Gospodarze sprawiali wraże” 
nie jeszcze upojonych sukcesem, 
jakim niewątpliwe było dla te- 
go zespołu szczęśliwe uratowa* 
nie się w czerwcu od spadku do 
ligi międzywojewódzkiej. W o- 
becnej sytuacji trudno oczeki- 
wać, że sztuka ta uda sie co raz 
drugi. Zawodnicy wykazuja cał- 
kowity brak przygotowania do 
sezonu. ich umiejętności tech: 
niczne są mizerne. Nieskuteczny 
jest ałak, niepewna obrona i 
bramkarz. Co gorsza, większość 
zawodników nie przejawia spec- 
jalnej chęci do gry. Zniknęły 
ambicja i bojowość. które towa- 
rzyszyły ostatnim występom 
drużyny w poprzednim sezonie. 

Ster już przed przerwą mógł 
objąć prowadzenie, napastnicy 
nie wykorzystali jednak kilku 
dogodnych sytuacji. Raz mocno 
uderzona piłka odbiła się od 0* 
brońcy, innym razem zaskaku- 
jacy strzał trafił w słupek. 8 
później udanie interweniował 
Cieślak Po zmianie stron Po- 
lonia nieco przyspieszyła Erę | 
Siudek miał wspaniałą okazję 
do zdobvcia. gola. Nie potrafił 
jednak _ wepchnać piłki do 
bramki z odległości trzech me- 


DUŻY LOTEK 


I losowanie 
8 — 16 — 20 — 28 — 33 — 42 
— dod. 46. 
1l losowanie 
4 — 10 — 21 — 22 — 30—38. 
Końcówka banderoli: 5474. 


DUŻA SYRENKA 


(5 z 19) 5—15—18—28—38 

Banderola 489053 premia 59.020 
za. 

Dwucyfrowa nr 53 — 70 zł 


MAŁA SYRENKA 


8 z 28: 
I. 56—10—13—18—21—28. 
11. 5—7—11—13—17—25. 


trów Potem raz jeszcze próbo” 
wał strzelać, znowu chybił i za 
chwilę Star przeszedł do decy- 
dującego natarcia. Najpierw o- 
brońca Polonii znalazł się na H- 
nii bramkowej i wyręczył Cieś 
laka. W 65 minucie jeden 2 
groźniejszych napastników goś- 
ci, Napieracz, strzelił w po” 
przeczkę, a do odbitej piłki do- 
biegł Bartosik i głową skiero- 
wał ja do siatki. 10 minut póź- 
niej znowu Napieracz zainicjo- 
wał akcję lewym skrzydłem i 
podał do Fotfolca. który strza- 
łem z kilku metrów uzyskał 
drugiego gola. (W. Ch) 


* 


(P) Nie zawiedli swoich Ki- 
biców piłkarze RKS Ursus. W 
drugim, rozegranym na wlas- 
nym stadionie meczu wyrażnie 
górowali nad piątą drużyną u- 
biegłorocznych rozgrywex Ra- 
domiakiem 1 zwyciężyli 2:0 
(2:0). 

Po pierwszych kilkunastu mi- 
nutach wyrównanej gry zawod- 
nicy gospodarzy przeszli do 
zdecydowanego ataxu i nie od- 
dali inicjatywy do końca tej 
części gry. W 12 min. po akcji 
lewą stroną Troczyński dośrod- 
kował na pole karne gości, 
Komosa „główką? uzyskał pro- 
wadzenie. 

W dalszym ciągu trwał napór 
Ursusa, ale goście wykorzystu- 
jąc szybkich skrzydłowych prze- 
prowadzali groźne kontrataki. 
Po jednej z takich akcji goście 
omal nie zdobyli bramki, ale 
precyzyjny strzał Turonia zna- 
komicie sparował na róg bram- 
karz gospodarzy Kawałko. W 
41 min. drugiego goła zdobyli 
piłkarze RKS Ursus. Nejman 


przejął żle rozgrywaną przez 
radomskich obrońców yu 
ry 


przekazał ją do Komosy, 
silnym strzałem podwyższył wy- 
nik na 2:0. 

Po przerwie, w pierwszym 
kwadransie przeważali nawet 
piłkarze Radomiaka. Brakowało 
im jednak skuteczności. (tom) 


GRUPA I 

Olimpia — ROW 1:0, Gopla- 
nia — Małapanew 0:2, Zagłębie 
L. — Moto Jelcz 1:1, Bałtyk — 
Zagłębie W. 0:0, Górnik W. — 
Stoczniowiec 3:1. Lechia — Za- 
wisza 0:0, Piast — Warta 1:0, 
Stilon — Gwardia 0:0. 


wypracowali już na początku 
przewagę, którą  udokumento- 
wali golem zdobytym przez 


Kabata. Utrata bramki zdepry- 
mowała nieco mielecki zespół, 
który zaczął zbyt asekuracyj- 
nie, ograniczając się do kontr- 
wypadów. Nie mogły one jed- 
nak przynieść zdobyczy bram- 
kowych, gdyż nie wszyscy za- 
wodnicy Stali  przejawiali o- 
chotę do gry. Najlepszym za- 
wodnikiem Stali w tym okre- 
sie był Ciołek. 

Po zmianie stron  opolanie 
byli cały czas w ataku. Do 
akcji ofensywnych włączali się 
wszycy obrońcy. Urozmaicona 
gra drużyny trenera Piechnicz- 
ka przyniosła efekty w posta- 
ci dwóch dalszych bramek. Wy- 


dawać się więc mogło, że losy’ 


meczu są już przesądzone. Jed- 
nak kilkuminutowy okres zry= 
wu mielczan zmienił obraz gry 
radykalnie. Pierwszoplanową 
postacią na boisku był Szar- 
mach. Strzelając dwie bramki 
zmniejszył rozmiary porażki 
swej drużyny. i 


Jadwiga Wilejt 
druga W A aeih 


(A) Z udziałem ponad 150 za- 
wodniczek i zawodników z 22 
państw rozpoczęły się 5.VIII. w 
angielskiej miejscowości Stone- 
leigh VI mistrzostwa Europy. 
W pierwszym dniu odbyły się 
strzelania na dystansie 70 i 60 
m kobiet oraz na %0 i 70 m nięż- 
czyzn. Bardzo dobrze wystarto- 
wała nasza najlepsza łucznicz- 
ka, Jadwiga Wilejto. Na 60 m 
uzyskała 321 pkt, a więc za- 
ledwie pięć punktów mniej od 
rekordu Polski. W klasyfikacji 
po pierwszym dniu wśród ko- 
biet prowadzi Walentyna Kow- 
pan (ZSRR) — 632 pkt. przed 
Jadwigą Wilejto — 608, Lidią 
Szikotą (ZSRR) 608, Keto 
Losaberidze (ZSRR) — 602 i co 
jest dużą niespodzianką Marią 
Szeligą (Polska) — 598. 


Liderem klasyfikacji wśród 
mężczyzn jest Władimir Maksi. 
mow (ZSRR) — 607 pkt. przed 
Kyosti Laasonenem (Finlandia) 
— 606, J. Berkersem (Holandia) 
— 603, Tomy Flinksem (Szwe- 
cja) — 603 i Aleksandrem Auło- 
wem (ZSRR) — 602, 


Gwardia z Maształerem na czele 
pokonala chorzowski Ruch 2:1 


Bramki strzelili: dla Gwar- 
dii — Masztaler (w 27 min.) i 
A. Wiśniewski (60 min.); dla 
Ruchu — Malcher (w 36 min.). 

Gwardia rozpoczęła spotka- 
nie z takim polotem jaxby mia- 
ła za przeciwnika nie Ruch, 
ale podrzędną drużynę II ligi, 
Bramki jednak nie padały. 
Mecz momentami był emocjo- 
nujący, nie stał jednak na wy- 
sokim poziomie. 


Gwardziści po raz drugi na 
własnym stadionie  popełniaja 
ten sam błąd. Zdajemy sobie 
sprawę, że do sukcesów — w 
postaci zdobycia bramki w eks- 
traklasie — trzeba się »brzyzwy- 
czaić, ale dlaczego fakt ten 
powoduje dekoncentrację, a w 
rezultacie cofnięcie się na włe- 
sną połowę i oddanie inicjaty- 
wy przeciwnikowi? to już 
trudniej zrozumieć. 


Gwardią do 27 minuty grała 
nieżle w środku boiska i sła- 
biutko na polu karnym rywali. 
Ale przewagę miała j chorzo- 
wianie bramkę Pocialika ogla- 
dali wtedy z daleka. Po zdo- 
byciu przez gospodarzy prowa- 
dzenia (bardzo ładna akcja Ba- 
naszkiewiczą z Masztalerem i 
cejny strzał tego ostatniego) sv- 
tuacja słę zmieniła. Ruch ata- 
kował, Gwardia się broniła i 
to czasem rozpaczliwie, aie nie- 
skutecznie. W zamieszaniu pod- 
bramkowym _Malcher zdołał 
wyrównać. Gwardia znów ru- 
szyła do natarcia. Mogło ona 
zakończyć się bramką w ostat- 
nich sekundach, ale Kierno 
zwlekał tak długo ze strzałem, 
że... nie strzelał. 


Po wznowieniu gry nadal 
przewagę mieli gospodarze. Kil- 
kakrotnie stworzyli oni sytua- 
cję, z których powinny paść 
bramki. Najpierw Walczak (46 
min.) z 6 metrów uderzył pił- 


kę pod nogi obrońców Ruchu, 
10 minut później Masztaler nie- 
celnie główikował. 


„Odetchnęli kibice Gwardii do- 
piero w 60 minucie. Nie najle- 
piej] spisujący się dotychczaż 
Kierno ograł w podwórkowy 
sposób Jakubczyka í podał de 
Wiśniewskiego, który nie miał 
już problemów z trafieniem de 
pustej bramki. Wiśniewski jesz: 
cze dwukrotnie chciał strzelić 
gola: w 68 min. jego „bombę” 
pięknie wybił na rzut rożny 
Czaja. a w 84 min. strzelił 
gwardzistą bardzo niecelnie. 


Były to ostatnie, korzystne 
dla Gwardii sytuacje. Później 
inicjatywa należała do Ruchu 
ale wynik nie uległ zmianie, 
Małnowicz.w dwóch doskona- 
łych sytuacjach, będąc „sam re 
sam” z  Pocialikiem fatalnie 
przestrzelił, 

(L.Ś.) 


Turniej przyjażni 
młodych piłkarzy 


(A) W Gerze (NRD) rozpoczął 
się tradycyjny piłkarski tur- 
niej przyjażni juniorów (do 18 
lat), w którym startuje 10 zes- 
połów. w tym reprezentacja 
Polski. 

W pierwszym spotkaniu gru- 
py I NRD zremisowała z Ku- 
bą 1:1 (0:0). 

W inauguracyjnym pojedynku 
grupy II, gdzie występują Po- 
lacy, faworyt turnieju — dru- 
żyna ZSRR pokonała KRL-D 
2:1 (0:0). 

Nasi juniorzy spotkali się w 
miejscowości Weida z repre- 
zentacją Wietnamu. Polacy wy- 
grali 6:0. Czechosłowacy poko- 
nali Bułgarię 1:0 w Tanna. 


« a prowadzą 7 2 Włochami i Hiszpania 


Malinowski 3:39,3 na 1500 m, Pietrzyk 46 -sekund — na 400 m 


(A) Na kameralnym naj 23 stadionie, położonym na 
jednej z wysp Wenecji rozpoczął się w sobotę lekkoatletyczny 
mecz z udziałem męskich reprczentacji Włoch, Hiszpanii i Pol- 
ski. Po pierwszym dniu Polska prowadzi z Włochami 56:49 


oraz z Hiszpanią 69:37, natomiast Włosi prowadzą z Hiszpana- 


mi 66:40. 


(P) Podczas meczu lekkoatletycznego drużyn kobiecych Włochy 


— Polska na stadionie w Bresci, 


świata w skoku wzwyż wynikiem 2.01 m. 

W, sobotę rozegrano 10 | jac — 10,43 Woronin uzyskał — 
konkurencji, które odbywały 0,61, a na czwartym miejscu 
się przy 30-stopniowym upale. abiąsował się Zenon Licznerski 

= +10. p 
Polska ekipa przystąpiła do W sztafecie 4 X 100 m Tysz- 


meczu z najsilniejszym skła- 
dem gospodarzy. dodatkowo 
PERI w ostatniej chwili. 
W niektórych konkurencjach, 
jak np. 100 m, 400 m i skok 
w dał musieli występować za- 
wodnicy 
W skoku w dal nieobecnego 
Cybulskiego zastąpił trójsko- 
czek Zbigniew  Wojciechow- 
ski. W tej sytuacji rezultaty 
pierwszego dnia należy uznać 
za bardzo korzystne dla na- 
szych reprezentantów. 

Bardzo dobrą formę zadeinon- 
strował Bronisław Malinowski, 
zwyciężając na 1500 m w cza- 
sie — 3:39,3. Pocieszającym ob* 
jawem jest zwyżka formy mi- 
strza olimpijskiego Jacka Wszo» 
ły, który wprawdzie jeszcze nie 
zademonstrował swej dawnej 
formy, ale wygrał konkurencję 
swym najlepszym tegorocznym 
rezultatem 222 cm. Na uwagę 
zasługuje bardzo dobra postawa 
Jerzego Mydłarza, który startu- 
jąc poza konkursem na 15%0 m 
uzyskał trzeci rezultat dnia — 
3:39,5. Należy także podkreślić 
bardzo udany występ sztafety 
naszych sprinterów, którzy wy” 
grali bieg 4 X 100 m zdecydo- 


— a TEE O A l A O A ZE AAA a. 


wanie, w czasie — 39,20. Nadal 
słabo jest ' w konkurencjach 
rzutowych, chociaż  Wołodko 


wygrał rzut dyskiem rezultatem 
ponad 60 m (61,20). 


Gospodarzom najwięcej emo- 
cji dostarczył bieg na 100 m, 
w którym wystapił ich as atu- 
towy Mennea Jeszcze do poło” 
wy dystansu prowadził Marian 
Woronin, jednak na finiszu 


I Włoch był szybszy. wygrywa- 


O mistrzowskie tytuły 


Bojanowski drugi w bokserskim turnieju AZ 


(A) W sobotę we Lwowie za- | 


kończyły się mistrzostwa Armii 
Zaprzyjaźnionych w boksie. W 
klasyfikacji drużynowej zwy- 
ciężył zespół ZSRR, który wy- 
walczył osiem złotych i trzy 
srebrne medale. W  mistrzo- 
stwach oprócz pięściarzy ZSRR 
startowali bokserzy Bułgarii, 
Węgier, NRD  KRL-D, Kuby, 
Rumunii, CSRS i Polski. Jedy- 
ny nasz reprezentant Wiesław 
Bojanowski. który walczył w 
finałach przegrał swój pojedy- 
nek w wadze lekkiej z Dymi' 
trem Grubowem (ZSRR), obroń- 


cą tytułu mistrza Armii Za- 
przyjażnionych z Hawany. 
Ob wyniki walk finałowych 
(na 


cięzcy) w kolejności wag od 
papierowej do siężkiej: 

Li-Bon-Uk (KRL-D) — S, A- 
guillera (Kuba), 

Aleksander Dugarow (ZSRR) 
— S. Orban (Wegry), 

Danie! Monier (Kuba) == I. 
Dudus (Wegry). 

Czaczo Andrejkowski (Bułga- 
ria) — W. Kolikow (ZSRR). 


Popisowa jazda kolarzy NRD 
2 rekordy świata Włocha Pizzoferrato 


(A) Pod znakiem zwycięstw 
kolarzy NRD stoją rozgrywane 
w Berlinie międzynarodowe zâ- 
wody w kolarstwie torowym, 
w których startują także za- 
wodnicy ZSRR, Polski, CSRS, 
Holandii i Austrii. w wyścigu 
na 1 km ze startu zatrzymane- 
go zwyciężył Rainer Hoenisch 
-— 1:08,41 przed Peterem Gru- 
ehnke — 1:09.25 i Olafem Heine 
— 1:09,67 (wszyscy NRD). Naj- 
lepszy z kolarzy zagranicznych 
Krawcow, (ZSRR) był szósty. 

W wyścigu drużynowym na 
4 km trzy pierwsze miejsca 
zajęły zespoły NRD. Triumfo- 
wała reprezentacja tego kraju 
— 4:28.92 (rekord toru) przed 
TSC Berlin 4:39.99 i Vorwaert- 
sem Frankfurt n. Odrą 
4:39.69. Na czwartym miejscu 
uplasował się zespół polski w 
czasie 4:50,25. 

Wyścig na 4 km zakończył 
się zwycięstwem  Detlefa Ma- 
chy 4:48,62. Drugi był Jan Jan- 
Kiewicz — 4:48,72. 

Wysoką formę przed zbliża- 
jącymi się torowymi  misżrzo- 
stwami świata w RFN zapre- 


zeniował włoski średniodystan- 
sowiec Orfeo Pizzoferrato. U- 
stanowił on w sobotę na drew- 
nianym torze w Mediolanie dwa 
rekordy Świata na dystansie 4 
i 5 km. Dystans 4 kilometrów 
pokonał w czasie 4:47,219. co 
dało mu średnią prędkość 50,136 
km/godz. 

Pizzoferrato po przejechanin 4 
km kontynuował dalszą jazdę i 
na dystansie 5 km uzyskał czas 
6:00,029. Dało mu to średnią 
szybkość 49,987 km/godz. Także 
i ten czas jest lepszy o2 stare- 
go rekordu, należącego do Oe- 
steda o 2,445 sekundy. 

* 


W sobotę rozpoczął się mię- 
dzynarodowy wyścig kolarski 
dookoła NRD. W wyścigu obok 
kolarzy NRD i Polski startują 
zawodnicy  Buigarii i Szwecji. 
Na tresę pierwszego etapu o 
długości 135 km wyruszyło 63 
szosowców. Na mecie jako 
pierwszy zameldował się Bernd 
Drogan (NRD) przed swym ro- 
dakiem Peterem Richterem i 
Tadeuszem Skrzypczakiem (Pol- 
ska). 


Bojanowski 


Dimitr Grubow (ZSRR) — W. 
(Poka), 
Aleksander Gałuszko (ZSRR) 


— W. Solomin (ZSRR). 


Walery Limasow (ZSRR) 


J. Danyi (Węgry), 


Sambel Abramian (ZSRR) — 


G. Rostankowski (NRD), 


Władimir Szim (ZSRR) — A. 


Kaptiew (ZSRR 


» 
Anatolij Klimanow (ZSRR) — 


P, Totka (Węgry), 


Piotr Zajew (ZSRR) — R. Go- 


mez (Kuba). 


MISTRZOSTWA POLSKI 
KAJAKARZY GÓRSKICH 


(A) Na Popradzie koło Stere- 
go Sącza rozpoczęły się w #0- 


pierwszym miejscu zwy: | botę mistrzostwa Polski kajaka- 
rzy górskich 
strzostwa te zbiegły się z jubl- 
leuszem 50-lecia polskiego kaja- 


w slalomie. Mi- 


karstwa, 25-lecia dwóch zasłu- 


żonych dla kajakarstwa klubów 


— Startu Nowy Sącz i „Soko- 


licy” Krościenko, a ponadto sa- 
me mistrzostwa odbywały się po 


raz 30. 

Na starcie mistrzostw stanęło 
206 osad — ponad 250 zawodni- 
czek i zawodników. Trasa ela- 
lomu liczyła 800 m długości o- 
raz 30 bramek i jak twierdzi- 
li szkoleniowcy. dawno nie by- 
ła na zawodach krajowych tak 
trudna jak tym razem. Oto wy- 
niki I dnia mistrzostw: 

K-1: ł1. Barbara Janzowska 
(Dunajec) 243,38; 2. Ringa 
Olchawa (Dunajec) — 244,16; 3. 
Maria Ćwiertniewicz (Pieniny) 
— 248,58; 

C-1: 1. Jacek Kasprzycki 
(Start) — 234,66: 2. Marek Maś- 
lanka (AZS AWF Wrocław) — 
237,63; 3. Zbigniew Czaja (Pie- 
niny) — 241,24; 

K-1X3: 1. AZS AWF Wrocław 
(Popiela. Plaszczyk, Szczerba) 
224,01; 2. Start Nowy Sącz 
Dunajec Nowy 


. Dunajec Nowy 
Sącz (Percz-Mólka), Rychta- 
-Zgłobicki, Pawlik-Leśniak) 
387.23: 2. drużyna kadry naro- 
dowej — 387, 57; 3. Sokolica 
Krościenko 1496,20. 


IDZI MISTRZEM POLSKI 
W PIĘCIOBOJU 
NOWOCZESNYM 

(A) Zakończyły się w Drzonko- 

wie k. Zielonej Góry mistrzostwa 
Polski starszych juniorów (do 
lat 21) w pięcioboju nowoczes- 
nym. Rywalizowało 20 zawod- 
ników warszawskiej Legii i 13 
miejscowego klubu „„Lumel”. O- 
statnią konkurencję bieg 


przełajowy — wygrał reprezen- 
tant Legii Grzegorz Czech, 
zdobywająć 1332 pkt. Tytuł mi- 
strza Polski na rok 1978 wy- 
walczył legionista Jaroslaw 
Idzi, który triumfował w szer- 
mierce i strzelaniu, gromadząc 
łącznie 5506 pkt. Wyprzedził on 
zawodnika zielonogórskiego Lu- 
melu Jerzego Mnicha 
5438 pkt. b swego klubowego Ko- 
legę — Marka Kowalczyka 
5358 pkt. Dałsze lokaty w pier- 
wszej dziesiątce zajęli: Bogdan 
Psyta (Legia) — 5304; Maciej 
Soczewiński (Lumel) 5270: 
Wiesław Psyta (Legia) — 5160; 
Zbigniew Jagodziński (Lumel) 
— 5142: Wiesław Chmielewski 
(Legia) — 5134; Andrzej Dziam- 
ski (Legia) — 5112 oraz Krzysz- 
tof Lewicki (Legia) — 5014 pkt. 


Drużynowo zwyciężył zespół 
Łumelu I w składzie: Jerzy 
Mnich. Maciej Soczewiński i 
Zbigniew Jagodziński 15850 
pkt przed trójką Legii II w 
składzie: Jarosław Idzi, Marek 
Kowalczyk i Mirosław Rosiński 
— 15518 pkt.. oraz drużyną Le- 
zi I w składzie: Bogdan Psy” 
ła, Wiesław Chmielewski i 
Krzysztof Lewicki — 15452 pkt. 


== m 


— 


innych specjalności. 


Sara Simeoni pobiła rekord 
Fot. CAF 


ka na pierwszej zmianie był 
trzeci za Włochem i Hiszna- 
nem. Na drugiej zmianie Wo- 
ronin wywalczył nad rywalami 
duża przewagą. którą następnie 
utrzymali Licznerski i Dunecki. 

W biegu na 1500 m pierwsze 
okrążenie poprowadził Henryk 
Wasilewski, ale już w połowie 
drugiego na czele był Bronisław 
Malinowski. dwójka Polaków 
utrzymała przewagę do mety. 

Jacek Wszoła rozpoczał kon- 
kurs skoków od wysokości 2 m 
10 cm która pokonał w drugiej 
próbie. Na wysokości 222 pozo- 


stało tylko czterech zawodników. 


— dwóch Włochów, Hiszpan i 
Wszoła Tylko Wszoła pokonał 
222 cm, a następnie bez powo- 
dzenia ataxował 225 cm. 


POLSKA — WŁOCHY — 
HISZPANIA W ŚWIETLE 


CYFR 
110 m pł — 1. Pusty (Polska) 
— 13.97; 2. „Buttari (Włochy) 
— 14,11; 3. Liani (Włoshv) — 


14,20: 4. Moracho (Hiszpania) — 
14,21; 5. Iloveras (Hiszpania) — 
14,35; 6. Giegiel (Polska) 
14,38; 
100 m 
10,43; 2. 


— 


— Mennea (VWłochv) 

Woronin (Pol- 
ska) 10.61: 3. Curini Vlo- 
chy) 10,69; 4.  Licznerski 
(Polska) — 10,76; 5. Ibanez (Hi- 


szpania) — 10,99; 6. Carbonell’ 


(Hiszpania) — 11,99; 

400 m — 1. Pietrzyk (Polska) 
— 46,00; 2. Tozzi (Włochy) 
46,99; 3. Lopez (Hiszpania) 
47,42; 4. Di Guida (Włochy) — 


47,46; 5. Włodarczyk (Polska) 
— 47,5%; 6. Iritia (Hiszpania) 
— 48,0%: 

Trójskok — 1. Biskupski 
(Polska) — 16,14; 2. Piapan 


(Włochy) — 15,97: 3. Cid Pardo 
(Hiszpania) — 15,80: 4. Wojcie- 
chowski (Polska) TOR ih 
Lumia (Włochy) 15,33:86: 
Santamaria (Hiszpania) — 14,94; 

Młot — 1. Podberschek (Wło- 
chy) — 73,20; 2. Urlando (Wło- 
chy) — 72,88: 3. Golda (Polska) 
— 69,92; 4. Kamionka (Polska) 
— 63,66; 5. Cortezzon (Hiszpa- 
nia) 60.36; 6. Fibca (Hisz- 
pania) — 57,50; 

4x100 m — 1. Polska — 39,20; 


2. Włochy — 40,21; 3. Hiszpa- 
nia — 40,29; 
1500 m — 1. Malinowski 
(Polską) — 3:39.3: 2. Abasdal 
(Hiszpania) — 3:40,0; 3. Wasi- 


lewski (Polska) — 3:40.1; 4. De 
Cataldo (Włochy) 3:438: "5. 
Carball (Hiszpania) — 3:46,7; 
6. Costa (Włochy) — 3:55,8; 
5000 m — 1. Cerrada (Hiszpa- 
nia) 13:40,6; 2. Ortis (Wło- 
chy) — 13:53,5; 3. Stacha (Pol- 
ska) — 14:01,1; 4. Poniatowski 


(Polska) — 14:06,4; 5. Llorente 
(Hiszpania) — 14:0 08,4; 6. Zar- 
cone (Włochy) — aie ukończył 
biegu. 

Wzwyż — 1. Wszoła (Polska) — 
2,22; 2. Di Giorgio (Włochy) — 
2,19; 3. Bergamo (Włochy) — 
2,19: 4. Gwódź (Polska) — 2,16; 
5. Carrasco (Hiszpania) — 2,10; 
6. Cabrejas (Hiszpania) — 2,08: 

Dysk — 1. Wołodko (Polska) 
61,20; 2. De Vincentis (Włochy) 
— 61,20; 3. Simeon (Włochy) — 
60,26; 4. Juzyszyn (Polska) — 
57,00; 5. Carrachon (Hiszpania) 
— 56.66; 6. Rondo (Hiszpania) 


' — 48,76. 


WŁOSKA PRASA 
O MECZU PAŃ 


(A) W relacjach włoskiej 
prasy sportowej na temat spot- 
kania  lekkoatletek Polski i 
Włoch w Bresci. zdecydowanie 


dominują pełne euforii komen- 
tarze o sukcesie Sary Simeoni, 
która pobiła rekord świata w 
skoku wzwyż. O tonie tych re- 
lacji świadczy zdanie z „Cor- 
riere dello Sport": „Rezultat 
drużynowy schodzi zdecydowanie 
na dalszy plan wobec histo- 
rycznego wyczynu Sary Sime- 
oni” 

Tuttosport” zauważa jednak, 
że piątkowe spotkanie „od sa- 
mego początku było bardzo 
trudne dia włoskich lekkoatle- 
tek”, „Przegraliśmy, jak było 
do przewidzenia — pisze „Tutto- 
sport” — jednak różnica punk- 
tów na naszą niekorzyść była 
wieksza niż można było mieć 
nadzieję, z uwagi na brak w 
drużynie gości „pierwszych 
nazwisk“ jak Szewińska, Rab- 
sztyn, Katolik”. Wśród lekko- 


| atletek polskich, zdaniem „Tut- 


tosnport'. na wyróżnienie zasłu- 


ruja Krvstyna Kacperczyk i 

Barbara Kwietniewska. 
AKADEMICKIE 

3 MISTRZOSTWA 


(A) Na stadionie warszawskiej 
Skry rozpoczęły się międzynaTro- 
dowe akademickie mistrzostwa 


Polski w lekkoatletyce. Starto- 
wałv akademickie ekipy Buł- 
sarii, CSRS. Jvsosławii. Kuby, 


REN. Szwecii, Wegier. ZSRR i 
Polski. a także studenci z Kowna 
i Budapesztu. Zawody miały ot- 
warty charakter, a rezultaty za- 
wodników krajowych liczone były 
w klasyfikacji Pucharu Ligi 
Lekkoatletycznej, Pod nieobec- 
ność czołówki krajowej. która 
startuje we Włoszech, najlepsze 
wyniki osiagali z reguły goście. 
Na najwyższvm poziomie sta- 
łv biegi na 100 m mężczyzn, 
sdzie zwyrc'e$vł reprezentacyjny 
sprinter ZSRR Władimir Igna- 
tienko — 10,45 przed” swym ro- 
dakiem Nikołajem  Kolesniko- 
wem — 10.52 oraz na 100 m pł. 
pań, gdzie zwyciężyła Danuta 
Wołosz (Polska) — 13,10. Z po- 
zostałych wyników wyróżnić 
warto 5,40 Walerego Bojki 
(ZSRR) w skoku o tyczce. 


MEDALE NAJMLODSZYCH 


Trzy srebrne i jeden brązowy 
medal zdobyli młodzi polscy 
lekkoatleci w drugim dniu roz- 
grywanych w Bukareszcie mło- 
dzieżowych zawodów przyjaźni. 
Na dystansie 2 tys. m z prze- 
szkodami Ryszard Ziembicki za- 
iął drugie miejsce w czasie — 
5:44,25, przegrywaiąc tylko z re- 
prezentantem CSRS Stejskalem 
— 5:43.73. Drugie miejsce Wy- 
walczyła także sztafeta 4X100 m 
dziewczat — 46,53 sek. ulegajac 
zespołowi NRD 45,72 sek. 
Bardzo dobrze spisała się star- 
tujaca poza konkursem sztafeta 
Polski IL. uzyskujac najlepszy 
czas — 45.53 sek, trzeci srebrny 
medal zdobvłą Halina Woźny na 
400 m — 53.94. Złoty medal na 
tym dystansie wvwalczyła Te- 
pnrezentantka ZSRR Iwanowa — 
53.54 sek. 

Brązowy medal zdobyła szła- 
feta 4X100 m chłopców, która. 
uzyskała czas — 41,39 i prze- 
grała z zespołami NRD — 40,88 
i ZSRR 41,29. Nie powiodło cię 
się natomiast dziesiecioboistom 
— w konkurencji tej zwyciężył 
Freimuth (NRD) —— 7221 pkt, 
Maciei Jedral był szósty — 
6655 pkt., a Franciszek Jóżwicki 
zajął 0 miejsce — 6037 pkt. 


Z różnych dziedzin. 


© We włoskiej miejscowości 
Latina odbył się mecz siatkarzy 
Polski i Włoch. Wygrali Po- 
lacy 8:1 (15:6, 9:15, 15:12/15:2). 

© Podczas mistrzostw USA 
w pływaniu, które rozgrywane 
są w Woodlands (Texas), Por- 
torykańczyk Jesse Vassallo u- 
stanowił nowy rekord świata 
na dystansie 400 m stylem’ 
zmiennym. Osiągnął on rezul- 
tat 4:23,39. Dotychczasowy re- 


Młodzieżowe Zawody Przyjaźni 


(A) W sobotę na pływalni 
warszawskiej Gwardii zakoń- 
czyły się międzynarodowe mło- 
dzieżowe „Zawody przyjażni” w 
skakach do wody. W ostatnim 
dniu rozegrano dwa konkursy 
dziewczęta ps‘artowaiy w 
skokach z wieży, chłopcy w 
skokach z trampoliny 3 m. 
Wśród dziewcząt dobrze spisała 
się jedyna polską zawodniczka 
Ewa Penczonek, która zajęła 
„piąte miejsce, ulegając tylko 
reprezentantkom ZSRR i NRD. 
Zwyciężyła zdecydowanie Ta- 
tiana Bieliakowa (ZSRR), wy- 
przedzając Renee Siaha (NRD) 
niemal 30 pkt. 

Wśród chłopców zaciętą wal- 
kę o pierwsze miejsce stoczyli 
Kubańczyk Abel Ramirez i ra- 
dziecki skoczek Igor Kochman. 
Zwyciężył Ramirez, który w 
przedostatniej, dziewiątej kolej- 
ce skoków uzyskał najwyższą 
notę w konkursie i wyprzedził 
Kochmana o 1,32 pkt. W kon- 
kursie startowało 16 zawodni- 
ków z 9 krajów: Bułgarii, 
CSRS, NRD, Kuby, KRL-D, 
Rumunii, Węgier, ZSRR i Pol- 
ski. Obaj Polacy zajęli miejsca 
w pierwszej dziesiątce — Piotr 


Górski był ósmy, a Grzegorz 
Maciak — dziesiąty. 
Wieża — dziewcząt 

1. Tatiana Bieliakowa (ZSRR) 


— 333.81 pkt. 

2. Renee Stahn (NRD) — 
305,70; 

3. Ramona Wencel (NRD) — 
294,54; 

4. Arusik Sakisajn (ZSRR) — 
289,47; 

5. Ewa Penczonek (Polska) — 
252,06; 

8_Carmen Badescu (Rumunia) 
— 830,40. 


Trampolina 3 m chłopców 


1. Abel Ramirez (Kuba) — | 
450.60 pkt. 
2. Igor Kochman (ZSRR) — 
449,28; 
3. Nikołaj Drożżin (ZSRR) — 
407,64; 
4. Andre Stein (NRD) — 
403.14; 
5. Holger Winskowski (NRD) 
— 392,22; 
6. fedra Manuel Camos (Ku- 
ba) — 351,30; 
8. Piotr Górski (Polska) — 
296.34; 
10. Grzegorz Maciak (Polska) 
— 278;76. 


kord należał do Amerykanina 
Roda  Strachana i wynosił. 
4:23,68, a był ustanowiony przed 
dwoma łaty w Montrealu. 


© Na turnieju koszykarek o 
„Puchar Morza Czarnego” w 
Konstancy drużyna polska wy- 
grała z Węgrami 72:57 (42:32). 
W innym meczu CSRS wygra- 
ła z młodzieżowa reprezentacją 
Rumunii 72:50 (36:24). 


© Groźnej kontuzji nogi uległ 
w sobotę podczas spotkania 0 
puchar RFN z Wuppertalerem 
SV. piłkarz Borusst Moenchen- 
Eladbach Berti Vogts. Vogts 
doznał złamania nogi w trzech 
miejscach i został odwieziony 
do szpitala. Lekarze orzekli, że 
kontuzia jest bardzo skompli- 
kowana. 

© Zwycięzcą międzynarodo- 
wych zawodów w pięcioboju no- 
woczesnym w Moskwie został 
Borys Mosołow (ZSRR) — 5.245 
pkt. przed Laslo Horvathem 
(Wegry) — 5.181 pkt. i Władimi- 
rem Szmielewem (ZSRR) — 5.138 
pkt. Najlepszy z zawodników 
nolskich — Jan Olesiński — był 
Arinina _ ATIĄ nkt, Rag- 
dan Bartczak zajął 38 miejsce 
— 4,473 pkt., a Marex Bajan 
— 4.451 pkt. 

Drużynowa najwięcei punktów 
zgromadzili Węgrzy — 15.160 pkt. 
Polacy uplnsowali się na 10 
miejscu — 13.670 pkt. 


© Polscy rugbyści zajęlł pią- 
te miejsce w międzynarodowym 
turnieju w Charkowie. W ostat- 
nim dniu imprezy rozegrano 
dwa mecze. W spotkaniu 0 
pierwsze miejsce Rumunia wy- 
grała z ZSRR 16:4 (0:4), nato- 
miast w meczu o trzecia lokatę 
(ON pokonała CSRS 10:4 
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dla 


riki sportowe: 


ski, 


angielsko-rosyj- 


t ang szych kajakarzy szczęśliwym 
rosyjsko-niemiecki — za- 


miejscem startu Tu w 1971 r. 


lorzyska Olimpijskie. „Noskwa.80" coraz bliżej 


„Mamo powiedział kiedyś 
Aleksander — nie masz chyba 


Plany startowe Ireny Szewińskiej 


wiamy z jej mężem. trenerem 
Januszem Szewińskim. 


Do występów w biegach na | tansie 200 m. Następnie plany 

Wydawnictwo „Russkij Jazyk” | ona złoty medal olimpijski sca na podium zajęły rodacz- | 400 m i w sztafecie 4X400 m | przewiduja mityngi 16.VIi w 
przygotowuje serię wydawnictw | ZSRR. Było to w Helsinkach | ki Niny. Druga była Jelizawieta | na mistrzostwach Europy w | Zurychu, 18.VIII w Brukseli, 
— słowników i rozmówek — | w 1952' r. kiedy to zadebiu- | Bagriańcewa — 47,08 m, a trze- | Pradze przygotowuje się mi- 20.VIII w Nicei i 22VIH w 
związanych z igrzyskami olim- | towali sportowcy ZSRR. Ich | cia Nina Dumbadze — 46,29 m. | strzyni olimpijska Irena Sze- | guttgarcie. Program przewidu- 
pijiskimi w Moskwie. Wydaw- start zakończył się pełnym suk- | Swój sukces Nina powtórzyła z: sk Tak ] ik je biegi „na 100 200 i 400 m. 
nictwa te będą przeznaczone | cesem, a w: konkursie rzutu | osiem lat później w Rzymie | o vak wynika z pro- | Być może Irena wystąpi tak- 
przede wszystkim dla zawodni- | dyskiem kobiet pozostałe miej- | wynikiem 55,10. gramu mistrzostw finał bie- że w biegu na 400 m pł. Ostatni 
ków i trenerów, a zbiór haseł Po zakończeniu kariery spor- | U na 400 m odbędzie się | tydzień przed mistrzostwami 
oraz „rozmówki tematycznie a towej Nina Ponomariewa zaję- | 31 sierpnia (eliminacje 29 | spędzimy w ośrodku treningo- 
związane będą z programem Gzy tor belgradzki ła się szkoleniem młodzieży w | sierpnia, półfinały 30 sierp- | Wym w Spale. 

jap vskojinpiiskich a sky „e y aois LSA: LE. nia), natomiast final sztafety 

i | seri ctw: H H opieczni etniej _trenerki, i ° ° 

obejmować będzie rozmówki pozostanie szczęśliwy? Świetlana Suchowa i Giennadij ZE WE aa zanie O drużynie 
fińsko-rosyjskie, a następnie Tiszczenko to kandydaci do re- go B í 3:23 S o, 

angielsko-rosyjskie, francusko- W poniedziałek ekipa polskich | prezentacji narodowej.  * 3 września (elimin. 2 wrześ- 

rosyjskie i japońsko-rosyjskie. galąkagzy udała się do Belgra- Marzeniem słynnej dyskobol- | 12 i 4 Huberta Wagnera 
W. dniach inauguracji igrzysk | du na XIV Mistrzostwa Świata. | ki było namówienie syna Alek- | © przygotowaniach naszej 

olimpijskich ukażą się slow- | Stolica Jugosławii była dla na- | sandra do występów w kole. | nailepszej lekkoatletki rozma- Zakończył sie kolejny etap 


przygotowań polskich siatkarek 
do zbliżających się mistrzostw 


wierające 40 tys. terminów, a | Grzegorz  Śledziewski zdobył | nie przeciwko temu, bym zdra- | , — Pobyt we francuskim o- | świata. Polki przebywały w 
także seria 22 słowników obej- | swój pierwszy tytuł mistrza | dził rzut dyskiem dla szermier- | środku  wyzokogórskim Font | Bułgarii į Rumunii, gdzie u- 
mujących terminy sportowe w | świata, tu cztery lata później | ki”? Aleksander należy dziś do | Romeu byłby w pełni udany, | czestniczyły w turniejach w 
- iezykach rosyjskim. francuskim, | powtórzył swój sukces, dzieląc | grona utąlentowanej młodzieży, | gdyby nie drobna kontuzja, któ- | Warnie i Constancy. Trener 


angielskim, niemieckim i hisz- 
pańskim. 

„Sportowe — rozmówki” u- 
każą się w ośmiu wersjach ję- 
zykowych. Pozwolj to uczestni= 


_ tytuł mistrza świata w wyścigu 
kajakarzy na dystansie 1000 m 
z Włochem Oreste Perrim. W 
1975 roku reprezentanci Polski 
zdobyli w Belgradzie ponadto 


maiacej w perspektywie występ 
oiimpijski. 
x 


Siatkówka, piłka nożna, ko- 


rej doznala Irena podczas tre- 
ningu płotkarskiego powiec- 
dział J. Szewiński — W rezulta- 
cie przez trzy dni trening był 
nieco lżeiszy. niż przewidywały 


Hubert Wagner. mimo przegra- 
nia przez naszą reprezentację 
trzech meczy (z Węgrami. ZSRR, 
i Bułgaria) jest zadowolony z 


ia i z ; , postawy siatkarek w przekro- 
; 5 a oe, A St rę kom olimpiady w Moskwie za- | äwa brązowe medale (Kazimierz | SZyKÓwkKa, piłka ręczna, hokej | to plany. Kontuzja nie jest | ; lejów. 

M age rnie przygotowywali, się nast pięściarze do meczów znajomić się = rosyjskimi at Nikin na 10000 m oraz Grzegorz na trawie — to temat poszcze- groźna. ale mając W nerspek- ty k pu A A 
z NY Z t rych pierwszy odbył się w niedzielę we Wroclaż minami konkurencji wchodzą- | Śledziewski na 500 m). gólnych znaczków pocztowych | tywie start na mistrzostwach Nasze siatkarki trenować te- 
 wiu. Na zdjęciu, podczas zajęć w Cetniewie, Brydak (z lewej) | cych w program igrzysk. Słow- Jak będzie w sierpniowych | nowej serii olimpijskiej, która | Europy trzeba być szczególnie | taz będa na zgrupowaniu w 
i Bobrowski. Fot. CAF niki będą ilustrowane, ukażą się | mistrzostwach? Nasi kajakarze | W najbliższym czasie ukaże „się | ostrożnym i dlatezo też Irena Bielsku-Białej. „gdzie w dniach 
w formacie kieszonkowym. zamierzają na torze wodnym w ZSRR. Autorem projektu jest | zrezygnowala ze startu w me- 11—13 rozegraja dwa spotka- 
x Ada Cyganlija wprowadzić | znany radziecki grafik — Ni- | czu z Włochami w Brescii, * nias kontrolne z przybywającą 
Tylko wyniki lepsze od re- | wszystkie cztery osady do fi- | kołaj Litwinow. twórca kilku Ostatnie tygodnie przed mis- | do Polski drużyna Japonii. 
kordu Świata zapewnią dysko- | nału. Polacy mają za sobą so- | poprzednich edycji filatelistycz- | trzostwami w Pradze będą sta- | Trzecie z tych spotkań odbę- 


«burgu kajakarze NRD, jak zwy- 
kle silni będą  reprezentarci 


Siatkarze Egiptu 


rozpoczynają się 20 września we 
' Włoszech. Reprezentacja tego 
kraju zaliczana jest do najsłab= 


Przed rokiem cieszyliśmy się 


przyjaźni między narodami”. 
W przygotowaniu znajduje się 


1 


łach mistrzostw juniorów; w 


mam nadzieje 
stanie chvba 


kontuzja zo- 
calkowicie wyte- 


Najmłodsi piłkarze stolicy w czołówce krajowej 


dzewa 1 Staru Niewiele szans 


bolkom miejsce na podium pod- | lidna porcję treningów. m.in. w | nych wydanych w kraju naj- | ły pod znakiem występów w | dzie sie w Pionkach Silna jak 
czas igrzysk XXII Olimpiady | Kaprunie w Alpach. Niedawne | bliższych igrzysk olimpijskich. międzynarodowych  mityngach. | zwykle reprezentacja Japonek 
w Moskwie — twierdzi Nina | zawody w Poznaniu wykazały, „Głównym moim zadaniem | Doświadczenie poprzednich se- | bowinna być wartościowym 
. Ponomariewa.* Przed laty rzu- | Że Nasi reprezentanci znajdowa- | — powiedział Litwinow — jest | zonów wykazuje. że przede j Sparringpartnerem naszej od- 
tem na odległość 51,42 m jako | li sie w dobrej formie. ale ry- | wyrażenie idei moskiewskiej | wszystkim dzięki startom w sil- | młodzonej drużyny. A bezpo- 
pierwsza lekkoatletka zdobyła wale też nie próżnoweli. Świet- | olimpiady. która w zamierze- | nej konkurencji Irena dochodzi | Średnio po tych spotkaniach 

ne rezultaty uzyskali na mist- | niach radzieckich organizatorów | do wysokiej formy. W ciągu | Polki udaja się na zsgrupowa- 

rzostwach kraju w Neubranden- | będzie świętem sportu, pokoju | najbliższego tygodnia — taką | nie do Białegostoku i Suwałk, 


gdzie z kolei rozegraja ostat- 
nie przed mistrzostwami spot- 


s : 2 wE ZSRR. węgier, Rumunii. Rywa* kolejna seria znaczków. poświę- czona i IAVIHM w Warszawie | kania kontrolne. tym razem z 
Y mistrzostwach swiata lizacja zapowiada się więc nie- | cona w całości .królowej spor- | podczas Memoriału dr. Michało- | ekiva USA. 
zwykle interesująco. > tu” — jekkualletyce. wicza dojdzie do startu na dys- Przypomniim 3 
(Ah Portorykański Związek Maeve oiea sieni 
(A), Pe „wią czynających się 25 sierpnia w 
Siatkówki zdecydował 'się wy- ZSRR mistrzostwach świata 
cofać swą drużynę z tegorocz- Polki w eliminacjach grać be- 
nych mistrzostw świata, które 


da z drużynami ChRL. Węgier 
i Finlandii. Do dalszych roz- 
grywek z grubv awansują tyl- 


i jest P : ' y : A 1 żę ko dwa zespoły, a więc zada- 
s 3 0 r , rekordzista Polski | szych zespołów i miała znikome z sukcesu juniorów Polonii 1962 r zdobyła Legia wicemi- | dawano jun:orom Gwardii. wy- "A aeg > 

Medalista pływacich mistrzostw Burcpy, rekordzista Polski | syeh zespolów i mista galkome | Śrarszawa, ktdszy zdobyl yiu | strzestwo a w 196 E miedo: | mtali oni anaa ezapoiaty je, | nle dake eska Siatkarki jes 
A b: For car | Które walczyć będą o mistrzow- | mistrza kraju, pokonując w fi- | stwo. Osiągnięcia Polonii i | pokonując Star 6:0, Sandecję 5:3 Caa AUA N | 

swym trenerem Janem Muzyką g ski tytuł. nale drużynę Śląska Wrocław. | Gwardii ocenić więc trzeba wy- | i Widzew 2:0 A oto skład | fowoj akc i sa ao mówia 

Prezes Międzynarodowej Fe- W tym roku inny zespół war- | soko Świadczą one, że stołecz- | gwardzistów z przegranego 1:3 tomve czo wki., maia silne. nie- 

3 j yaa szawski — Gwardia awanso- | ni działacze starają się wycho- | (1:0) finałowego meczu z Polo- RADIOTO już od lat składy. 

deracji Siatkówki (FIVB) — | wał do finału. Młodzi piłkarze | wywać następców zawodników | nią. Olejniczak Nowacki, Ko Sy na (1 powiedział 

Paul Libaud. podając tę wiado- | z Racławickiej- sukcesu swych | grających aktualnie w I druży: | sińsku Słupek. Zarychta, Za- RM agner — budowana jest 

mość ośwładczył jednocześnie, | Kolegów z Konwiktorskiej nie | nach. Kilku polonistów z zespo- | czyński. Baran, Żmijewski, Wu- | 7 MYSI O Igrzyskach Olimpij- 


i i wtdrzyli, przegrali w decydu- 
że zgodnie z decyzją FIVB w | BOW CZy i Przeg y 


łu . mistrzowskiego Rutkowski, 


darczyk I, Wudarczyk Il, Siu- 


skich. Wprawdzie już na zbli- 


« jącym meczu z juniorami by- | Kozakiewitz, Zowsik. Sieradzki | dek. Nagrodzki, Jaskierski, Du- | ZAJace Się mistrzostwa można 
miejsce Portoryko wystąpią we | tomskiej Polonii, ale zdobycie | grają już w I drużynie. Na r2- | der. by przygotować zespół mało 
Włoszech siatkarze Egiptu. Egipt | wicemistrzostwa również jest | zie co prawda nie tak, jak Sukcesy juniorów dwie dru-.- RzŚCE światowej czołówce, 
zrać będzie w grupie elimina- godnym uwagi osiągnięciem. | sobie liczni kibice .Czarnvch | żyny w I. lidze. dwie w II | 2l€ po nich należałobv przystą- 


Nigdy jeszcze młodzież Gwardii 
w rozgrywkach juniorów tak 
daleko nie zaszła. 


Dodać należy, iż legioniści 
* tylko dwa razy grali w fina- 


Jurij Razuwajew: Wierzę w. Karpowa! 


cyjnej „A” w Rzymie wraz z 
drużynami ChRL, Belgii i re* 
prezentacją _ gospodarzy mi- 
strzostw. 


Spotxaliśmy się w Odessie na 
dwóch krótkich zgrupowaniach. 
Był z nami jeszcze .arcymistrz 


Trwający obecnie na Filipi- 
nach mecz o szachowe mistrzo- 
stwo świata między broniącym 


koszul” życzą, ale poczekajmy z 
ostatecznymi opiniami. 

Sukces juniorów Gwardii 
zbiegł się z powrotem I druży- 
ny do ekstraklasy Większość 
zawodników wicemistrza kraju 
zasili rezerwy I zespołu. Gra w 
zespole rezerwowym jest w 
każdym klubie naturalną drogą 
rozwoju dla tych, którzy ukoń- 
czyli wiek juniorów, a nie u- 
jawnili jeszcze takich umiejęt- 
ności. aby można hvło ich wv- 
stawiać na mecze I-ligowe. Mło- 


Warszawska piłka zdaje się być 
na najlepszej drodze do odzy* 
skanla dawnei świetności. Ma- 
my nadzieję, że do poziomu ju- 
niorów Polonii i Gwardii na- 
wiąża pozostałe stołeczne kluby. 
Nie ma innej. bardziej owocfiej 
drogi niż dobra praca z mło- 
dzieżą Jako przykład świadczyć 
może krakowska Wisła. której 
juniorzy w ostatnich latach żdo* 
bywali mistrzostwo kraju. by w 
minionym sezonie sięznąć. po 
najwyższe w kraju trofea wśród 


nić do pracy od podstaw. 


Riehm — 89.32 


w rzucie młotem 


(P) Podczas zawodów w Hei- 
denheim Karl Hans Riehm 
(RFN) ustanowił rekord świata 
w rzucię młotem wynikiem — 
80,32 m. Poprzedni rekord nale- 


BETIE arki e! i tytułu — Anatolijem Karpowem | Jefim Geller. Brakło nam Sapiu, a (ar zaszli więc już | seniorów żał do reprezentanta ZSRR. Bo- 
Nadzieja czechosłowackiej lekkoatletyki na lekkoatletyczne | .a pretendentem — Wiktorem | by rozwiązać wszystkie proble- y J KE; A rysa Zajczuka, który w ubieg- 
; A ; : Finałowy mecz z Polonią By- Przy okazji informujemy o ; ; 3 j 
mistrzostwa Europy, 19-letnia sprinterka R. Soborova Fot. CAF ED A CZA ł NE By ROPA AC aa ołsdbyPe sie przed A >| Nas alaa a. WZ a RE miesza ae awszyżiekć 
temat przygotowań Karpowa do | dobrej dyspozycji i przez cały LO ŻA 4 pęki laninie R DOYCH -rozgrywek | koatletą na świecie posłał młot 
tego spotkania wypowiedział się | czas kontrolował przebieg wy= ke. Zd a t R WSE? d nowego NSE na odległość ponad 80 m, uzys- 
ostatnio goszczący w Polsce były | darzeń meczu. Dopiero ambitny , tdci PRAĆ IN "NSA wc, będą OSR arii > kuiąc wynik — 80,14. 
trener RANA świata, arcy- zryw Korcznoja w Kongowe fa-* aiota który sz M Miesiaty KE RZE wiekowych: 
DOEI zp e A się Zie godak SPO ADA TRIRANDES L I drużynę juniorów prowadzi. spartakiadowa grupa — uro- <A" M er o 
już bą, ale tamt Inaczej wyglądała sytuacja | nie wykazali jego podopieczni | dzeni bo | stycznia 1862 do 31 as! nokerec 
ed odynkije y R a 4 mię | przed obecnym pojedynkiem. | w gecydującym spotkaniu od- | grudnia 1963, roS - 
oe ZYCIE à omy ae POS NA Gi do | porności psychicznej. We wcze- juniorzy starsi — urodzeni ro li (SKA 2:5 
UTA a a DE niego bardzo starannie. Muszę | Znięjszych meczach grali lepiej. | 31 lipca 1950 do 31 lipca 1931 r. przegrali Z e 
AE TT Sae | OE koje tu powiedzieć, że bardzo trudno | przypomnijmy drogę juniorów W pierwszej grupie rywali- - 
aie aa AW NA RAT OBO Aaa jest znaleźć złoty środek między | Gwardii do finału mistrzostw | zacja kończyć się będzie na Po zwycięstwie 5:4 nad Ev 
Hi A PAZ P ci stwie przygotowaniem (praktycznym i Bojskii szczeblu ozręzu W grupie spar- | Landshut. polscy hokeiści roze- 
APES MEGLE UO ANIĘ (gra w turniejach) a teoretycz" Gwardia wywalczyła mistrzo- | takiadowej po  rozgrvw«ach | grali w RFN drugi mecz — tym 
w półfinale nad byłym mistrzem | nym Na przykład Spasski był À à zg J 


świata Spasskim, Karpow miał 


do meczu z Kischerem przygoto- 


stwo Warszawy po wygraniu 
decydującej rywalizacji z Dru- 


okręgowych najlersza drużvna 


awansuie co rozgrywek strefo- 


razem z mistrzem ZSRR, CSKĄ 
Moskwa. Polacy. którzy w tur- 


e : ; r to- : h y X PA . 
22 tp TRO EER Pele ZRT pnawomieie, Ps Jod karzem W eliminacjach ogólno- | wych i z tvch ewentualnie do | nieju o Puchar Wurmbergu wy- 
Korcznojowi. A przecież po wy- 2a Iru OTZAS GRA ARE w | polskich trafili gwardziści na | finału, który odbędzie sie na | stanuja pod nazwą renrerenta- 
śrwiacem miaczu żelSpSkEkimi | e iea A IS AE AO SE Olimpie Ząmbrów i Włókniarza | Spartakiadzie Młodzieży Mistrz | cji polskiej igi. nrzegnali w 
ym ARa WASARA Rt a I asia Łódź. Bez wiekszego trudu za- | Spartakiadv będzie iednocześnie | %re"nlsm= 24 Mo ng Q=}, 
AAA eo ean e OCI y Cdi gs Pat W dru jej ięli pierwsze miejsce w grupie | mistrzem Polski juniorów miod: | Bramki dla drużyny polskiej zdo- 
piadzie w Nicei, w której osiąg- iaie 1976 r wygrał 58 Kid awansowali do ósemki naj: | szych Juniorzy starsi graja tym hyli Andrzej Zahown i Paszek 
: : > 5 A Ą rad 1 £ Gry see ej 
nał najlepszy wynik na pierw- | strzostwa ZSRR. a trzeba wyja- | 1epszYch. samym sysiemem co dotych Tokarz dla CSKA Pietrow 2 


szej szachownicy. 


śnić, że niewiele rozgrywa się 
na świecie międzynarodowych 
turniejów, 


Kolejnymi rywalami były dru- 
żyny Sandecji Nowy Sącz. Wi- 


czas. 
JAN ZABIFGLIKR 


ora? Ralderis, Michajłow i Ba- 
ninów. 


które gromadziłyby 
na starcie tylu arcymistrzów. 
Karpow startował również — 
jak rzadko który mistrz świata 


Zuuje się, ze ci panowie boją się zetknięcia. z piłką. I nie 
trzeba się chyba dziwić, iż mecz Legia — Wisła (w ub. środę) 
załbończył się bezbramkowym remisem. 


U 


Porażka W. Fibaka 


Fot. Zbigniew Furman 


g r 
ania z Japon- 


ub. tygadniu 3 spo A 
Na edjęciu atak 


Naci siatkarze rozegrali w i | 
dwa razy wygrali, raz przegrali, 


(A) Polski tenisista Wojciech 
Fibak przegrał w ćwierćfinale 
turnieju w North Conway z 
Manuelem Orantesem 6:4, 2:6, 
4:6. W pozostałych pojedynkach 
Eddie Dibbs wygrał z Haroldem 
Solomonem 7:6, 6:3, John Ale- 
xander wyeliminował Heinza 
Gunharta 6:4, 6:4, 
Barrazzutti, pokonał Gene Ma- 
yera 3:6, 6:4, 7:6. ` 

Eddie Dibbs i John Alexander 
zakwalifikowali się do finału 
turnieju tenisowego w North 
Conway. W półfinale  Dibbs 
zwyciężył Manuela Orantesa 2:6, 
7:6, 6:4, natomiast Alexander 
wygrał z Corrado Barazzuttim 
6:3, 6:2. 

pęd 


W finale turnieju tenisowego 
w Nowym Orleanie grać będą 
Victor Amaya i Roscoe Tanner. 
W półfinałach Amaya zwyciężył 
Briana Fairlie 7:5, 6:4, a z po” 
wodu kontuzji do gry z Tanne- 
rem nie stanął Brian Teacher. 


Na tenisowych mistrzostwach 
Europy amatorów w Brasov do 
finału turnieju kobiet zakwali- 
fikowały się Virginia Ruzici i 
Renata Tomanova. W półfina- 
łach Ruzici (Rumunia) pokonała 
swą rodaczkę Florente Minhai 
6:4, 6:2, a Tomanova (CSRS) 
zwyciężyła swą rodaczkę Regi- 
nę Marsikovą 6:4, 6:3. Finał 
wygrała Ruzici 6:4, 6:2. W półfi- 
nale gry pojedynczej mężczyzn 
Tejmuraz Kakulia pokonał Ach- 
merowa (obaj ZSRR) 6:4, 7:6, 
7:5. Przeciwnikiem Kakulii w 
finale będzie zwycięzca poje- 
dynku Metreweli Borisow 
(obaj ZSRR). 


Na turnieju tenisowym w 
South Orange wyłoniono półfi- 
„nalistów. W _ ćwierćfinałach 
Guillermo Vilas wygrał z Jef* 
fem RBorowiakiem 6:4, 3:6, 6:3; 
"John McEnroe zwyciężył Deona 
Jouberta 7:6, 6:2: Balazs Taro- 
czy pokonał Petera Fleminga 
1:5. 6:1; a. Jose Luis Clerc wy- 


e 


a Corrado, 


— w wielu imprezach miedzy- 
narodowych, z których tylko 
jedna nie zakończyła się jego 
zwycięstwem. Cztery miesiące 
przed meczem z Korcznojem 
Karpow przerwał występy w 
turniejach i poświęcił się stu- 
diowaniu teorii. 


Mecz na Filipinach rozgrywa- 
ny dest w niecodziennej scene- 
rii Temperatura sięga 42 st C ! 
wiele zależy od tego, jak bedzie 
reagować na nią organizm. Oso- 
biście wierzę w Karpowa. Uwa- 
żam, że gra on lepiej niż Korcz- 
noj. Jest przy tym bardzo praw- 
dopodobne że w sytuacji, gdy 
liczba partii w meczu nie jest 
ograniczona» o ostatecznym Te- 
zultacie zadecyduje lepsze przy- 
gotowanie fizyczne. Nie bez zna- 
czenia może być więc fakt, że 
Karpow jest o 20 lat młodszy 
od swego przeciwnika. 


Pierwsze skoki 
na Średniej Krokwi 


(P). Na zakopiańskiej. „Śred- 
niej Krokwi” pokrytej matami 
ze sztucznego tworzywa, odbył 
się pierwszy tego lata ogólno- 
polski konkurs z udziałem 40 
czołowych zawodników kraju. 
Zwyciężył wielokrotny mistrz 
Polski Stanisław Bobak (WKS 
Legia Zakopane) przed Kazimie- 
rzem Długopolskim (Start Za- 
kopane) oraz Józefem Tajne- 
rem (Olimpia Goleszów). Oto 
wyniki konkursu: 

1. S. Bobak 228,0 pkt — 75,5 
1 73,5 m; 

2. K. Długopolski 227,0 — 70,0 
1 76,5 m; y 


3. J. Tajner 2142 — 68,0 
4 73,0 m; 
4. Józef  Pawlusiak (BBTS 


Włókniarz) 213,0 — 68,5 1 73.0 m; 
5. Andrzej Zarycki (LKS Po- 

raniec) 207,6 — 69,0 i 68,5 m; 
6. Henryk Tajner (Olimpia Go* 


Rybaczewskiego usiłuje blokować Tanoka. 


A” 


ER h Lloyda 6:3, 
eliminował Johna y leszów) 205,6 — 60,5 i 68,0 m. 


Fot CAF 6:3. 


Wolfgang Schmidt — lasorytem ne 1 run d skiem 


1 
a 
ø 


na. lekkoatletycznych mstrzestwach Europy 


Na niespelna miesiąc przed rozpoczęciem praskich mistrzostw 
Europy w jednej z klasycznych dyscyplin olimpijskich — rzucie 
dyskiem — mianowicie — sytuacją jest bardzo interesująca. 
Interesująca przede wszystkim dlatego, że poziom finału tej 
konkurencji, który odbędzie się na Strahovskim Stadionie w 
niedzielę 3 września, będzie zapewne bardzo wyrównany. 


W sezonach 1976 i 1977 na 
europejskich stadionach kró- 
lował rekordzista kontynentu 
Woligang Schmidt z NRD, 
który w maju uzyskał 68,92 m, 
a potwierdził swą wysoką i 
równą formę w wielu star- 
tach. Lekkoatleta NRD prze- 
grał od tego czasu tylko jeden 
raz — z rekordzistą świata 
Wiłkinsem, ustępując mu o 
36 cm podczas mityngu w 
Helsinkach. Nic też dziwnego, 
że dysponujący wspaniałymi 
warunkami fizycznymi (197 
cm, 110 kg) rekordzista Euro- 
py jest typowany przez eks- 
pertów jako faworyt numer 
jeden do złotego medalu w 
Pradze. Historia tej konku- 
rencji zanotowała jednak wie- 
le porażek „murowanych” fa- 
worytów. F 

W chwili obecnej trudno po- 
wiedzieć, kto może być naj- 
grożniejszym przeciwnikiem 
Schmidta. Żaden z jego rywali, 
nie przekracza granicy 66 męt- 
rów, większość zedyskoboli eu- 
ropejskich ma obok bardzo dob- 
rych również słabsze występy. 
Ale kandydatów do medali mi- 
strzostw Europy prezentujących 
bardzo wyrównany poziom, moż- 
an wyliczyć bez mała dwudzie- 
stu. d 

Na północy Europy wraca na 
lekkoatletyczny stadion zdys- 
kwalitikowany w ubiegiym ro- 


ku Norweg Knut Hjeltnes. 
wznowił treningi Fin Markku 
Toukko nie rezygnuje też z 


wałki najlepszy z Finów 36-letni 
Juhani Tuomola Na wielkich 
zawodach nie oglądamy już 
słynnego Szweda Ricky Brucha, 
ale nadzieja lekkoatletyczną te- 
go kraju jest eksrekordzista 
-Swiata juniorów Kent Gerden- 
kranz. Wygrał on w tym sezo- 
nie akademickie mistrzostwa USA 
bardzo dobrym rezultatem 64,02 
metry 

Na zachodzie Europy zwraca- 
ją uwagę dyskobole RFN Alvin 
Wagner 1 brazowy medalista 
ubiegłorocznych mistrzostw Eu- 
ropy' juniorów Hartmann 
mogą się liczyć w praskim fi- 
nale. „Hartmann w 19 roku ży* 
cia osiągnął odległość 63.64, wy- 
grywając m.in z czołówką ra- 
dzieckich dysxoboli i upatruje 
się .w nim lednego z kandyda- 
tów do olimpijskiego finału Nie 
bez szans sa także Włosi Simeon 


'(63,94) i przekraczający granicę 


61 m de Vincentis. 

Podobnie jak w pozostałych 
konkurencjach lekkoatletycz= 
nych wśród faworytów licznie 
reprezentowani są sportowcy 
krajów socjalistycznych. W wy- 
sokiej formie jest Welko Welew, 
który rzuca regularnie w gra- 
nicach 63 metrów. Renesans 
przeżywa rzut dyskiem na Wę£- 


rzech — mistrzostwa kraju 
przyniosły sukces 32-letniemu 
Janosowi Farago, którego wy- 


niki pozwalają myśleć o na- 


wiązaniu walki z europejsk 

czoiówką Z Polaków w gronie. 
kandydatów do udziału w finale 
wymienia się Dariusza Juzvszy- 
na. którego forma iest najbar- 
dziei ustabilizowana. 


Wśród radzieckich dyskoboli 
w pierwszej części sezonu wy- 
różniał sie Klimenko który w 
maju rzucił 65,78 odpadł jednak 
w decydujących o kwalifikacji 
na mistrzostwa Europy zawo- 
dach Chwiejną forme prezen- 
tuje także najlepszy w ubieg- 
łvm sezonie w ZSRP Nikołaj 
Wichor. Kandydatami do wystę- 
pu na Strahovie są więc Wiktor 
Żubra i Igor Duginiec — 22-let- 
ni zawodnik. który ma już na 
swym koncie brązowy medal 
mistrzostw Europy juniorów, 
zdobyty w 1975 r. 


Fsworvta nr jeden — Wolf- 
ganga Schmidta — wspomagać 
będzie w Pradze drugi zawodnik 
NRD mierzący 203 cm Wolf- 
gang Warnemuende i ewentual- 
nie w wypadku wyleczenia 
kontuzji — Jacobi. 


Bogate tradycje w tej kon- 
kurencji mają także gospodarze 
mistrzostw Czechosłowacy. 
Nominacje na mistrzostwa nie 
zostały jeszcze oficialnie roz” 
dane ale naiwiększe szanse za- 
kwalifikowania się do ekipy 
CSRS mają Imrich Bugar i nie- 
zawodny Ludwik Danek Danek, 
weteran lekkoatletycznych sta- 
dionów będzie zapewne chciał 
uwieńczyć swa długoletnią ka- 
rierę sportową zdobyciem me- 
dalu w rozgrywanych w stolicy 
Czechosłowacji mistrzostwach. 
Nie rzuca on co prawda już tak 
daleko jak przed laty, ale jego 
atutem jest ogromne doświad= 
czenie. 


zachodniej części Indii, 
rzliwa demonstracja w mieś- 
cie Nagpur, położonym w cen- 
trwm kraju, niedawne zamie- 


szki w Agrze, położonej 200 


km na południe od Delhi — to 


tylko niektóre z konfliktów | 
kastowych, jakie od pewnego | 
Ich B 


czasu przeżywają Indie. 
wspólnym mianownikiem jest 


dyskryminacja i prześladowa- § 
„niedotykal- B 
nych”, wielomilionowej grupy B 
spolecznej znajdującej się — KĘ 
do dziś K 
tradycji — poza systemem ka- K 
stowym. Traktowana ona jest Ẹ 


nia hinduskich 


na mocy trwającej 


przez znaczną część społeczeń- 


stwa niemal jak zaraza, jako $ 
masa bez żadnych praw — je- R 


dynie z obowiązkiem bez- 
względnego posłuszeństwa wo- 


bec lepszej, kastowej większo- k 


ści. 


Prześladowania „niedotykal- i 
nych” nie są niczym nowym | 


w historii Indii. Nowe są na- 
tomiast nastroje buntu wśród f 
tej warstwy, odrzucanie daw= 
nej uległości i pokory, której 
ceną nieraz bywała śmierć. | 
Hinduscy pariasi coraz częś- 
ciej stają się świadomi swych 
praw społecznych i ekonomi- | 
cznych. Coraz częściej nie yo- | 
dzą się z dyskryminacją, mel- 
dują o niej policji, czynnie | 
przeciwstawiają się prześlado- 
waniom. Uważają, że mają | 
mie tylko prawo czerpać wodę 
z ogólnodostępnych studni ale 
również zdecydowani są bro- 
nić np. ziemi, którą niedawno 
otrzymali od rzadu. 

Antagonizmy kastowe, na- 
kładające się na konflikty kla- | 
sowe, religijne i polityczne 
trwają w Indiach, z krótkimi 
przerwami, od wiosny tego 
roku. Nie zawsze kończy się 
na bójkach z przedstawiciela- 
mi kast wyższych, czy na 
starciach z policją. Rozruchy 
kastowe kosztowały już życie 
co najmniej kilkudziesięciu o- 
sób. Zamiast pokornego przyj- 
mowania razów młodzi „nie- 
dotykalni” tworzą nawet 
własne bojówki jako obronę 
przeciwko przemocy  „kasto- | 
wych” Hindusów. 

Dla pariasów nadszedł czas 
domagania Się prawa i spra- 
wiedliwości. Ich bunt zrodził 
się częściowo na fali history- 
cznej konieczności częściowo 
zaś spowodowany został na- 
dziejami rozbudzonymi przez 
niektórych polityków hindus- k 
kich, którzy — być może z H 
przekonania, być może z po- 
litycznych wyliczeń, kreowali 
się rzecznikami „niedotykał- 


nych”. 
FRANCISZEK NIETZ 
Jimmy Carter | 
kontra j 


menedżerowie 


(P) Pragnąc wykorzystać 
każdą okazję do wzmożonej 
watki z inflacją, która wyka- 
zuje ostatnio w Ameryce nie- 
pokojącą tendencję wzrosto- 
wą. prezydent Carter wezwał 
czołowych „kapitanów prze- 
mysiu”, aby kontentowali się 
w tym roku podwyżką płacy 
nie przekraczającą 5 procent. 

Jest to z pewnością pesu- 
nięcie sprawiedliwe. skoro 
zważyć, że celem obniżenia 
stopy inflacji żąda się nieu- 
siannie wyrzeczeń cd robotn:- 
ków. Ale anel prezydenta wy- 
wołał oburzenie menedżerów | 
amerykańskich spółzk. którzy 
uznali je za krzywdzące. 

Jest to co najmniej dziwne, 
gdy przyjrzeć się ich listom 
p!zc, Mediana dochodów ame- 
rykańskich wynosi około 11 000 
dolarów rocznie (znaczy to, że 
nowa aktywnej ludności za- 
rabia mniej niż 11000. a poo- } 
197 więcej). Ale przeciętna do- 
rhodów 1000 raijwyższych me- 
nedżerów zbliża się do 300 000 
dol, rocznie! 


Na pierwszym miejscu wid- p 


nieje prezes Intornaticne! Har- 


vester, Archie McCardell, któ- | 


ry otrzymał w 1977 rorru upo- 
sażenie w wysokości 
dolarów plus premię 1 000 000 
"marów: jeżeli dodać do te- 
mą pensje 419000. która tenże 
"toCardell otrzumał za pół 
->ty pracy w firmie Xereot 
tem] w polowie 1977 Ściną- 
~oo go do nowego miejsca 
mracHh) — to zarazem zainka- 
Sował, baqatela 1 milion 495 
teiesy dolarów. 

1234009 dolarów zarobił w 
4%. roku: prezes American 


2roodczsting, 1099000 — pre- fi 


os Gulf Oi. 992 000 — pre- 
-33 Ford Motor Co (Henry 
Tard II). 986009 — prezes 
--nglomeratu ITT, 975000 — 
-movas General Motors. Itd. 
nadać jeszcze wypada. że lez- 
by te nie obejmują niezmier- 


nie wielkodusznych przywile- . 


sów, jak możliwość nabycia 
po niskiej cenie (lub nawet 
gratis) uprzywilejowanych ak- 
cji, procent od obrotów badź 
zusków firmy. tanie lub bez- 
procentowe kredyty. szalenie 
wysskie emerytury itd. 
wszyskie te przywileje 
snrawiajqą. że qalobalme upo- 
sażenie menedżerów przekra- 
cza z reguły wielokrotnie je- 
qo formalną pensję. Jeżeli na- 
wet przysirnie cn na 5-pro- 
centową jej zwyżkę. to krzyw- 
da mu się nie stanie. Ale kto 
lubi. aby mu uszczup!ano do- 
chodu? 
ZYGMUNT SZYMAŃSKI 


|| imieniu 


77 000 | 


M posiedzeń 


! Uroczyste zakończe 


bu- £ 


NE. 


(P) Tańczą uczestnicy polskiej delegacji podczas Międzynarodo- 


wego Karnawału. 


(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
pierwszy delegat z tzorudaniv:.«j 
Afryki — Eddy Fonde, który w 
wszystkich  delesacji 
przekazał młodzieży kubańskiej 


| serdeczne pozdrowienia, podzię- 


kował za stworzenie warunków 
umożliwiających osiągniecie 
sukcesu festiwalu, poznanie 
przez delegatów kraju budują- 
cego nowe srnołeczeństwo. 

Spontaniczną owację wywoła- 
ło ukazanie się na trybunie Vo 
Thi Tang — młodej bohaterki 
wietnamskiej. która s"ierovr'a 
w imieniu uczestników XI fe- 
stiwalu apel do młodzieży i stu- 
dentów Świata, wzywajęcy do 
wzmożenia wysiłków na rzecz 
światowego pokoju t położenia 
kresu wyścigowi zbrojeń. 

Słowa apelu  zaaprobowane 
zostały wielkim aplauzem wszy- 
stkich zgromadzonych. 

Głos zabiera Fideł Castro. 
Podkreślił on. że w cisqu 9 dni 
trwania festiwalu, cała Kuba 
przeżywa wielxie święto, w aī- 
mosferze przyjaźni i braterstwa. 
Być gospodarzem XI świato- 
wego festiwalu powiedział 
przywódca kubański — to wiel- 
ki zaszczyt dla naszej ojczyzny, 
zaś sukces festiwalu jest nie 
tylko sukcesem Kuby, ale m?o- 
dych z całego świata. 

Mówca podkreślił wage soli- 
darności i  internacjonalizmu, 
siłę idei sprawiedliwości. wy- 
raził przekonanie, że ludzkość 
pokona imperializm, milita- 
ryzm. kolonializm, i neokolo- 
nializm, faszyzm 1 rasizm, że 
położony zostanie kres wszelkim 
przejawom przemocy. Rozwija- 
jąca sie Kuba stwierdził na za- 


| konczenie Fidel Castro — jesz- 


cze bardziej związana jest dzię- 
ki festiwalowi z ideałami poko- 
ju, przyjaźni,  internacłonaliz- 
mu i postępu. odczuwejąc po- 
parcie i zaufanie, jakie zade- 
monstrowała festiwalowa mło- 
dzież ze wszystkich kontynentów, 

Wielza manifestacja dobiegła 
końca, bvła wspaniałym akcen- 
tem wieńczącym XI Światowy 
Festiwal Młodzieży i Studen- 
tów pod hasłem: „O antyim- 
perialistyczną solidarność, po- 
kój i przyjażń”. 


Wiec solidarności 


z Wietnamem 

W ostatnim dniu XI festi- 
walu odbył się w Hawanie 
wielki wiec solidarności z na- 
rodem i młodzieżą zjednoczone- 
go Wietnamu, 

Spotkaniu przewodniczył Raul 
Castro — II sekretarz KC KB 
Kuby. pierwszy wiceprzewodni- 
czący Rady Państwa. 

Wiec wyraził pełna solidar- 


| ność z narodem wietnamskim 


będącym ofiarą hegemonistycz- 
nej polityki Chin. Podczas wie- 
cu wystapił m. in. znany pisarz 
kolumbijski Gabrieł Garcia 
Maerouez. który wezwał do no- 
wstrzymania agresywnych dzia- 
łań Chin wobec Wietnamu. U- 


| czestnicy wiecu skierowali apel 
t do wszystkich krajów o powo- 


ływanie „komitetów solidarności 
z Wietnamem, które niegdyś 
działały w wielu krajach w o- 
kresie amerykańskiej agresji 
na Wietnam, a teraz byłyby 
odpowiedzią na zagrożenie te- 
go kraju przez Chiny, 


Rezolucja 
międzynarodowego 
trybunalu 

Działalność międzynarodowe- 


go trybunału solidarności pn. 
„Młodzież oskarża imperializm” 
zakończyła się przyjęciem rezo- 
lucji potępiającej imperializm 
zwłaszcza amerykański. Doku- 
ment ten został ogłoszony w 
sobotę. . po trwających przez 6 
dni sesjach. 

Skoncentrowano się w toku 
na następujących 
sprawach: 1. kolonializm jį neo- 
kolonializm, 2. różne formy dy- 
skryminacji, 3. działania agre- 
sywne. 4. organizacje politycz- 
ne, gospodarcze! i wojskowe ta- 
kie jak CIA, terror. przemoc i 


faszyzm, 6) imperializm jako 
4 system rodzacy zło społeczne. 
kryzysy gospodarcze, politycz- 


rd ne i kulturalne. 


Fróba uprowadzenia 


holenderskiego samolotu 


AMSTERDAM, : MADRYT 
(PAP). W niedzielę po południu 
|| młody człowiek uzbrojony w 
M pistolet, usiłował uprowadzić do 
Algieru samolot Holenderskich 
Linii Lotniczych KLM, typu 
$ „DC-9”. Samolot z 63 pasażera- 
|| mi na pokładzie odbywał lot z 
Amsterdamu do Madrytu. W 
czasie przelotu nad Francją po- 
rywacz, grożąc bronią, zażądał 
zmiany kursu. 

Załoga samolotu zdołała obe- 
zwładnić terrorystę i po trzech 
godzinach samolot wylądował w 
Barcelonie. Porywacza przekaza- 
no w ręce policji. Załoga i pa- 
sażerowie samolotu wovszli z 
niebezpiecznej przygody bez 
szwanku. (P) 


a 


P . © 


ĆP 


Festiwalu Młodzieży 


A 


CAF — Bochor 


Na bogaty materiał dowodo- 
wy złożyły się liczne doķumen- 


tv. filmy. fotografie i przede 
wszystkim zeznania świadków 
z 5 kontynentów. Będąca 


swego rodzaju wyrokiem rezo- 
lucja opiera się na zasadach 
prawa międzynarodowego i 
Karty Narodów Zjednoczonych. 
które potępiają zjawiska przed- 
stawione na forum trybunału. 

Trybunał potępił m. in. poli- 
tykę wszelkiego rodzaju agre- 
sji. Centralną Agencję Wywia- 
dowczą Stanów Zjednoczonych 
i inne tego typu zbrodnicze or- 
ganizacje. Szczególnie uwypuk- 
lono sprawę systematycznych 
agresji wobec rewolucji kubań- 
skiej — od inwazji na Playa 
Giron w kwietniu 1961 r.. kon- 
tynuowanie przez USA bloka- 
dy gospodarczej i utrzymywa- 
nie bazy wojskowej w Guanta- 
namo wbrew woli narodu ku- 
bańskiego. 

Potepiono też reżimy faszy- 
stowskie stosujące rolitykę ter- 
roryzmu i represii. domagając 
się poszanowania praw mło- 
dzieży. 

Wszystkie narody — stwier- 
dza rezołucja — maja prawo 
do rekompensaty z tytułu wy- 
zysku i strat poniesionych w 
wyniku  rabunkowej rolitvki 
gospodarczej i surowcowej im- 
perializmu. 


Zakończenie prac 


centrów festiwalowych 


Zakończyły prace stałe centra 
dyskusji politycznej XI festi- 
walu. Zostały ogłoszone — w 
formie komunikatów i doku- 
mentów — wnioski wynikłe z 
kilkudniowej debaty. jako 
przykład dokumentu przyjmo- 
wanego na tym forum może 
służyć deklaracja jednego Z cen- 
trów, w której podkreśla się 
konieczność nasilenia walki 
młodzieży i studentów oraz ich 
organizacji na rzecz sprawied- 
liwego wykorzystania osiągnięć 
ludzkości dla pokoju, odpręże- 
nia i współpracy, respektowa- 
nia praw i swobód demokraty- 
cznych, dostępu do kultury, cś- 
wiaty, opieki zdrowotnej i spo- 
łecznej. 

w centrum pierwszym pod- 
kreślano m.in. konieczność zwo- 
łania światowej konferencji 
rozbrojeniowej, stwierdzono 
na tle dorobku realizacji KBWE 
— potrzebę uzupełnienia cd- 
prężenia politycznego odpręże- 
niem militarnym. 

Podobnymi wnioskami zakoń- 
czyło działalność — bardzo oży- 


„Dziecko z probówki” 
opuściło szpital 


LONDYN (PAP). Pierwsze na 
świecie „dziecko z probówki” 
mała Louise wraz z matką 31- 
letnią Leseley Brown, opuściła 
w niedzielę szpital w Oldham 
koło Manchesteru. Rzecznik 
szpitala oświadczył, że matka i 
dziecko czują się dobrze. 

Mała Louise urodziła się 25 
lipca br, a jej przyjście na 
świat stało się naukową sen- 
sacją. Matką dziecka nie mogła 
zajść w ciążę w sposób natu- 
ralny i dopiero implantacja do 
macicy jajeczka zapłodnionego 
poza organizmem dokonana 
przez dr Patricka Steptoe u- 
możliwiła jej wydanie na świat 
dziecka. (P) 


W 
| 


Studentów 


wioną — międzynarodowe cen- 
trum studenckie, w którego 
pracach aktywny udział wzięli 
delegaci Socjalistycznego Zwią- 
zku Studentów Polskich. 


Apel końcowy 

Praktyczny udział w XI 
Światowym Festiwalu Młodzie- 
ży i Studentów dla polskiej de- 
legacji zakończył się rankiem 6 
bm. w miasteczku  festiwalo- 
wym podczas uroczystego ape- 
lu, Wszystkim delegatom, któ- 
rzy bardzo aktywnie uczestni- 
czyli w realizacji programu fe- 
stiwalu, członkom ekipy artys- 
tycznej, załodze „Zawiszy Czar. 
hego”, grupie turystycznej przy- 
byłej na festiwal serdecznie po- 
dziękował Krzysztof Trębacz- 
kiewicz. Wyraził on przekona- 
nie, że po powrocie do Polski 
nasi delegaci przekażą swoim 
koleżankom i kolegom wraże- 
nia i wnioski wyniesione Z fes- 
tiwalu. (PAP) 


Strzelanina w Bejrucie 


BEJRUT (PAP). Wkrótce po 
północy z soboty na niedzielę 
we wschodniej części Bejrutu 
ponownie rozgorzała strzelani- 
na, która trwała aż do Świtu. 
Agencja Reutera donosi ze sto- 
licy Libanu, że do wymiany 
ognia doszło między stacjonują- 
cymi w Bejrucie oddziałami sy-- 
ryjskimi i prawicową milicja. 
Użyto artylerii, rakiet i moż- 
dzieży. Kilka budynków stanę- 
ło w płomieniach. 


Dokładna liczba ofiar nie jest 
znana. Według informacji po- 
danych przez radio falangistow- 
skie można oceniać, że zabitych 
bądź rannych zostało około 59 
osób. Natomiast prawdopodobnie 
nie było strat w ludziach'w za- 
chodnich dzielnicach  FRejrutu, 
na które również smsdło kil- 
kadziesiąt pocisków. (P) 


Hawanie 


Wystąpienie prezydenta 
Jimmy Cartera 


podczas uroczystości 
wodowania krążownika 


WASZYNGTON (PAP). Pre- 
zydent USA, Jimmy Carter, 
przemawiając 5 bm. w Nor- 
folk (Stan Wirginia) podczas 
uroczystości wodowania krążow- 
nika „Missisipi” oświadczył, 
że USA dysponują obecnie naj- 
większym arsenałem na świe- 
cie. Ale — dodał — jako pre- 
zydent i marynarz jestem zde- 
cydowany dążyć do tego, by 
Stany Zjednoczone utrzymały 
siły zbrojne, a zwłaszcza mary- 
narkę wojenną, które nie ustę- 
powały nikomu. Będziemy na- 
dal umacniać i modernizować 
podwodną flotę rakietową, sta- 
nowiącą jeden ze składników 
naszych strategicznych sił nu- 
klearnych. Będziemy uzupełniać 
t wspierać nasz potencjał stra- 
tegiczny konwencjonalnymi ro- 
dzajami broni, do których na- 
A również nowy  krążow= 
nik. 


Będziemy nadal — podkreślił 


prezydent — wysyłać okręty 
naszej marynarki wojennej na 
wody w różnych rejonach 
świata. 


Informując o tym wystąpie= 
niu, agencja TASS podkreśla, 
że — jak wynika ze słów J. 
Cartera, jest on zwolennikiem 
dalszego wzrostu amerykańskie- 
go potencjału militarnego, by 
móc wywierać wpływ na inne 
kraje. 

Tego rodzaju wystąpienie w 
żaden sposób nie licuje z pro- 
wadzonymi obecnie w  Wied- 
niu, Genewie i Helsinkach ro- 
kowaniami w sprawie ograni- 
czenia zbrojeń, w których 
jak wiadomo — biorą udział 
również Stany Zjednoczone. 
Tym apelom prezydenta towa- 
rzyszą ogromne wydatki na ce- 
le wojskowe, w tym również 
na budowę nowych okrętów 
wojennych, przy czym wszy- 
stko to dzieje się przy akom- 
paniamencie wrzawy o radziec- 
kim zagrożeniu militarnym — 
pisze TASS. (P) 


| W atmosferze „ponurego” sceptycyzmu 


Rozmowy Vance'a w Izraelu 


LONDYN, PARYŻ (PAP). W 
niedzielę odbyła się w Je- 
rozołimie pierwsza runda roz= 
mów sekretarza stanu USA 
Cyrusa Vance'a z politykami 
izraelskimi. Celem misji Van- 
cea jest próba wyprowadze- 
nia z impasu pokojowych ne- 
gocjacji egipsko-izraelskich i 
uchronienie ich przed całko- 
witym fiaskiem. Zarówno 
wśród dyplomatów towarzy- 
szących ' Vance'owi jak i 
Izraelczyków panuje atmosfe- 
ra „ponurego” sceptycyzmu 


W czasie pierwszej tury roz- 
mów Vance przekazał premie- 
rowi Izraela Beginowi list od 
prezydenta USA Cartera, któ- 
rego treści jednak nie ujaw- 
niono. Później do rozmów przy- 
łączyli się minister spraw za- 
granicznych Mosze Dajan, mi- 
nister obrony Ezer Weizman 
oraz wicepremier Jigael Jadin, 
szefowie sztabów izraelskich 
sił zbrojnych oraz wywia- 
du. Nie ujawniono, jaki był 
przebieg tych ponad 3-godzin- 
nych rozmów. Na konferencji 
prasowej, w której wziął udział 
Vance i Begin unikano jakich- 
kolwiek konkretnych wypo- 
wiedzi, a miny dyplomzłtłów a- 
merykańskich i izraelskich były 
nadzwyczaj ponure. Strona 
amerykańska w nieoficjalnych 
wypowiedziach twierdzi, iż roz 
mowy te nie wniosły niczego do 
obecnego impasu w negocja- 
cjach między Tel-Awiwem a 
Kairem. 

Begin oświadczył dziennika- 
rzom, iż obecna misja Vance'a 
jest niezwykle trudna i deli- 
katna i wyraził ostrożną na- 
dzieję, że „być może zakończy 
się ona powodzeniem”. Zdemen- 
tował on jednak krążące od 48 
godzin w [Izraelu pogłos, 
jakoby przygotowywano obec- 
nie trójstronny szczyt amery- 
kańsko-eginsko-izraelski. 

Podczas rozmów amerykań- 
sko-izraelskich prze! siedzihą 
premiera trwała hałaśliwa de- 
monstracja  ultrakonserwatyw- 


Dziennik Prawda” demasku 
militarystyczną politykę Chin 


MOSKWA (PAP). Organ KC 
KPZR, dziennik „Prawda” o- 
publikował artykuł, w któ- 
rym zwraca uwagę na hege- 
monistyczne dążenia i milita= 
rystyczną politykę przywód- 
ców chińskich. 


W artykule zatytułowanym 
„W  militarystycznym  odurze- 
niu” „Prawda' stwierdza, że o- 
becni przywódcy Chin wstąpili 
na drogę sojuszu z najagresyw= 
mniejszymi siłami imperialistycz= 
nymi i reakcyjnymi, głosząc go- 
towość „zjednoczenia się we 
wspólnym miedzynarodowym 
froncie” przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu, innym krajom 
socjalistycznym, partiom komu- 
nistycznym i ruchom narodo- 
wowyzwoleńczym. Kolejnym o- 
szczerczym wypadem  antyra- 
dzieckim był opublikowany o- 
statnio na łamach mekińskiero 
„Żenmin-Żypao” artykuł mini- 
stra obrony ChP'.. Su Sis? 
ciena, który zapewnia, że „Chi- 
ny będą pomagać każdemu, Klo 
wystąpi vrzeciwiso Związkowi 
Radzieckiemu”, 


„Prawda” zwraca uwazę na 
posługiwanie się przez chińskie- 
go ministra osławiolcuym argu- 
mentem maoistowskiej polityki 
o _„nieuchronności ' wybuchi 
kolejnej wojny  światówej”, 
wskazując że u podłoża dcktryn 
maoizmu leżą rachuby na spro- 
wokowanie konfliktu między 
ZSRR a UŞA, czemu ma sprzy- 
jać rozgrywanie tzw. „karty chiń- 
skiej”, na którą powołuje się 
część polityków zachodnich. 


„Prawda? stwierdza, że mili- 
tarystyczne wywody i oskczer- 
stwa rzucane na Źwiąze: :a- 
dziecki stanowią część podejmo- 
wanych przez przywódców 
chińskich wysiłków w celu 
zepchnięcia świata do epoki 
„Zimnej wojny”, nasilenia 
konfrontacji zbrojnej i stawia- 
nia przeszkód na drodze do po- 
kojowego rozwiązywania pro- 


Wczoraj na świecie 


© w Związku Radzieckim wy- 
strzelono 5 bm. kolejnego sztucz- 
nego satelitę z serii Kosmos-1023. 
Aparatura zainstalowana na pô- 
kładzie pracuje normalnie. 

© Zakończyły się w &ofil roz- 
mowy ministrów spraw zagranicz- 
nych Bulgarii i Socjalistycznej 
Republiki Wietnamu, Petyra Mla- 
denowa i Nguyen Duy Trinha. O- 
baj ministrowie podpisali plan 
współpracy naukowej i kultural- 


nej między LRB i SRW na lata 
1973—1980. 
© w Waszyngtonie zakończyła 


się konferencja ministrów spraw 
zagranicznych i ministrów gospo- 
darki Stanów Zjednoczonych orar 
Stowarzyszenia Krajów Azji Po- 
łudniowo-Wschodniej (ASEAN). W 
czasie obrad wystąpiły poważne 
rozbieżności. Stany Zjednoczone 
nie poczyniły żadnych ustępstw w 
sprawach mających znaczenie dla 
rozwoju gospodarczego krajów 
ASEAN. 

© Około 40 tysięcy pracowników 
kopalń i przemysłu metalurgicz- 
nego w Peru ogłosiło strajk na 
czas nieograniczony. Górnicy do- 
magają się podwyżki płac oraz 
ponownego przyjęcia do pracy 
zwolnionych robotników. 

© Do Namibii wyjechała 50-050- 
bowa misja ONZ pod przewodnic- 
twem delegata Finlandii. Zada- 
niem misji jest opracowanie kon- 
kretnej procedury wprowadzenia 
w Życie tzw. zachodniego planu 
uregulowania problemu Namibii. 

© Międzynarodowy Fundusz 
walutowy ogłosił dane, z których 
wynika, że w ostatnim czasie 104 
kraje rozwijające się otrzymały 
od niego łączną sumę 362,6 min 


dolarów. Pieniądze te są przezna- ' 


czone na zrównoważenie ich bi- 
lansu płatniczego. 


© Stany Zjednoczone przyznały 
Portugalii pożyczkę w wysokości 
48 min dolarów, przeznaczoną na 
zakup zboża. 

© Jak sakomunikował departa- 
ment obrony USA, Stany Zjed- 
noczone zwiększą o dalszych 12 
myśliwców „F-t'* liczbę samolo- 
tów wojskowych stacjonujących 
w Korei Południowej. 

© Izba Reprezentantów Kongre- 
su USA zatwierdziła projekt u- 
stawy przyznającej Pentagonowi 
w roku finansowym 1379 sumę 37 
mid dołarów na zakup sprzętu 
wojskowego i prowadzenie prac 
badawczych nad nowymi rodzaja- 
mi broni. 

© i sierpnia br. w Edynburgu 
adhyło się uroczyste otwarcie wy- 
stawy „Bursztyn w historii Pol- 
ski”. W uroczystości wzięło udział 
wielu wybitnych przedstawicieli 
świata kulturalnego Edynburga, 
szkocko-polskiego towarzystwa 
kulturalnego oraz środowisk po- 
lonijnych w Szkocji. 

© w wyniku szerzącej się w 
Burundii epidemii cholery zmarły 
już 54 osoby. Miejscowa prasą 
podaje, że do końca lipca br. w 
tej środkowoafrykańskiej republi- 
ce zanotowano łącznie 1.530 pray- 
padków cholery. 

© Celnicy brytyjscy zorganizo- 
wali zasadzkę na rzece Creek w 
zachodniej Anglii | skonfiskowali 
na dwóch jachtach haszysz war- 
tości ponad 756 tysięcy funtów 
szterlingów. 

© W najbliższym czasie — jak 
zakomunikowano w Londvnie — 
zostanie wyslany do Iriandłi Pół- 
nocnej kolejny kontyngent 500 
brytyjskich żołnierzy bv zavobiec 
ewentualnym zajściom, (PAP) 


blemów. Obecna polityka przy- 
wódców chińskich konty= 
nuuje „Prawda? — dowodzi, że 
prowadzą ją ludzie owładniecj 
ideami hegemonizmu i ekspans- 
jonizmu, o czym świadczą czo- 
ciażby nigdy nie zarzucone 
roszczenia terytorialne pod ad- 
resem państw ościennych. 
'Teoretyczną podbudowę po- 
czynań przywódców chińskich 
— podkreśla dziennik — stano- 
wi z gruntu fałszywa teoria 
„trzech światów”. Głos chiń- 
skiego ministra obrony, podob- 
nie jak oświadczenia innych 
przywódców chińskich, dowodzi 


je 


€ 


po raz kolejny konieczności za- 
chowywanią należytej czujności 
wobec siów i czynów maoistów, 
a także konsekwentnego dema- 
skowanią ich wrogiego stosun- 
ku do sbrawy pokoiu i socja- 
lizmu oraz niebezpieczeństw, 
które niesie polityka obecnego 


kierownictwa nekińs'ziero dla 
narodów `" wszystkich krajów. 
Należy zdecydowanie  sprzeci- | 


wiać się chińskim militarystom, ` 


którzy stali się obecnie naj- 
zawziętszymi przeciwnikami 
pokoju, postępu społecznego i 
demokracji — podkreśla „Praw- 
da”. (P) s 


33 rocznica Hiroszimy 


Wiec w Parku Pokoju 


TOKIO (PAP). Dziesiątki tysie- 
cy ludzi zsbrałv* sia w niedrie- 
łę rano w Parku Pokoju w Hi- 
roszimie, miejscu upamiętniają- 
cym tragedię mieszkańców tego 
miasta. 

Ludność Hiroszimy, delegacje 
Nagasaki, Tokio, Osaki, Kioto 
i innych miast japońskich, 
przedstawiciele demokratycznej 
opinii publicznej zebrali się w 
miejscu, gdzie przed 33 laty zo- 
stała  zrzucona amerykańska 
bomba atomowa. Zgromadzeni 
wzięli udział w uroczystości 
ku czci ofiar barbarzyńskiego 
aktu amerykańskich sił zbroj- 
nych. W wyniku atomowego ata. 
ku na Hiroszimę zginęły setki 
tysięcy mieszkańców miasta, a 
choroba popromienna do dziś 
zbiera żniwo wśród ludności Hi- 
roszimy. 

Burmistrz miasta Takesi Ara- 
ki odczytał na uroczystości apel 
pokoju skierowany do całej ludz- 
kości. W apelu tym obywatele 
Hiroszimy domagają się po- 
wszechnego zakazu broni ato- 
mowej, apelują do mieszkańców 
całej Zierni, by walczyli o ten 
zakaz, a także o zlikwidowanie 
niebezpieczeństwa wojny i usta- 


nowienie na,świecie trwałego 
pokoju, 

r LL 
Chińska siatka 

L k J ce 
szpiegowska w Japonii 
TOKIO (PAP). Japoński 
dziennik „Yomiuri Shimbun” 


poinformował, że w ciągu ostat- 
nich 10 lat z siedziby urzędu 
d/s obrony zniknęły tysiące 
tajnych dokumentów, które do- 
starczono do Pekinu. 

Fakty te ujawnione podczas 
śledztwa prowadzonego w spra- 
wie aresztowanią ostatnio wyż- 
szego urzędnika jednego z to- 
warzystw łącznościowych. Czło- 
wiek ten — niejaki Yukio Shi- 
mano — przekązywał pracow- 
nikom dwóch chińskich księ- 
garni w Tokio tajne materiały 
dotyczące badań prowadzonych 
z polecenia urzędu d/s obrony 
w dziedzinie elektroniki, Pod- 
czas rewizji przeprowadzonej w 
mieszkaniu obu Chińczyków 
znaleziono około jysiąca orygi- 
nałów tajnych dokumentów. 

Dziennik zauważa, że afera 
ta wydarzyła się właśnie w 
okresie, gdy w Pekinie trwają 
„negocjacje na temat zawarcia 
układu o pokoju i przyjażni 
między Chinami i Japonią. (A) 


W Hiroszimie odbył się rów- 
nież w niedzielę wiec z udzia- 
łem 10 tys. osób. Został on zor- 
ganizowany na zakończenie mię- 
dzynarodowej konferencji prze- 
biegającej pod hasłem wprowa- 
dzenia zakazu broni atomowej 
i wodorowej. W konferencji 'u- 
czestniczyły delegacje wielu kra- 
jów oraz demokratycznych orga- 
nizacji międzynarodowych. U- 
czestnicy wiecu wskazywali w 
swych przemówieniach na nie- 
bezpieczeństwo, jakie .wiąże się 
z produkcją broni neutronowej 
i innych, nowych rodzajów bro- 
ni masowej zagłady. Zaapelo- 
wali oni do sił postenawvch. by 
nie dopuściły do odtworzenia tra- 
gedii Hiroszimy i Nagasaki. 

w „deklaracji końcowej uchwa- 
lonej przez uczestników miedzy- 
narodowej konferencji podkreśla 
się, że trwający wyścig zbrojeń 
poważnie zagraża pokojowi i 
bezpieczeństwu narodów. (P) 


Tragiczna katastrofa 
autobusowa w Kanadzie 


NOWY JORK (PAP). W auto- 
karze wiozącym ok. 50 upośledzo- 
nych fizycznie i umysłowo osób 
z przedstawienia teatralnego w 
Eastman w pobliżu Montrealu 
w Kanadzie zawiodły hamulce 
w momencie, kiedy zbliżał się 
on do ostrego zakrętu. Kierow- 
cy nie udało się skierować ma- 
szyny w zakręt, wyskoczyła 
ona z szosy i wpadła do je- 
ziora. 


Autokar utrzymywał -się na 
powierzchni wody przez pięć 
minut a następnie zatonął j o- 
padł na głębokość prawie 20 
metrów. Na wołanie o pomoc 
pospieszyli mieszkańcy okolicz- 
nych domów. Wezwano policję 
i płetwonurków. 


„Akcja ratunkowa nie przy- 
niosła jednak rezultatów, gdyż 
41 inwalidów w wieku od 14 do 


86 lat — w tym dwie osoby 
poruszające się przy pomocy 
wózka  inwalidzkiego — po- 


niosło Śmierć. Uratowały się 
tylko osoby towarzyszące i kie- 
rowca. Po otwarciu drzwi w 
tonącym autokarze wypłynęli 
oni na powierzchnię wody. 
Wszystkie ofiary katastrofy 
były pensjonariuszami ośrodka 
dła inwalidów w Asbestos nie- 
opodal Eastman. 


Piątkowa katastrofa jest naj- 


większym tego typu wypad- 
kiem w historii Kanady. Po- 
przednią *wielka katastrofa 


autobusowa w tym kraju wy- 
darzyła się 31 lipca 1953 roku. 
Zginęło wówczas 20 osób a 19 
zostało rannych. (A) 


nej sekty religijnej Gusz Emu- 
nim. Demonstranci wznosili ha- 
sła popierające dalszą okupację 
przez Izrael terytoriów arabs- 
kich. 

W ocenach obserwatorów bli- 
skowschodnich wskazuje się, że 
nie ma większej nadziei, aby 
błiskowschodnia misja Vance'a 


doprowadziła do przełamania 
impasu zważywszy, że obie 
strony twardo obstają przy 


swych stanowiskach. Vance ma 
przeprowadzić w poniedziałek 
rano drugą turę rozmów z 
przywódcami izraelskimi, po 
czym uda się na rozmowy z 
prezydentem Sadatem do Alek- 
sandrii. 

Strona egipska raz jeszcze 
jasno sformułowała swoje sta- 
nowisko wobec rokowań z 
Izraelem w artykule redakcyj- 
nym tygodnika „October”, 
„Stany Zjednoczone będą musia- 
ły jasno sprecyzować swe sta- 
nowisko i przestać zachowy- 
wać się jak sędzia meczu bok- 
serskiego | zacząć odgrywać ro- 
lę pełnoprawnego partnera w 
negocjacjach między Kairem a 
Tel-Awiwem, jak również sta- 
wić czoło  Iraelczykom” 
podkreśla tygodnik. „Vance po- 
winien zapytać Begina, czy na- 
prawdę dąży do pokoju, | w 
jaki sposób zamierza go osiąg- 
nąć”. 


Sekretarz generalny ONZ 
Kurt Waldheim w wywiadzie 
dia austriackiej rozgłośni * 
stwierdził, iż jego zdaniem, o- 
becna podróż sekretarza stanu 
USA ra Bliskj Wschód nie do- 
prowadzi do przełamania im- 
pasu. Dla wszystkich stało sig 
jasne — stwierdził Waldheim — 
że inicjatywa Sadata nie przy- 


niosła żadnych pozytywnych 
rezultatów. Waldheim wyno- 
wiedział się za wznowieniem 


genewskiej konferencji nokojo- 
wei d/s Bliskiego Wschodu, 
lrtóra rowinna hyć nonrzedzora 
o `am- fear tanenttortami. t) 


Kongresman potwierdza 
fakt istnienia wini iiw 
politycznych w USA 


WASZYNGTON (PAP). Czło> 
nek Izby Reprezentantów Kon- 
gresu USA demokrata ze stanu 
Kalifornia Fortney Stark po- 
twierdził zarzuty, wysunięte o- 
statnio przez stałego przedsta- 
wiciela USA przy ONZ An- 
drew Younga. że w więzieniach 
amerykańskich przebywa ty- 
siąc więźniów politycznych. 

„W Stanach Zjednoczonych — 
stwierdził Stark — są rzeczy- 
wiście więżniowie polityczni w 
pełnym tego słowa znaczeniu. 
Przykładem tego stanu rzeczy 
może bvć .Dziesiatka willminr- 
tońska i wielu, wiełu innych”. 
Kongresman wyraził również 
obawy, że wkrótce w USA tra- 
fi do więzień tysiące Murzy= 
nów, uchodźców z krajów Amc- 
ryki Łacińskiej oraz młodzieży. 


„Dzieje się tak dlatego — po- 


wiedział Stark — ponieważ nie 
udało się nam zapewnić im ja- 
kiegokolwiek wykształcenia, 


możliwości uzyskania pracy t 
opieki lekarskiej”. Warto przy* 
pomnieć, iż wypowiedź ambasa- 
dora Younga spotkała się z 
ostrą krytyką prezydenta Car- 
tera, który zabronił mu pu- 
blicznie wyrażania podobnych 
ovinii i nazwał je bezpodstaw- 
nymi 1 godzącymi w prestiż 
Stanów Ziednoczonych w o0- 
Pw światowej opinii publicz- 
nej. 


Konflikt wokół projektu 
regionalizacji Belgii 


BRUKSELA (PAP). Przez cz- 
łą sobotę gabinet belgijski ob- 
radował nad sposobem rozwi- 
zania konfliktu, jaki wynikł w 
łonie  socjalistyczno-chadeckiej 
koalicji rządzącej wokół pro- 
jektu tzw. regionalizacji kraju. 


Zgodnie z tym projektem, 
Belgia ma zostać przekształco- 
na w "państwo  federacyjne, 
swładajace sie z trzech \regio- 
nów — Flandrii, Walonii į Bruk- 
seli. Każdy region  posiadałby 
własny rząd, dysponujący roz- 
szerzonymi vnprawnisniami w 
sprawach lokalnych. Niespodzłe- 
waną przeszkodą na drodze do 
uchwalenia projektu okazało 
się jednak stanowisko Rady 
Państwa, która uznała, iż prze- 
kazanie niektórych uprawnień 
samorządowych władzom regia- 
nalnym jest sprzeczne z kon- 
stytucją. , 


Kolejne posiedzenie pabinetu 
s zapowiedziano na najbliższy po- 
niedziałek. Jeśli nie dojdzie do 
uzgodnienia stanowisk, możli- 
we jest nawet przedterminowe 
rozwiązania parląmentu {į roz- 
pisanie nowych wyborów, któ- 
re odbvłyby się we  wrześ- 
niu. (P) 


Nieudana próba nie'eqatnego 
przekroczenia granicy Węgier 


BUDAPESZT (PAP). Jak in- 
formuje agencja MTI, obywatele 
NRD, Reisner Axel Eberhardt i 
jego żona usiłowali w sobotę ra- 
no nielegalnie przekroczyć gra- 
nicę węgiersko-austriacką w So- 
pron posługując się skradzionym 
na Węgrzech samochodem, do 
którego przyczepili zachodnionie- 
mieckie numery rejestracyjne. 


Wykonujący swoje obowiązki 
służbowe żołnierze ochrony po- 
graniczą zostali zmuszeni do u- 
życia broni w celu zapobieżenia 
ucieczce, Reisner A. Eberhardt 
i obywatel austriacki potrącony 
przez samochód przy próbie u- 
cieczki, zostali ranni. Małżeń- 
stwo, które usiłowało zbiec za 
granicę, zostało zatrzymane przez 
władze węgierskie .(P) 


Korespondencja 


ZDZISŁAW 


W Belgii, tak jak i w ca- 
łej Europie, lipiec i sierpień 
to dwa najbardziej urlopowe 
miesiące. Wszędzie tłok. Na 
autostradach, w hotelach, mo- 
telach, restauracjach... acz- 
kolwiek pogoda nie sprzyja 
podróżom. Belgia słynie z 
tego, że ciągle pada tutaj 
deszcz, ale w tym roku opa- 
dy biją wszelkie rekordv, ku 
rozpaczy urlopowiczów. Część 
z nich wyrusza więc na po- 
łudnie Europy w poszukiwa- 
niu ciepła. Nie zmniejsza: to 
jednak zatłoczenia co bar- 
dziej znanych miejscowych 
ośrodków turystycznych, al. 
bowiem miejsca opuszczone 
przez Belgów zajmują przy- 
bysze z innych stron świata, 
którzy pragną zobaczyć bruk- 
selski rynek czy zabytki 
Gandawy. Tak więc mimo 
niesprzyjającej pogody, tury- 
styczny biznes nie ponosi zbyt- 
niego uszczerbku, mimo ob- 
fitego  skrapiania deszczem. 
Urlopowe szaleństwo trwa. 

Nie dla wszystkich. W poll- 
tyce nie ma urlopów. Codzien- 
ne środki masowego przekazu 
przynoszą informacje o pra- 
cach rządu. który  analizuie 
konstytucję kraju 3 inne ak- 
ty prawne, pod katem koniecz- 
nych zmian, jakie należy do 
nich wprowadzić w związku z 
zamierzoną regionalizacją pań- 
stwa. 

Te prawie bezustanne obra- 
dy gabinetu sa bezpośrednim 
następstwem czerwcowego kry- 
zysu rządowego. U jego podło- 
ża leżało kilka przyczyn. m. in. 
tradycyjne już _ nieporozumie- 
nia pomiędzy zamieszkującymi 
ten kraj dwoma narodami: Fila- 
mandami — mówiącymi dialek- 
tem języka holenderskiego i 
Walonami używałącymi iezyka 
francuskiego,  Niekończące się 
sbory między nimi trwają od 
chwili powstania Belgii jako 
niepodległego państwa. ti. od 
1830 roku. 


Nadzieja i kryzys 

Szansą na ich trwałe roz- 
wiązanie jest projekt nowe- 
go podziału  administracyjne- 
go kraju według kryteriów 
językowych. przedłożony przez 
rząd kilka miesięcy temu w 
parlamencie. Przewiduje on 
stworzenie z Belgii państwa 
składającego się z trzech re- 
gionów o dość dużej autonomii: 
Flandrii. Walonii i Brukseli 
gdzie używa sie obu języków. 

W parłamencię projekt został 
przyjęty. znaczną 
głosów. ale aby wprowadzić go 


w życie. trzeba dokonać szere- 


gu bardzo istotnych zmian w 
aktach prawnych kralu. Jest 
te procedura bardzo skompli- 
kowana i właśnie spór o tem- 
po jej realizacji był jednym z 
elementów wspomnianego kry- 
zysu rzadowego. Świadczy to 
niewatpliwie o złożoności prob- 
lemu i o towarzyszących mu 
emocjach. 

Problemy ięzykowo-narodo- 
wościowe nie stanowiły jednak 


wiekszościa / 


własna z Belgii 
KAMIŃSKI 


jedynej przyczyny kryzysu. 
Druga — kto wie czy nie waż- 
niejsza — to pogarszający się 
stan belgijskiej gospodarki. 
Głównym problemem kraju jest 
rosnący deficyt budżetu pań- 
stwa. Premier i jego Partia 
Społeczno-Chrześcijańska, prag- 
neli zapobiec temu poprzez 
zmniejszenie wydatków o 2 
proc. i przeprowadzenie znacz- 
nych cięć w kwotach przezna- 
czonych na cele socjalne. Na- 
tomiast największa partia obec- 
nej koalicji rządowej — socja- 
listyczna, pragnęła wykorzy- 
stać ten, kryzys dla głebokich 
przeobrażeń gospodarki kraju. 
Socjaliści twierdzili, że ciecia 
budżetowe Są tylko doraźnym 
` lekarstwem, natomiast istota 
problemu tkwi w przestarzałej 
strukturze gospodarczej pań- 
stwa. i 

Nie mogąc dojść do porozu- 
mienia z socjalistami w spra- 
wach gospodarczych, a z pozos- 
tałymi partiami koalicji rzą- 
dowej, co do tempa realizacji 
projektu zegionalizacji kraju, 
premier Leo Tindemans podał 
się przed paroma tygodniami do 
dymisji, która nie została przy- 
jęta przez króla. Przez kilka 
dni trwały negocjacje między- 
partyjne. W ich wyniku osiąg- 
nięto kompromis. Przewiduje 
on, że socjaliści zgodzą się na 
przyznanie premierowi spe- 
cjalnych uprawnień (tylko 
końca br.) w sprawie rozwią- 
zania kryzysu budżetowego. Jest 
to pośrednie wyrażenie zgody 
na projekt Tindemansa zredu- 
kowania wydatków na cele so- 
cjalne. 

Jeżeli chodzi o problemy na> 
rodowościowe, kompromis pole- 
ga na obietnicy rządu, iż przed- 
stawi on parlamentowi do 
końca br. szczegółowy projekt 
regionalizacji państwa, Stąd tak 
intensywna praca rządu, o któ- 
rej obszernie informują tutej- 
sze środki masowego przekazu. 


Jedyna możliwość 


Obecny rząd utworzony na 
wiosnę 1977 roku po wieloty- 
godniowych negocjacjach, jest 
praktycznie jednym możliwym 
do zaakceptowania przez więk- 
szość belgijskich ugrupowań po- 
litycznych. W jego skład wcho- 
dzą przedstawiciele dwóch naj- 
większych partii kraju — Par- 
til Socjal-Chrześcijańskiej i 
Partii Socjalistycznej oraz 
dwóch mniejszych partii chrze- 
ścijańskich tzw. językowych: 
Flamandzkiej Unii Ludowej i 
Demokratycznego Frontu Fran- 
końskiego. Płaszczyzną, która 
umożliwiła powstanie tej koa- 
licji, było zawarcie wspomnia- 
nege- czteropartyjnego _ porozu- 
mienia o rezionalizacji kraju. 
zwanego Paktem Egmonta, od 
nazwy pałacu, w którym to- 
czyły się negocjacje. 

W opinii obserwatorów Życia 
politycznego w Brukseli. plan 
ten to maksimum tego, co moż- 
na osiągnąć obecnie w rozwią- 
zaniu problemów  narodowoś- 
ciowych Belgii. Ma on jednak 
i negatywną stronę. 

W myśl założeń, każdy z 
trzech przyszłych regionów au- 
tonomicznych będzie miał włas- 


W paryskim karnecie 


do , 


ny rząd I parlament. Do tego 
trzeba dodać rząd centralny i 
parlament ogólnokrajowy. Daje 
to w sumie 4 organy władzy u- 
stawodawczej i 4 władzy wyko- 
nawczej. Na tym jednak nie 
koniec. Otóż plan przewiduje 
utworzenie jeszcze dwóch do- 
datkowych Zgromadzeń o cha- 
rakterze parlamentów, oddziel- 
nie dla każdego 2 narodów: 
jeden dla Flamandów i jeden 
dla Walonów. Razem Belgła bę- 
dzie wiec krajem o sześciu par- 


Zmęczone zwiedzaniem turystixi odpoczywają na krawężniku 


przed brukselskim ratuszem. 


lamentach. Można sobie wyo- 
brazić, jakie trudności będzie 
nastręczało np. określenie kom- 
petencji każdego z nich! 

Ale Belgowie wolą to, od 
ciągłych pretensji jakie jedna 
strona wysuwa pod adresem 
drugiej. Walonowie np. są co- 
raz bardziej niezadowoleni, 
gdyż jest ich coraz mniej, a 
sytuacja gospodarcza  zamiesz- 
kiwanego przez nich regionu 
pogarsza się. A przecież czasy 
kiedy to Walonia była bogata, 
a Flandria biedna, nie są tak 
odległe. Dzisiaj to właśnie 
Flandria odgrywa główną rolę 
w gospodarce kraju. Ma na to 
ogromny wpływ jej usytuowa- 
nie. Całe belgijskie wybrzeże, 
a tym samym wszystkie belgij- 
skiej porty, leżą na jej tere- 
nie. Koncentrujące się wokół 
nich ośrodki przemysłowe pra- 
cujące w oparciu o ropę nafto- 
wą czy inne importowane su- 
rowce, odgrywają 
istotną rolę w gospodarce. Wa- 
lonia zaś to tradycyjnie: prze- 
mysł hutniczy i górnictwo wę- 


MODNE BIODRA 


Od stałego korespondenta 
LESZKA KOŁODZIEJCZYKA 


Schiaparelli 


Paryż, w sierpniu 
NAJWIĘKSZE lipcowe 
W upały przeszła w Paryżu 


jak burza kolekcja mody zi- 
mowej na sezon 1978/79. 
Dwadzieścia pięć renomowa- 
nych domów haute couture 
przedstawiło kreacje, od któ- 
rych dech zapierało i pot wy- 
stępował na czoło. Furda 
wielkie kryzysy, furda rece- 
sią „kongres się bawi”, 
moda trzyma się dobrze... Re- 
wie roiły się od wielkich dam 
z całego świata, a Gina Lollo- 
brigida z kamerą fotografi- 
czną w ręku wcieliła się w 
szalejącego fotoreportera, re- 
prezentując barwy  prestiżo= 
wego, paryskiego Vouge. 


Nim oddamy głos szkicom, 
rysunkom i fotografiom, aby 
zastąpiły niewprawne pióro 
dyletanta — kilka refleksji na 
temat paru tendencji gene- 
ralnych wymaga omówienia. 


Zapowiada się moda wyiąt- 
kowo strojna, wyjątkowo ko- 
bieca i wyjątkowo sexy. Uwy- 
datniaja się obficie okazałe 
biodra. W pantalonach. skrojo- 
nych przez słynny dom Lepage- 
- Schiaparelli ich przesadna ob- 
fitość zostaje jeszcze podkreś- 
lona przez umieszczenie na bio- 
drach obszernych kieszeni. Ku 
kostce spodnie zwężają się stoż- 
kowo. obciskając ją silnie. Plie 
sy schodzące się na wysokości 
kostek upodobniają ten rodzaj 
kroju do złożonego parasola z 
Bond Street. Obcisła bluzka lub 
cześciej spencerek, krótko przy= 
strzyżona głowa w warkocze 
piękności murzyńskich — jesz- 
cze bardziej podkreślają podo- 
bieństwo modeli do parasolo- 
wego wzorca. 

Pantalony nosi sie albo z łe- 
dwabistego weluru albo z ma- 


mag 


WN 


NU 


W 
GA 


towej skóry, w kolorach cezar- 
nych bądź metalizowanych. 


W modę wchodzą długie Te- 
kawiczki po ramiona w stylu 
Toulouze-Lautrec, 

Suknie wieczorowe Lepage- 
Schiaparelli proponuje w trzy- 
piętrowych falbanach, obszerne, 
rozkloszowane. strojne, z 'koro- 
nek. Talię ściska szeroki pas z 
matowej skóry. Bluzki, najczę- 
ściej także z koronek, ukrywają 
biust delikatnym haftem, w spo- 
sób mający atakować wyobraź- 
nię. 

Spódnice wyjściowe, całe w 
plisach proponuje dom przy 
placu Vendóme, nieco niżej ko- 
lan. Suknie wieczorne — Toz- 
cina od stopy do samej góry. 


Nakrycia  zwierzchnie takźe 
proponuje plisowane. poczyna- 
jąc już od szerokich ramion. 


niezmiernie - 


gla kamiennego, przeżywające 
od lat poważny kryzys. 

Tak więc Flandria się bogaci, 
a Walonia biednieje. Tak przy- 


najmniej twierdtą Walonowie. ' 


Flamandowie natomiast opowia- 
dają, że nadal — mimo swojej 
potęgi gospodarczej, nie zajmu- 
ją w państwie należnego im 
miejsca i są przytłoczeni kul- 
turą i językiem 


bardziej komunikatywnym od 


flamandzkiego, a przez to bar- 
dziej exspansywnym. 


„Oto tylko jeden z niekończą- 
cej się listy sporów pomiedzv 
obiema narodowościami. Ciążą 
one na życiu gospodarczym i 
politycznym państwa. Nie więc 
dziwnego, że od lat słyszy się 
w Belgii żądanie, aby proble- 
my współżycia obu narodowoś- 
ci zostały uregulowane raz na 
zawsze. Tylko czy mogą one 
być tak uregulowane? Jest to 
bardzo wątpliwe, albowiem 
Flamandom i Walonom przy- 
szło żyć w jednym państwie. 
I nawet jeżeli każda z naro- 
dowości będzie miała swój re- 
gion autonomiczny, to i tak 
będą one wchodziły w skład 
jednego państwa, rządzonego 
przez centralny rząd w Bruk- 
seli, Czy w takiej sytuacji. 
któraś ze stron nie będzie się 
nadal czuła dyskryminowana? 
Na to pytanie nikt tutaj nie 
jest w stanie odpowiedzieć. 
Próbuje się jednak coś zrobić 
z tym fantem, mając jednak 
świadomość, że problem jest 
daleki od rozwiązania. 


Modne są przy tym szczególnie 
(także Lanvin i inni) peleryny 
i poncza asymetryczne, asyme- 
tryczne płaszcze, obszerne kapy. 

Jeszcze bardziej ekscentryczny 
niż Lepage-Schiaparelli był 
słynny Courreges. W jednej z 
jego kreacji powracającej 
modzie na epodnie lecz o szero- 
kich biodrach towarzyszyły li- 
czne rozcięcia w miejscach 
prawie niedozwolonych. na któ- 
rych w dobrych domach zwy- 
kło się siadać. Oburzona specja- 
listka od mody z „Figaro? pani 
Helene de Turckheim nie mo- 
gła powstrzymać się od okrzy- 
ku — czy to kpiny, czy satyra, 
czy moda do śmiechu! 

Przepiękną kolekcję zapro- 
jektował Lanvin. Czerpie ona 
inspiracje z kraju Anny Kare- 
niny i Borysa Godunowa. Czę- 
ściowo także z mistrzów wło- 
skiego renesansu. Kolory zaś 
w jich najzupełniej śmiałych 
zestawach — wydają się po- 
chodzić z młócien Deraina czy 
van  Dongena. Proponuje pan 
Lanvin małe główki przykrywać 
kozackimi czapkami lub tatar- 
skimi kołpakami. 


Dior, Pierre Balmain kładą 
nacisk na kostiumy. Ten pier- 
wszy zadziwił propozycją smo- 
kingową w stylu „dandy”. Nie- 
zależnie jednak od kroju obo- 
wiązującym leitmotivem u Dio- 
ra jest długi szal z lisa, jak 
u Lanvina długi szal z norek. 

Ze spokojną elegancją w sty- 
łu retro wystąpił krawiec pre- 
zydentowej, Scherrer. Z podob- 
nym spokojem potraktował 
zbliżającą się zimę dom Coco 
Chanel. Ale po co ta mowa: 
aloa oddajemy modelom! 


francuskim, | 
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ŻYCIE RADOMSKIE 


CO I GDZIE 


1 KINA 

Bałtyk — „Barbara Radziwił= 
łówna”, prod. pol, b/o, godz. 9.30, 
i 19.30. „„Dziewczyna z reklamy", 


prod. USA-włosk, lat 18, godz. 
11.30, 13.30, 15.30 i 17.30. 

Przyjaźń — „Stracenie Juda- 
$ sza”, prod. wenez. lat 15, godz. 
15.30, 17.30 i 19.30. 

Pokolenie — „Córka króla 
wszechmórz”, prod. CSRS, bjo, 
godz. 9, 11 àù 13.. „DMiewinni o 
brudnych rękach”, prod. franc. 
lat 18, godz. 15 i 17.15. „Audy= 
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H Muzeum 


4 własnych, 


Í skiej”, 


4 couziennie 
HH przy Pogotowiu Ratunkowym, in- 
4 iornacju Służby Zdrowia 4u6-17, 


A pożarna 938 posterunek 


jj w niedziele 
M gotowie 
4 tormacja 


EB gowa yöl, 
| 251-36. 


cja”, prod włoskiej, lat 15, godz. 
13 


W Odeon — „Człowiek klanu”, 
3 prod. USA, lat 18, godz. 15.30, 
17.30 i 19.30. 

kiel — „Klatka, prod. franc. 
lat 15, godz. 9, 11 i 13.50. ,,Od- 
dział”, prod. USA, lat 15, godz. 


15.30, 17,30 i 19.30. 
Walter — kino nieczynne. 


WYSTAWY ~ 
1 Muzeum przy ul. Nowotki 12 — 
4 wystawa pn. „Bogactwo głębin 


morsxich 1 oceanow” ze zb:010W 
Górnośląskiego i Muze- 
um 5ląska ©Opolsziego w Upoiu. 
„Bron biała i paina” ze zbiorów 
„„Nieaale portretowe” 
ze zbiorow własnych, „Motyw 
przyroaniczy w sztuce luuowej '. 
Kiua „Elipik”. wystawa pa. 
„Kowalstwo udowe ziemi radom- 


DYŻURY APTEK 
Apteka nr lu przy pi. KonsSty- 
tueji 5 i nr 10 przy pi. Zwycię- 


pomoc internistyczna 
ambulatorium Pogotowia Ra- 


$ tunkowego przy ui. iochtermana. 


Pogotowie Dentystyczne 


w ouz. 41—7 


czynne 
runo 


TELEFONY 
Pogotowie ratunkowe 999, straż 
MO 8%, 
pogotowie ratunkowe kolejowe 
29-15, pogotowie gazowe w goaz. 
7—15 (917-17), w godz. 23—7 (224-30), 
i swięta 400-97, po- 
kanalizacyjne 400-69, in- 

usługowa 267-85, po- 


stój taksówek przy pl. Konsty- 


4 tucji 228-52, przy Żwirki i Wigu- 
cy 


418-10, przy dworcu Pand? 
2568-88, informacja PiS 297-76, in- 
formacja PKP 239-30, pomoc dio- 
komenda MO 29:1-91, 


BIAŁOBRZEGI 


Telefony: Pcgotowie ratunkowe 
4308, pogotowie niiucyjnę 999, straż 
pozarna 998, pogotowie teneigety- 
czne 380, postoj takSOWek i29, za- 
Jazd myślwsni 4ll, sklęp „Da. 
cia" 744. . 


GARBATKA 


e Kino „Las” „„Zagubione du- 
sze”. proa. włosk. lat i8, godz. 


-17 1 19 

Teletony: aplena 25. dworzec 
PKP 44, posterunek MO 07, ośro- 
aek zdiowia Z9, POSIOJ lamsoweś 
33, urząd gininy Ji, straz pozar- 
na 8. 


GROJEC 


Kino „Odra* „Twarzą w 
twarz”, prod. szwedz,, lat 18, g. 
EA Si ELST i 

leiefony: pogotowie MO 95 
straż pożarna 998, biblioteka 23-561 
doin Kulluiy 24-931, Kino Żi-0Ż, 
osiodek zdrowia Żd23, postoj lak. 
sowek 28-11, pizychodnia rejono- 
wa 22-88, CPN 26-32. 


KOZIENICE 


Kino „Zmięz” -e „Dick i Jane”, 
prod. USA, lat 15, godz, 17 i 19. 


Telefony: pogotowie ratunkowę 
339, postelunex NMO 997, straż po- 
żarna 998, pogotowie energetycz- 
ne 23-11. Kino 23-64, muzeum res 
'Bionalne 33-32, urząd miasta I 
gminy 21-23, przychodnia rejono= 
wa 22-94. 


JEDLIŃSK 


Telefony: kierunkowy 101, apte- 
ka 29, posterunek MO 77, osio- 
dek zdrowia 17, straż pożarna 88, 
zakład eneigttyczny 69, reSlauia- 


cja „Turysta” j4 urząd gminy 
— naczelnik 80 

JEDLNIA LETNISKO 

Telefony: apteka 48, izba poro» 
dowa 38, posierunek MO 4, OSie- 
dek zdrowia 23, restauracja „Lee 
šna” 110, straż pożarna 8, urząd 
gminy 86. ` 


NOWE MIASTO 
Kino „Pilica? — „Romans Tere- 


sy Hennert", prod. pol. lat 15, 
godz. 18 i 20, 
Telefony: apteka 35, biblioteką 


42, dworzec PKS 9, gospoda 46, 
kawiarnia 160, kino 64, straż po- 
żarna 8, szpital 53, postój takso- 
wek 88, przychodnia rejonowa 46. 


MOGIELNICA 


TeRefany: apteka 10, gminna 
spółdzielnia 8, kino 44, ośrodek 
zdrowia 11, posterunek MO 7. 
stacja PKP 50, straż pożarna 88 
naczelnik 146 księgarnia 61, 


przychodnia rejonowa 80, 


LIPSKO 


Kino „Szarotka? — „Czy zabi- 
ta”, prod. franc. lat 15, godz. 17 
4 13. 


Telefony: apteka 62. dom kul- 
tury 131, kawiarnia 95, kino 184, 
dworzec PKS 206, posterunek 
MO 97, pogotowie ratunkowe 09, 
przychodnia rejonowa 194, straż 
pożarna 168. Szpital] —= dział po- 
mocy doraźnej 09. 


PIONKI 


Kino „Chemik — 
Golfstromie"”, prod. 
godz. 17 i 19. 


Telefony: pogotowie MO 303. 
pogotowie ratunkowe 308, straż 
pożarna 308, apteka 310, księga:: 
nia 511, pogotowie energetyczne 
308, przychodnia rejonowa 323 
restauracja „Adria? 552, izba po- 
rodowa 548, urząd gminy naczel- 
nik 513. kierunkowy 12. 
SKARYSZEW 


Telefony: apteka 13.. posterunek 
MO T7, ośrodek zdrowia 11, straż 
pożarna 29, urząd miasta ! gmi- 
ny 88. 


WARKA 


Kino „Przyjaźń — „Omen”,, 
prod. ang., lat 18, godz. 17 i 19. 


Telefony: apteka 38, izba po- 
rodowa 133. posterunek MO 7, 
pogotowie ratunkowe 8 przycho- 
dnia rejonowa 27, ośrodek zdro- 
wia 21, stacja CPN 120. PKS 14 
stanica wodna PTTK 143. 


ŻYCIE RADOMSKIE 


„życie Radomskie” 26-100, Ra- 
dom, ul. Żeromskiego 81. Tele- 
fony: 211-49. 234-50. Przyłmo- 
wanie ogloszeń w godz. 8.30— 
17.30. Za terminowy druk oglo- 
szeń redakcją nie odpowia- 
da. Warszawskie Wydawnictwo 
Prasowe RSW „Prasa” Al, Je 
rozolimskie 125/123. Rękopisów 
nle zamawianych redakcja nie 
zwraca. Druk: Prasowe Zakłą. 
dy Graticzne RSW „Prasa- 
Książka-Ruch” Warszawa, ul. 
Marszałkowska VS, 


„Wyspy na 
USA lat 12, 


Muzeum im. Pułaskiego 
czynne codziennie oprócz ponie- 
działków t dni poświątecznych w 
godz. 8—15.30 Ekspozycja zmienna 
— Kazimierz Pułaski : udział Po- 
taków w życiu kulturalnym I spo- 
łecznym Stanów Zjednceczonych. 


PRZYTYK 


Telefony: apteka 29, posieru- 
aek MO 97, ośrodek zdrowia 63. 
straż pożarna 88. 


WIERZBICA 
Telefony: apteka 1. lzba poroe 
dows it. posterunek MO 7 ofro- 


dek zdrowia 19 restauracja „Nie- 
spodzianka” 34, urząd gminy = na. 
częlnik 15, Żłobek 2, przedszkole 


SZYDŁOWIEC 


Kino „Górnik” — „Akcja Sala- 
mandra”, prod. jap.. lat 18, godz. 
16, 18 i 20. 

Teletony: apteka 56. dom kul- 
tury 246. posterunek MO 07, straż 
pożarna 08. pogotowie raturnkc- 
we 9, przychodnia rejonowa 
363 stacja CPN 186, FKP 56. 

Muzeum Ludowych |Instrumen- 
tów Muzycznych — Polskie in- 
strumenty muzyczne 4 wnętrza 
zamkowe czynne codziennie 
oprócz poniedziałków | dni po- 
świątecznych w godz. 10—19, w so- 
boty 9—15.30. 


PRZYSUCHA 
Kino „Zachęta — „Miloŝ w 
deszczu”, prod. france. lat 15, 
godz. 17 1 19. 
Telefony: posterunek MO m, 
pogotowie ratunkowe 08, straż 


pożarna 08. apteka 229, dom kul- 
tury 473, urząd miasta 1 gminy 
427, ośrodek zdrowia 26, izba po- 
rodowa 317. 


ZWOLEŃ 


Kino „Świt* „Niewinne” 
prod. włoskiej, lat 18, godz, 17 1 19 

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, posterunek MO 994 s8!:8? po- 
żarna 998, apteka 24-10, postój take 
sówek 27-08, szpital 20-37, 

Muzeum im. Jana Kochanow- 
skiego w Czarnolesie — wystawa 
pn. „Wielcy pisarze i poeci w 
rzeżbie ludowej” ze zbiorów Mu. 
zeum Etnograficznego w Toru- 
niu. 

Punkt wystawowy w Zwoleniu 
— nieczynny. 


DRZEWICA 

Telefony: apteka 23, ośrodek 
zdrowia 26, postój taksówek 53, 
posterunek MO 07, restauracja 
„Zamkowa 77. 

IŁŻA 

Telefony: apteka 91, biblioteka 
268, pogotowie energetyczne ši. 


dom kultury 108. dworzec PKP 
251 straż pożarna 215. kino 77. 

Uwaga: Kalendarzyk sporządzo= 
no na podstawie informacji zain- 
teresowanych instytucji Kierow= 
nictwa kin zastrzegają sobie pra- 
wo zmiany programu 


Regionalny program 
radiowy 


Program lokalny nadawany jest 
na falach średnich 188, 230, 238 m 
oraz na UKF 70,49 MHz w godz. 
od 6.45—7.30 i od 16.40—17.00 nato- 
miast w godz. 7.30—740 t 17.00— 
18.00 — tylko na UKF 70,49 MHz. 


Poniedziałek, 7 bm. 


8.45 1 16.30 — Aktualności dnia 
16.50 — Muzyka 17,05 „Wia- 
trem podszyty” — opowieść o 
wiatraku, młynarzu i chlebie — 
rep. M. Karpińskiej (powtórka) 
17.25 — Muzyka 17.45 — Propozy- 
cje do kieleckiej listy przebojów. 
Uwaga: 


13.30—14.00 1 14.15—15.00 1 19,30— 


22.00 — Ogólnopolski muzyczny 
program stereofoniczny (UKF 
10,49 MHz). 

Program | 


Wiad. 6.00 7.00 8.00 12.05 15.60 19.00 
20.00 21.00 22.00 23.00 

5.05—6.00 Rozmait. Roln. 6.00— 
—8.55 Sygnały dnia. 855 Huta 
Katowice ma głos. 9.00—11.40 Lato 
z Radłem. 12.05 Z kraju i ze świa- 
ta. 12.25 Mel. 12.45 Rolniczy kwa- 
drans. 13.00 Rytmy młodych. 13.20 
Na życzenie słuchaczy. 13.40 Ką- 
cik melomana. 14.00 Studio „Ga- 
ma”, ok. 14.05 Inf. dla kierowców. 
14.20 Studio Relaks. 14.25 Studio 
„Gama”. 15.05 Korespondencja z 
zagranicy 15.10 Studio „Gama”. 
16.00—18.25 Tu Jedynka. 17.30—18.00 
Radłokurier. 18.25 Nie tylko dla 
kierowców. 18.33 Konc. 19.15 Gwia- 
zdy naszych estrad. 19.40 „O na- 
grodę Bursztynowego Słowika”. 
20.05 Śladem naszych interwencji. 
20.10 Z dziejów polskiej muzykł 
wojskowej. 20.35 Mel. 21.05 Kronika 
sportowa. 21.15 Przeboje. 22.00 Z 
kraju i ze świata. 22.23 Muz, 23.00 
wita Was Polska. 


Program nocny 


0.06 Początek programu 0.02 ka- 
lendarz. 
Wiad. i 0.81 
2.09 3.00 

Wiad.: 1.00 5.00 — 0.12 1.05 2.08 3.06 
— Noc z melodią i piosenką z 
Rozgł. PR w Białymstoku. 4.00 Sy- 
gnały dnia pierwszej zmianie. 


Program 1i 
Od godz. 14.00 do g. 24.00 (od godz. 
8—14.00 przerwa  konserwacyjna 
radiostacji) 
Wiad.. 4.30 5.30 6.20 7.30 8.30 
11.30 13.30 18.30 21.30 23.30 
4.35 Poradnik Domowy. 5.00 Muz. 
5.35 Obserwacje i propozycje. 5.45 
Muz. 6.00 w kilku taktach w kil- 
ku słowach." 6.10 Kalendarz. 6,15 
Mel. — Sofia. 6.35 Gimn. 8.45—7.10 
Mistrzowie miniatury instrumen- 
talnej — tylko na UKF. 6.45—7,10 
WORT. 7,15 Tak jak wojsko nikt 
nie śpiewa. 7.35 Konc. 8.00 Dlalogi 
t zbliżenia. 9.30 My 78 — audycja 
Studia Młodych. 9.40 Tu Radio 
Moskwa. 10.00 „Poeta i jego świąt" 
— Stanisław Czernik. 10.30 Gra A- 
dam Makowicz. 10.40 Sprawy co- 


inf. dla kierowców 


mamae a e M 


dzienne. 11.00 Wakacie melomana 
(1)11.35 Postęp. dom, nowoczesność 
11.45 Muz. 12.05 Wakacje meloma- 
na (I1). 12.25 „Natasza'' fragm. 12.45 
Tańce kompozytorów polskich, 
13.00 Dobra, ale malo. 13.10 Georg 
Mathias Monn  - przedstawiciel 
szkoły starowiedeńskiej 13.33 Ze 
wsi tł o wsi. 13.50 Chór PRITV. 14.10 
A. Karzanowski — Studium I na 
akordeon solo. 14.25 Muz. Corelle- 
go. 15.03 Bohuslav Martinu: Tocca- 
ta e due canzoni. 15.30 Radłoferis. 
16.10 Muz. 16.40—17.00 A. Hiolski 
śpiewa. 16.40—1700 Na Warszaw. 
skiej Fali — na fali średniej 17.00 
Blaski i cienie muzyki jazz-rock. 
17.20 Notatnik kulturalny. 17.30 Po- 
rtret plsarza ~ Jana Wiktora. 48.00 
Polacy laureatami międzynarodoa- 
wych konkursów muzycznych, 
18.25 Plebiscyt Studia  „„Gama”. 
18.30 Echa dnia. 18.40 Radiowe spo- 
tkania. 19.00 Recital z nagrań W. 
Małcużyńskiego. 19.40 Dźwiękowy 
Plakat Reklamowy. 19.55 Przezorny 
zawsze ubezpieczony. 20.00 Saldo, 
Panie Dyrektorze. 20.20 Kontra- 
punkt Tygodnik o muzyce XX 
włeku. 21.30 Wład. | inf. sport. 21.40 
Colin Tilney gra utwory Willa- 


ma Byrda 2200 Jarmark cudów. 
23.00 „Kroki we mgle” — „Dzie- 
sięć dolarów tygodniowo”. opow. 


23.35 Co stychać w świecie. 23,40 
Muz. 


Program III 

Wiad.: 5.00 6.00 7.00 8.00 10.30 12.00 
15.00 17.00 19.30 22.00 

Przerwa konserwacyjna radiosta- 
cji od g. 8.00—14.00 

5.00—8.00 Między snem a dniem. 
5.30 Gimn ok. 6.30 Polityka dla 
wszystkich. ok. 7.30 Herbatka u 
emira — gawęda. 8.05 Co kto lubi. 
9.00 „Z innego strumienia czasu” 
odc. 9.10 Herbatka przy samowa- 
rze. 9.30 Salon radioww, 9.45 Dyv- 
Skoteka pod gruszą 10.35 Joe Pass 
solo i w kwartecie. 11.00 Życie ro- 
dzinne — mag. 11.30 Dyskoteka 
pod gruszą, 12.25 Za kierownicą. 
13.00 Powtórka z rozrywki. 13.50 
„Mój Żyrardów” — odc. pow. 14.00 
Lato w Filharmonii. 15.05 Waka- 
cje ze swinglem. 15.40 Światowe 
przeboje po włosku. 16.00 Tydzień 
reportera radiowego „Na jednej 
linie” reportaż. 436.20 Muzykobra- 
nie. 16.45 Nasz rok 78-my. 17.05 
Muz. 17.40 Przeboje. 13.10 Politysa 
dla wszystkich. 18.25 Czas relaksu, 
19.00 Wł. Reymont ..Marzycieł* — 
odc. 19.35 Opera tygodnia — Gio- 
acchino Rossini — „Weksel mał- 
żeński’. 19.50 „Z tnnega strumie- 
nia czasu” ode. 20.00 60 minut na 
godzinę. 21.00 W. Sergiusz Rach- 
maninow. 21.40 Mazurek, kujawiak, 
oberex j... jazz. 22.00 Fakty dnia. 
22.08 Stan Getz. 22.15 Trzy kwa- 
dranse jazzu — aktualności — ma- 
gazyn. 23.00 „Nowe psalmy”. 
T. Nowaka. 


TELEWIZJA 


Program I 

14.23 Program dnia 

14.30 Wakacyjne Kino Młodych — 
Sprawy młodych — „Katina'' — 
Km fab. prod. bułgarskiej (ko- 
or) 

16.00 Dzienntk (kolor) 

16.16 Oblektyw 

16.30 Telefierie „Na indiańskiej 
ścieżce” oraz „Thierry Śmiałek” 
odc. pt. — „Diabeł nie umiera” 
(kolor) 

17.45 Studio Sport — Klub kibica 
(kolor) 

18.10 Poradnik Zmotoryzowanego 
Turysty (kolor) 

18.20 „Doktor Ewa” — odc. III pt. 
„Prawo do życia. 

19.00 Dobranoc dla najmłodszych 
(kolor) 

18.10 Stódemka 

19.30 Wieczór z Dziennikiem 
(kolor) 

20.30 Teatr Telewizji 
Starego Arbatu” 

22.20 Camerata „Gil Evans” 

22.50 Dziennik (kolor) 


Program Il 

16.35 SPOTKAJMY SIĘ RAZ 
JESZCZE 

16.40 „Pierwsi w kosmosie” 

16.50 „Mistrz spod złotego Gronia” 
rep. film (kotor) 

17.20 „Mój życiorys kończył się 1 
zaczynał wiele razy” Flłm dok. o 
twórczości S. Mledzy-Tomaszew= 
skiego (kolor) 

17.45 „By nie zdarzyło sie już..." 

18.15 Antek Rozpylacz Film dok. 
(kolor) 

18.30 Zaproszenie do teatru 
niec śmierci” 
berga (kolor) 

13.00 Program lokalny 

19.30 Wieczór z Dziennikiem (kolor) 

20.30 „Trybunał wyobrażni” 
Happening 

21.15 „Legendy Podhala” = gawę- 
da Jalu Kurka (kolor) 

21.30 24 godziny (kolor) 

e EE Marek Grechuta (ko» 
or 

21.55 Jacek Woszczerowicz — pro- 
gram z cyklu: — Poczet aktorów 
polskich (kolor) 


Ogłoszenia drobne 


Zamienię mieszkanie  spółdziel- 
cze 45 m kw. we Wrocławiu na 
Radom, Czarna 73. R-726867-1 
Sprzedam  Syrenę 104 Radom, 
wschodnia 20 (Glinice). 

Sprzedam Warszawę górnozawoe 
rową, rok produkcji 1972. Wiad.: 
Radom, Janiszewska 9. 

Sprzedam działkę pod budowę 
wieś Wielogóra kiRadomia. 
Krawczyk Genowefa. R-7126864-1 


„Opowieści 


nTa- 
Augusta Strind- 


— 


Pilnie sprzedam samochód marki 
Skoda 100 5. Wiad.: Olsztyńska 
35 m. 33 po godz. 16. R-726865-1 


Sprzedam Wartburga 312/1000 po 
kapitalnym remoncie, Oferty 
„Życie Radomskie” nr 726866. 


Mechanik RTY podejmie pracę. 
ul. Podchorążych 7 m. 2 telefon: 
409-46. R-726862-1 


Sprzedam Żuka po kapitalnym 
remoncie. Rafalak Henryk. Wso- 
ła 131 p-ta Jedlińsk 26-660, 


Sprzedam 3 pokoje z kuchnią 


4 piętro. Radom Tel.: 407-36 po 
17. R-726854-0 
Spawarki transformatorowe i. 


letnia gwarancja sprzedajemy. Lu- 
blin, Pawia 80, Próchniak. 


„SPOŁEM” 


WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW 


w Radomiu, ul. Sienkiewicza 8 ZATRUDNI NATYCHMIAST 
PRACOWNIKÓW W ZAWODZIE PIEKARZA. 
Warunki pracy i płacy do omówienia w dziale Spraw Pracow- 


niczych n/spółdzielni, 


przy ul. 


Sienkiewicza 8 (III piętro, 


p. 33, 34), tel. 241-11, w. 57 lub 58. 


R-216-0 
„SPOŁEM” 
WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW 
w Radomiu 
INFORMUJE, 


ŻE PRZYJMIE NA PRAKTYCZNĄ 


NAUKĘ ZAWODU 


UCZNIÓW 
w specjalnościach: PIEKARZ, KUCHARZ GARMAŻER. 
Nauka zawodu trwa: piekarz — 2,5 roku 
kucharz garmażer — 3 lata 

Wynagrodzenie zgodne z Kodexsem Pracy, w zawodzie pie- 
karza, wyższe o 25 proc. (dodatkowo deputat za dni praktyki), 

Wymagane dokumenty i informacji udziela Dział Spraw 
Pracowniczych „Społem” WSS, Radom, ul. Sienkiewicza 8, 


IH p., pok. 29. 


R-219-0 
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ŻYCIE RADOMSKIE 


NR 185, 7 SIERPNIA 1978 R. 


ZNIWNY S 


Dwa wolne od pracy dni upłynęły mieszkańcom miast na od- 
poczynku I relaksie, a rolnikom — bardzo pracowicie. Ładna 
pogoda wynagrodziła żniwiarzom przynajmniej 3-tygodniowe 
opóźnienie w sprzęcie zbóż, Można powiedzieć, że żniwa żytnie 
w Radomskiem kończą się. Skoszono ponad 95 proc. areału żyta, 
i to ładnego, dorodnego w tym roku. 


W sukurs rolnikom przyszii 
w ciągu wolnych dni miesz- 
kańcy miast, ci właśnie, którzy 
na sobotę i niedzielę przyje- 
chali do rodzin na wieś. Liczą- 
ca się to była pomoc, tak sa- 
mo jak załóg rolniczych, które 
na apel „Waltera” pospieszyły 
ra żniwa do podopiecznych 
gmin. „Walterowcy” pomoc tę 
świadczyli już w piątek po po- 
łudniu, 

Spotykamy ich na 4-hekta- 
rowym polu Anny Nowocień, 
wdowy ze Wsoli, jak stawiają 
mendle żyta. Wśród nich Ry- 


szard Cholewa — przewodni- 
czący Rady Zakładowej Zak- 
ładu Maszyn do Pisania. Z te- 
go samego wydziału pracują: 
Bogdan Chmielewski, Zofia 
Cieślińska, Bożena Tryszkow- 
ska. Bożenka pracuje w wy- 
dziale galwanicznym od trzech 
lat, jest to jej pierwsza praca. 

— Z przyjemnością przyje- 
chałam tu z kolegami do żniw. 
Teraz na wsi wszystkie ręce są 
prmocne, Wiem, bo sama po- 
chodzę z gospodarstwa. Jeszcze 
dzisłaj, gdy wrócę do Parz- 
nic, pójdę pomagać starszym 
rolniczkom: Janinie i Helenie 
Nowakowskim. Nasza ZMS- 
owska organizacja zawsze im 
pomaga przy żniwach, a póź- 
niej przy wykopkach, 

Z naczelnikiem gminy Jed- 
liñsk, mgr. Stanisławem Skrze- 
kiem udajemy sie do innej gru- 
PY  „walterowców”, pracują- 
cych w Woli Gutkowskiej. Na 
długim a wąskim poletku star- 
szeg06 rolnika Bronisława Chu- 
dzika wbite drzewcem do zie- 
mi pięć kos. Akurat „walte- 


Kołonijna poczta 


Kończą się kolonijne turnu- 
sy. Już niedługo dzieci i mło- 
dzież ze szkół podstawowych 
będą myślały o rozpoczynają- 
cym się nowym roku szkolnym. 
Tymczasem odpoczywają jesz- 
cze w górach i nad morzem, a 
ponieważ aura dopisuje 
wszyscy czują się znakomicie. 

„Przebywamy w pięknym 
Żywcu, oblanym wodami jezio- 
ra żywieckiego — piszą uczest- 
nicy kolonii zorganizowanej 
przez zakłady „Pronit” z Pio- 
nek. Spędzamy czas w pobli- 
skich górach, organizujemy 
międzykolonijne zawody spor- 
towe. Pobyt na kolonii to także 
okazja do zwiedzenia najbliż- 
szej okolicy, Zaplanowano 
wycieczki do Koniakowa, Iste- 
bnej, Wisły, Szczyrku. Czas 
sk) przyjemnie i weso- 
o". 

Na obozie ZHP w Poddębiu 
przebywają członkowie har- 
cerskiego zespołu artystyczne- 
go „Kamerton” przy Zespole 
Szkół Budowlanych. Właśnie 
znad morza otrzymaliśmy ko- 
lorową widokówkę z gorącymi 
pozdrowieniami dla wszystkich 
czytelników „Życia”, 

Młodzież z Zespołu Szkół Me- 
chanicznych wyjechała nato- 
miast na zgrupowanie Ochotni- 
czych Hufców Pracy do Opo- 
la, łącząc przyjemne z pożyte- 
cznym. Junacy pracują, a za- 
razem zarabiają na ciekawe 
spędzenie pozostałej części wa- 
kacji. 

Radomska młodzież przeby- 
wa także na obozie młodzieżo- 
wych drużyn ochotniczych 
straży pożarnych, zlokalizowa- 
nym w Poddębiu koło Ustki. 
Tam też, oprócz wypoczynku, 
młodzież poznaje tajniki stra- 
żacxkiej wiedzy. 

Serdeczne pozdrowienia ©- 
trzymaliśmy także z Czapli, 
gdzie zorganizowano obóz mło- 
dzieżowy Radomskiej Wytwórni 
Telefonów oraz z kolonii letniej 
w Pionkach, na której przeby- 
wają dzieci pracowników RZPS 
„Radoskór”. 

Wszystkim dziękujemy za po- 
zdrowienia. 

i (bw) 


pm 


rowcy” skosili dorodny łan ży- 
ta a teraz wiążą snopy i usta- 
wiają w rzędy mendle. Jan 
Staniewski, Edward Marchew- 
ka, Edward Pajdziński, Marian 
Więcaszek, Anna Bojarska 
pracują na jednym wydziale. 
Tu również razem pomagają 
przy żniwach. Tak samo facho- 
wo jak przy tokarce, bo jak po- 
wiadają -— już nieraz przy Żni- 
wach pracowali... 

Naczelnik Skrzek chwali ro- 
botę i w ogóle całą działalność 
„walterowców”  opiekujących 
się gminą. 


Kae 2 A 


— Dzisiaj pracują jeszcze w 
Bierwcach, Klwatce Szlachec- 
kiej, Gutowie..Ich praca spra- 
wiła, że w gminie zakończyliś- 
my prawie żniwa żytnie i za 
to pragnę im serdecznie po- 
dziękować, tak samo jak i pra- 
cownikom SKR i wszystkim 
tym, którzy w łańcuchu ludzi 
dobrej woll wspomogli sojusz 
miasta ze wsią. 


W wolną sobotę i w niedzie- 
lẹ we wszystkich niemal gmi- 
nach pracowały ekipy robotni- 
cze przy żniwach. Ekipy 
„Techmatransu” pracowały w 
gminie Kowala, a w Stromcu 
63-osobowa grupa pracowni- 
ków „ZREMB-u*. W sobotnie 
południe na placu bazy SKR 
w Stromcu zastaliśmy m. in. 
kierownika zakładowego ser- 
wisu gwarancyjnego „ZREMB” 
Jerzego Kapustę, montera Nia- 
riana Odzimkowskiego i in- 
nych, którzy usuwali uszko- 
dzenia w snopowiązałce Czte- 
rech innych udało się zakła- 
dowym „Starem” do wsi Bobr- 
ka, gdzie w czasie pracy uległ 
uszkodzeniu kombajn „Bizon”. 
Zenon Wiśniewski, na co dzień 
kontroler jakości w „ZREM- 
B-ie kierował grupą remonto- 
wz. 

— Od dwóch lat utrzymuje- 


my kontakt z  radomsk.m 
„ZREMB-em” — powiedział 
Bolesław Bartos, ł sekretarz 


KG PZPR w Stromcu. Dzisiej- 
sza pomoc jest dowodem Ży- 
wych więzów, które nas łącz;. 
Pomac okazała się bardzo po- 
trzebna. norzysiały z niej 
starsze kobiety, prowadzące je; 
szcze gospodarstwa roina. 
Wśród nich 78-letnia Julianra 
Rzeczkowska ze wsi Bobrek, 
na której połu skoszono i po- 
stawiono w mendje żyto. Mło- 
dzi radomianie pracowali rów- 
nież u wdowy Stanisłiawy Ku- 
bickiej i Zoe Napa 


Z kontem ponad 200 godzin 
przepracowanych na polu przy 
żniwach we wsiach gminy 
Zakrzów stanęła do pomocy w 
sobotę młodzież z Kombinatu 


Surowe kary 
dla sprawców gwałtu 


| 


Sąd Wojewódzki w Radomiu 
ogłosił wyrok. Marek K. został 
skazany pa 5 lat więzienia, Bo- 
gdan Z. na trzy lata, natomiast 
17-letni Jan Z. oraz 16-letni Da- 
riusz R. zostali umieszczeni w 
zakładzie poprawczym. Wyrok 
nie jest jeszcze prawomocny. 
Dlaczego stanęli przed sądem? 


21 kwietnia 19-letnia Elżbie- 
ta — uczennica jednej ze szkół 
— wracała dość późno do domu. 
Pożegnała sie z koleżankami i 
około godziny 22 udała się na 
przystanek WPKM przy PI. 
Konstytucji. Przy kiosku „Ru- 
chu” stało czterech chłopców. 
Jeden z nich Marek K. pod- 
szedl do dziewczyny i zapropo- 
nował, że odprowadzi ją do do- 
mu. 


Poszli razem w dół ulicy Że- 
romskiego, a następnie skręciij 
w ulicę Traugutta. Kiedy znaj- 
dowali się obok budynku III 
Liceum Ogólnokszałcącego im. 
D. Czachowskiego Marek K. za- 
proponował, aby udali się na 
szkolne boisko, gdyż tam jest 
przejście. 


Było już ciemno, na boisku- 
nie było nikogo. Wówczas Ma- 
rek K. zaczął dziewczynie roz- 
pinać płaszcz a następnie prze- 


Zgubiono - znaleziono 


31 lipca w s«lepie motory- 
zacyjnym przy ul. Malczew- 
skiego 14 w Radomiu klient 
pozostawił rachunki z pewną 
sumą gotówki na nazwisko 
Stanisław  Pastuszko. Zguba 
jest do odebrania u kierow- 
nika sklepu w godzinach 0- 
twarcia od 9—18, 


wrócił na ziemię. Wiedy też na 
boisko weszli pozostali kompa- 
ni Obezwładnili dśewczynę i 
dokonali zbiorowego gwałtu. 


Elżbieta zameldowała o tym 
milicji i wkrótce wszyscy zpra- 
wcy zostali ujęci. 18-letni Ma- 
rek K. nigdzie dotąd nie pra- 
cował, jego rówieśnik — Bo- 
gdan Z. jest z zawodu ketonia- 
rzem, Jan Z. uczęszczał do szko- 
ły podstawowej dla pracują- 
cych, natomiast Dariusz R. był 
uczniem VIII klasy szkoły pod- 
stawowej. 

Sąd orzekł surowe kary dla 
gwałcicieli. 

(bw) 


„twa radomskiego 
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Budowlanego z Radomia. 
osobowa grupa młodych wy- 


jechała do wsi Dziecinów w 
gminie Grabów, aby pomóc 
przy żniwach swemu koledze 
Mieczysławowi Oliszewskiemu, 
operatorowi żurawia, którego 
ojciec zachorował i. przebywa 
w szpitalu. Syn początkowo 
prosił o 20-dniowy urlop, aby 
pomóc rodzinie przy żniwach. 
Poinoc  15-osobowej grupy 
młodych przy koszeniu i zwóz- 
ce zboża okazała się bardzo 
cenna. Piękny to przykład so- 
lidarności i konkretnego 
wsparcia w trudnych chwi'ac >, 

(BD, TMZ) 


Z pomocą dla placówek lecznictwa 


Fachowcy z WÓZ zrobią wszystko 


Niejedno skomplikowane u- 


rządzenie wykonali fachowcy 
z Wytwórni Części Zamien- 
nych, w ramach pomocy „prze- 
mysł — miasto”, dła radom- 
skich placówek służby zdro- 
wia. Tym razem Wytwórnia 
Części Zamiennych przeprowa- 
dziła roboty konieczne do wy- 
dzielenia boksu dla pracowni 
drogocennych surowiec wzorco- 
wych, produkowanych dla ca- 
łego regionu przez Wojewódz- 
ką Stację Krwiodawstwa. 


Na wykonanie tych robót 
Stacja Krwiodawstwa przez 
długi czas poszukiwała na 


próżno wykonawcy. Tym cen- 
niejsza jest więc pomoc WCZ. 
"Choć na tym nie kończy się 
życzliwość załogi dla kłopotów 
lecznictwa, Ostatnio w dyrek- 
cji WCZ przyjęto zamówienie 
na wykonanie według zakupio- 
nej dokumentacji nowoczesnej 


myjni mechanicznej opakowań. 


środków 


szklanych do krwi, 
krwioza= 


krwiopochodnych i 
stępczych. 

Jest to niezwykle potrzebne 
urządzenie, które pozwoli na 
unowocześnienie technologi 
produkcji, cennych w lecznic- 
twie, płynów oraz zmniejszy w 
znacznym stopniu uciążliwość 
pracy załogi zatrudnionej w 
zmywalni opakowań szkla- 
nych. 

To społeczne zamówienie 
przedstawia duży stopień trud- 


Fct. Brorislaw Duza | ności — do jego wykonania 
i „a d +3 A i 73 
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ŹROWU o raku wody 


Z mieszkańcami ul. Olsztyń- 
sxiej 29 w Radomiu. nasza re- 
dakcja bywa w nieustannym 
kontakcie. A zażyłość ta bierze 
się z jednego tematu — miesz- 
kańcy tego bloku, administro- 
wanego przez Spółdzielnię 
„Nasz Dom”, od czasu wpro- 
wadzenia się, tj. od lat, 
mają stałe kłopoty z brakiem 
wody. Zainstalowany hydrofor, 
zapewniający dopływ wody do 
mieszkań, psuje się. Każdora- 
zowe awarie są usuwane w wy- 
niku interwencji lokatorów, ale 
widocznie stare urządzenie jest 
tak zużyte, że po krótkim cza- 
sie sytuacja znów sie powtarza, 

Najgorsze są dni świąteczne, 
niedziele, wolne soboty oraz 
godziny popołudniowe, bo 
wówczas lokatorzy nie mogą u- 
zyskać pomocy w. razie awarii 
zarówno w administracji, która 
wtedy jest nieczynna, ani w 
pogotowiu hydraulicznym przy 
ul. Grzybowskiej, gdvż dostęp 
do hydroforów w kotłowni jest 
niemożliwy. Suche godziny, a 
nawet dni, zdarzają się bardzo 
często. W okresie zimowym, 
kiedy nie ma wody, równocześ- 
nie nie grzeją kaloryfery i lo- 


Ra konto kudowy 
„Domu Młodzieży” 


Młodzieżowy apel, dotyczący 
zbiórki funduszy na budowę 
szkolnego żaglowca „Dar Mło- 
dzieży”, nie pozostał bez echa. 
Także i młodzież z wojewódz- 
przyłączyła 
się do tej pięknej inicjatywy. 
Oto fragment listu przysłane- 
go przez uczniów szkoły pod- 
stawowej w Nieznamierowi- 
cach. 

„Nly, młodzież szkolna, przy- 
łączamy się do pięknej inicja- 
tywy młodzieży gdańskiej 
budowy „Daru Nłodzieży”. Na 
ten cel  przeznaczyliśmy i 
wysłaliśmy kwotę 500 zło- 
tych. Są to pieniądze uzy- 
skane ze sprzedaży surow- 
ców wtórnych. W przyszłości 
także będziemy zbierać maku- 
lature, butelki, a pieniądze wy- 
syłać na ten szlachetny cel. 
Pragniemy, aby „Dar Młodzie- 
ży” wybudowany był jak naj- 
szybciej. Zwracamy się z ape- 
Jem do wszystkich szkól woje- 
wództwa radomskiego o po- 
parcie tej pięknej Inicjatywy”. 

Tyle fragment listu. Z pew- 
nością w ślad za uczniami z 
Nieznamierowic pójdą również 
inne szkoły a także i młodzi 
pracownicy zakładów | przed- 
siębłorstw. (bw) 


Śladem naszych artykułów 
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Przed usługą — ważenie. 


Po artykule, który ukazał się 
w numerze „Życia Radomskie- 
go” z 20—21 maja br. zatytu- 
łowanym: „O tym klient może 
nie wiedzieć — Jubilera obo- 
wiązuje waga”, dla ostateczne- 
go wyjaśnienia nieporozumie- 
nia, odbyła się w dniu 1 sier- 
pnia br. konfrontacja zaintere- 
sowanych stron w biurze Spól- 
dzielni „Radornet”. 

W obecności prezesa do spraw 
administracyjno - handlowych, 
mgra Ryszarda Federowicza, 
kierownika Działu Usług Spół- 
dzielni Jerzego Barszcza, kie- 
rowniczki Punktu Usług Jubi- 
lerskich Anny Markowskiej, 
klientki Danuty  Tomaszew- 
skiej oraz przedstawiciela re- 
dakcji „Życia Radomskiego” 


stwierdzono, że: ob. Danuta 
Tomaszewska, w czasie skła- 
dania reklamacji w punkcie u- 
sługowym, znając wagę  łań- 
cuszka, nie pozwoliła go zwa- 
żyć, a po upływie paru mie- 
sięcy nie ma możliwości obiek- 
tywnego ustalenia długości i 
wagi łańcuszka, klientka nie 
podtrzymuje wniesionych żądań 
i obie strony od tej chwili nie 
roszczą do siebie pretensji. 
Równocześnie kierownictwo 
„Radometu” uprzejmie infor- 
muje, że w swoich punktach 
usług jubilerskich wszystkie 
przyjmowane przedmioty złote 
są ważone i zapisywane. Uni- 
ka się w związku z tym ewen- 
tualnych w przyszłości niepo- 
rozumieft. (n) 


| 


katorzy marzną w zimnych 
mieszkaniach. 

Pisaliśmy o tym kłopocie już 
niejednokrotnie, jak również 
wiele razy redakcja interwe- 
niowała, jak do tej pory tyiko 
ze skutkiem krótkotrwałym. Po 
prostu, każdorazowo sytuacja 
się poprawia, ale na krótko, bo 
właściwa przyczyna pozostaje 
nie usunięta. 

Ta trwająca już 5 lat „zaba- 
wa” kosztowała mieszkańców 
wiele nerwów i nadal dezor- 
ganizuje życie domowe. I choć- 
by istniały nie wiem jakie prze- 
szkody, nie wydaje sie możli- 
we, by przez 5 lat fachowcy 
od eksploatacji domów nie po- 
trafili generalnie zażegnać kło- 
potu lokatorów, 

(n) 


potrzebny jest specjalny ma- 


teriał o wysokiej odporności na * 


korozję oraz wybitne umiejęt- 
ności fachowe ludzi „o złotych 
rękach”, W tym przypadku 
dyrekcja WCZ wykazała zro- 
zumienie potrzeb społecznej 
placówki służby zdrowia przyj- 
mując poza napiętym własnym 
planem zamówienie z przyrze- 
czeniem wykonania prototypo- 
wego urządzenia w terminie 
do października br. Na tę myj- 
nię z niecierpliwością czeka 
Wojewódzka Stacja Krwio- 
dawstwa, wyrażając specjalne 
podziękowanie załodze Wy- 
twórni Części Zamiennych za 
okazane zrozumienie i goto- 
wość udzielenia pomocy pla- 
cówce służby zdrowia. (n) 


Lato w mieście 


Kiermasz dla uczniów 


Oto kolejna porcja propozy= 
cji dla dzieci i młodzieży spę- 
dzających wakacje w mieście, 

Dziś, 7 bm. Dział Społeczn 
-Wychowawczy Spółdzielni 
Mieszkaniowej „Nasz Dom” o0- 
raz świetlica „Skrzat” zaprasza 
na kiermasz Książek i przybo- 


rów szkolnych, który odbędzie 


się w lokalu świetlicy przy ul. 


1 Maja 59. Kiermąsz będzie 


trwał przez dwa ćni. 
Natomiast świetlica „Kącik” 
także dziś 7 bm. 


t- 2.0 
organizuje 


wycieczkę na podmiejskie łąki. 


W programie gry i zabawy ru- 
chowe. Dzieci zbiorą się w 


świetlicy o godzinie 10. Jutro 
wy- 


zaś 8 bm. zaplanowano à 
cieczkę nad zalew w Jedini- 


-Letnisko. Zbiórka o godzinie 
(bw) 


9. 


Miesiąc na zasiedlenie mieszkań 


W całokształcie polityki so- 
cjalmej i społecznej ważną 
rolę odgrywa budownictwo 
mieszzaniowe w naszym wo- 
jewództwie, które z roku na 
rok wzrasta. W 1975 roku od- 
dano w województwie 100 tys 
m. kw. nowej powierzchni 
mieszkaniowej, w 1977 roxu 
— prawie 140 tys. m. kw., a 
w br przewiduje się ozdanie 
co najmniej 176 tys. m. kw. 
powierzchni użytkowej. 

Trzeba jednak wciąż mie 
na uwaze, że»cyfry te rie 


"sa równozraczne z tzw. aJ- 


sclutnym przyrostem go- 
wierzchni mieszkaniowej. 
Niemal polowe przydzia'ów 


w nowym budownictwie „za- 
bierają” lokatorzy przezna- 
szonych co wyburzenia sta- 
rych domów i comów, które 
podlegają rozbiórce w zwłaz- 
ku z realizacją planów urba- 
nistycznego rozwoju naszych 
miast. Zakładaią one budowę 
nowych obwodric, miejsc re- 
rreacji, urządzeń komunal- 
nych, ulic — 2 z tym wiąże 
się wyburzanie domów, któ- 
re chociaż jeszcze nadają się 
do zamieszkania. muszą być 
rozebrane, by było miejsce 
pod nowoczesną miejską in- 
frastrukturę. 

Występują jednak i subiek- 
tywne przeszsody, niezależne 
od płanów urbanistycznych, 
które niekiedy bardzo znacz- 
nie ovóżniają plany zasiedleń. 
Nader często powstają sytua- 
cje, gdy nowo wybucowany 
blok mieszkalny dłueo czeka 
na lokatorów. Na „Ustroniu” 
czy Borkach od dwóch a na- 


A miasta 


WYBLAKLA WIZYTÓWKA 


Tablice, umieszczone przy 
ul. Malczewskiego obok par- 
kingu, przedstawiają zwięzłe 
dane z historii i dnia dzisiej- 
szego naszego miasta. Napis 
w kilku językach głosi „ser- 
decznie witamy w mieście Ra- 
domiu”, obok plan śródmieś- 
cia oraz schemat dróg przelo- 
towych. Mamy również możli- 
wość poznania największych 
zakładów przemysłowych, sła- 
wnych ludzi Radomia, głów- 
nych obiektów kulturalnych i 
oświatowych. 

Niestety, tablice wykonane 
kiłka lat temu, nie ostały się 
wpływom atmosferycznym — 
napisy wyblakły, farba zosta- 
ła zmyta i wyglądają spod ta- 
blicy paździerze. W takim sta- 
nie nie najlepsza to reklama i 
wizytówka. 


„KEFIR” TYLKO Z NAZWY 


Środa, pora obiadowa, poło- 
wa sezonu letniego. Odwiedza- 
my bar mleczny „Kefir” przy 
ul. Traugutta 13. Z zup oferu- 
ją nam jagodową, pieczarkową 
i zalewajkę, a z dań drugich do 
wyboru bigos, kaszę gryczaną, 
młodą kapustę z ziemniakami. 
Do picia tylko kompot. Pytanie 
o Jogurt, maślankę, kefir budzi 
zdziwienie. Nawet więc w „Ke- 
firze” nie można dostać... kefi- 
ru. 


BĄDZ OSTROŻNY 
NA DRODZE 


Wydział Ruchu Drogowego 
KW MO wspólnie z PZU zor- 
ganizował przy ul. Traugutta 
wystawę obrazującą stan bez- 
pieczeństwa na drogach nasze- 
go województwa. Barwne i 
czytelne wykresy i tabele ilu- 
strują wpływ alkoholu na po- 


Sezon polowań 
na dzikie kaczki 


Radomscy myśliwi po kil- 
kutygodniowej przerwie roz- 
poczęli rowy sezon polowań. 
Jax co roku, od 1 bm. wolno 
polować na dzikie kaczki. W 
związku z tym nad stawami 
rybnymi, rzekami i rozłewis- 
kami w tych dniach spotkać 
będzie można grupki myśli- 
wych, amatorów poiowań na 
te ptaki. 

Kaczki-Krzyżówki  powięk- 
szą myśliwskie trofea oraz... 
domowe spiżarnie. Skup upo- 
lowanych ptaxów prowadzić 
będzie również „Las”, trady- 
cyjnie zaopatrujący w dzi- 
czyznę zakłady gastronomicz- 
ne oraz przygotowujący mro- 
żone ptaki na eksport. (mz) 
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niew Komorowszi 
tera” 


cej , 


wstawanie wypadków. Ukaza- 
na została również 
pomiędzy liczbą 
wypadków, a rodzajem wykro- 
czeń popełnianych przez kie- 
rujących, jak: niewłaściwe wy- 
przedzanie i 
przestrzeganie 
przejazdu, nadmierna szybkość. 
Ciekawa i pożyteczna to eks- 
pozycja. 


ligniew Komarowski z siedmiu | 
Wspaniaiych MistrzóW-WYCEOWAWCÓW 


zależność 
powstałych 


omijanie, 
pierwszeństwa 


Spośród siedmiu wojewódz- 


kich laureatów Ogólnopolskie- 
go plebiscytu CRZZ i 
ZSMP e tytuł 
mistrza, 


ZG 
„Zasłużonego 
nauczyciela-wycho- 
młodzieży” Zbig- 
z „Wal- 
zasluguje na szczegól- 
ną uwagę i uznanie. Nie tyl- 


wawcy 


ko dlatego, że będzie on re- 
prezentował nasze wojewódz- 
twa na eliminacjach central- 
nych w 
wszystkim dzięki 
czterokrotnie w plebiscytach 
lat poprzednich zdobywał ten 
tytuł. Dwukrotnie na szczeb- 
lu wydziału, 
plebiscycie 

obecnie znalazł się w woje- 
wódzkiej 


Warszawie, przede 
temu, iż 


w 
a 


dwukrotnie 
zakładowym, 


„Ssiódemce wspania- 
„wychowawcze 


zacięcie”? Bo przecież o pier- 
wszym miejscu w tym ple- 


biscycie zadecydowały punk- 
ty za „ojcowskie walory”. 


— To chyba wciąż rentu- 


jący kapitał z okresu, kiedy 


pracowałem jako działacz 
ZMP. Było to dawno, bo jak 
z mojej metryki wynika, 


skończyłem już 45 lat. Pra- 
wdą jest, że coś jednak z tej 


pracy w organizacji młodzie- 
żowej 
Satysfakcjonuje 


pozostaje na trwałe. 
atys mnie szcze- 
gólnie to, że w galwanizerni, 


gdzie jestem mistrzem, pra- 
cuje niewielka grupa 


mlo- 
dych, zaledwie trzydziestu. A 
głosowało na mnie co naj- 
mniej dwadzieścia razy wię- 
mlodych robotników. 

— Prócz satysfakcji również 
i przekonanie o walorach ta- 
kiego wychowawczego działa- 
nia, jakim jest plebiscyt. 

— Najczęściej mówi się o: 


wychowaniu młodych robot- 


ników przez mistrza. Ja bym 
jednak odwrócił tę zależność 
— plebiscyt służy nie tylko 
wychowaniu młodzieży, od- 
działuje on wychowawczo 
również i na mistrza. Mistrz 
biorący udział w plebiscycie 
czuje się pod ciągłą, ostrą 
obserwacją młodych, którzy 


nie- | 


wet od trzech miesięcy stoją 
oczekujące na nowych loka- 
torów gotowe. z usuniętymi 
już usterkami. puste domy, 
Analizując w kwietniu to dziw- 


ne i niekorzystne zjawisko Wo- 
| jewódzki Zespół Poselski stwier- 


dził. że różne przyczyny mogą 
powodować przewiekanie za- 


siedteń. Są to niexiedy pra- 


ce adaptacyjne i wyposaże- 
niowe prowadzone przez lo- 
katorów posiadajzcych przy- 


działy w nowym  budowni- 
ctwie. Niekiedy na  przesz- 
kodzie szybszej  przeprowa- 
dzki ze starego do nowego 
mieszkania stoj., usterki bu-í 
dowlane, brak transportu 
przewozowego. Bywa i tak, 


że wiasciciel nowego, wyg0a- 
nego mieszkania spółdzielcze- 
go usiłuje posługując się róż- 
nymi „chodami” niezgod- 
nymi z zasadami gospodar«i 
loxaiowej 
re mieszkanie znajomym, TO- 
dzinie. Eróbuje się więc przy 
jecnej okazji otrzymania 
kluczy do nowego mieszkania 
„załatwić” i 
kanie. Jakie by to przyczyny 
i motywy nie były, jedno jest 
pewne — takiego stanu nie 
można tolerować w mieście 
i województwie, gdzie zagę- 
szczenie lokatorów na każdą 
izbę należy do największych 
w kraju. Przypomina się w 
związku z tym. że taki sian 
jest niedopuszczalny — gór- 
na granica czasu od przy- 
działu mieszkania do jego 
zasiedlenia nie może prze- 
kroczyć 1 miesiąca. Zgodnie 
z zapowiedzią władz woje- 
wódzkich przeprowadzona 
będzie powszechna kontrola 
dotycząca czasu zasiedlenia 
zarówno mieszkań w nowym 
budownictwie jak i mieszkań 
opuszczonych przez tych, któ. 
rzy otrzymali mieszkania w 
nowym budownictwie. Warto 


przekazać sta-- 


stare Miesz-. 


ü 


o tym pamiętać, może się bo- ` 


wiem wydarzyć, że w przy-. 


packach niezałatwionych na 
czas  przeprowatze« 
kunktatorom zostanie cofnię- 


ty przydział mieszkania. 
be-de 


poszukują swego lidera. O 
tym się na ogół nie mówi, 
ale jest to ocena bardzo su- 
rowa, tutaj niczego mistrzo= 
wi się nie daruje, nie prze- 
puści. I o tym obserwowany 
powiedziałbym nawet, 
kontrolowany wie bardzo 
dobrze. Wie np. że najmniej- 
sza niesprawiedliwa decyzja, 
próba forowanią pupilka, a 
przede wszystkim jakiegokol- 
wiex działanie dla efektu nie 
popłaca. W takiej sytuacji 
okrutnie mści się każda pró- 


ba  „„podlizania się”, tolero- 
wania braku dyscypliny 
wśród młodych,  pobłażania 


ım za cenę taniej popular- 
ności. Z czterokrotnych zwy- 
cięskich prób w  plebiswrcie 
dowiedziałem się, że młodzi 
robotnicy najwyżej cenią 
sprawiedliwych ale i wyma- 
gających mistrzów. 

— Czy jest recepta na zwy 
cięstwo w plebiscycie? 

— Błędna jest wiara w je- 
den niemal medyczny prze- 
pis. Nie przeceniam znacze- 
nia takich cech jak np. za- 
interesowanie działalnością 
wychowawczą j pracą z mło- 
dymi, które mogą być wro- 
dzone ale i nabyte w spo- 
łecznej praktyce. Taki, spraw- 
dzony w plebiscycie mistrz 
musi jednak wiele umieć w 
swym zawodzie, ale nie wol- 
no mu mędrkować, musi dzia- 
łać na zasadzie współpartner- 
stwa i koleżeństwa, ale i pa- 
miętać o tym. że jest wyma- 
Eaiącym egzekutorem swych 
decyzji i organizatorem pro- 


dukcji. Recepty nie ma, jest 


tylko serdeczna porada dla 
młodych mistrzów i bryga- 
dzistów, którzy mają ambi- 
cję i wolę odznaczenia się w 
plebiscycie. Trzeba samemu 
stale się wychowywać, pra- 
cować wśród ludzi, zachować 
tę samą twarz w pracy, W 
organizacji społecznej i w. 
domu, być uczciwym wobec 
przełożonych i podopiecz- 
nych. Nie znam lepszej re- 
cepty. be-de 


takim. 


